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Walka o przyszłość Europy w Hadze.
W  przededniu rozpoczęcia obrad.

(Od własnego
Haga 5-go sierpnia b. r.

O d  s a m e g o  r e n a  o d b y w a  się 
z ,a z d  de leg ac j i  k i lk u n a s tu  p a ń s tw  n a  
n a jw ię k s z ą  i n a jb a rd z ie j  z a s a d n ic z ą  
k o n f e r e n c ję  m ię d z y n a r o d o w ą  od  c z a ­
só w  W e r s a 'u .  P o p u la rn e  m ia n o  jej: 
„ k o n f e r e n c a  l ik w id a c y jn a "  w y ra ż a  
z b y t  m o ż e  s trze l is te  n a d z ie je ,  jakie, 
tu  i ó w d z ie  z w ią z a n e  ■ ą  z k o ń c o ­
w y m  w y n ik ie m  o b ra d  h ask ich .  Z a ­
ró w n o  w  sto licy  H o land ji ,  ja k  i w  
p o b h s k ie m  S c h e w e n in g e n  z a o a n o -  
w a ły  ruch  i o z y w ie n .e  w p ro s t  n>e* 
by w a łe .  W s z y s tk o  je s t  już  g o to w e  
n a  p rz y ję c ie  l ic zn y ch  gości Z a l e d -  
w :e w k ilku  d n .a c h ,  k t ć r e  dzieliły 
ofic ja lny  te rm in  r o z p o c z ę c ia  s ię  k o n ­
fe ren c j i  o d  w ie lc e  s p ó ź n io n e j  d e ­
cyzji m o c a rs tw  z a in te r e s o w a n y c h  co  
d o  jej zw ołar  .a, z d o ła ły  w ła d z e  h o ­
le n d e r s k ie  d o k o n a ć  o lb rzym ie j  p r a ­
cy tech n iczn e j .  N ie tv Iko  w y n a le z io ­
n e  o d p o w ie d n ie  k w a te r y  d la  k i lk u ­
s e t  u c z e s tn ik ó w  p ie rw sz o  i d r u g o ­
p la n o w y c h  r c p a r a c y jn e g o  koncy lu , 
a le  co  n a jw a ż n ie j s z e  i u z n a n ia  g o d ­
n e  p r z y s to s o w a n o  f a l ę  p o s ie d z e ń  
p le n a r n y c h  P ie rw s z e j  Izby P a r l a m e n ­
tu do  p o trz e b  i w y m a g a ń  W ie lk ie j  
» a n te r e n  cji.

H olendrz j*  p c< .u d a ,ą  z n a c z n ą  r u ­
t y n ę  w  u rz ą d z a n iu  u  s e b ie  m ię d z y ­
n a r o d o w y c h  z ja z d ó w , a le  ty m  ra z e m  
w o b e c  s zczu p ło śc i  c z a su  i b rak u  
k o n k re tn ie j s z y c h  d y r e k ty w  z P a ry żu  
czy  L o n d y n u  z a d a .u e  o rg a n iz a c y jn e  
b y ło  za is te  n ie ła tw e  W  w ie lu  w y ­
p a d k a c h  m u s ic l  g o s p o d a r z e  k o n f e ­
renc ji  k ie ro w a ć  się  intuicją  lub  in ­
s ty n k te m  J a k  w ia d o m o  p a d ł  w y b ó r  
o s ta te c z n y  n a  H a g ę ,  la k o  n a  s ie d z i ­
b ę  r z ą d u  n e u t r a ln e g o  w k w e s t ja c h  
o n s z k o d o w a w c z o -p o w o je n n y c h ,  w o ­
b e c  c z e g o  n a le ż a ło  b a c z y ć ,  b y  w sz e l­
kie p r z y g o t o w a n i  o d z n a c z y ły  i ię  

siotnie n e u t r a ln ą  g o śc in n o śc ią  ■ b y  
z a rz u t  z b y tn ie j  p rzy c h y ln o śc i  d la  
N iem iec ,  aki w  o s ta tn .c h  c z a s a c h  z 
w ie lu  s t ro n  p o d n o s z o n o  p r z e e w k o  

io landji .  n ie  d o z n a ł  ty m  ra z e m  n a ­
w e t  w n a d ro o m e js z y c h  sz c z e g ó ła ch  
n i e p o ż ą d a n e g o  p o tw ie rd z e n ia .  G d y  
w ty g o d n iu  p o p r z e d z a ią c y m  z jazd  
de le g a c j i  p a t rz y łe m  n a  k rz ą ta ją c e  
się g o rą c z k o w o  „ n .e b ie s k .e  b u z y " ,  
kt< re  z a k ła d a ły  k a b le  te le fo n ic z n e ,  
w y b i ja ły  o tw ory  w  m u ra c h  tw o rz ą c  
w y g o d n e  p rz e jś c ia  d la  u c z e s tn ik ó w  
o b ra d ,  lepiły , m u ro w a ły ,  h eb lo w a ły ,  
m a lo w a ły ,  p rzy b i ja iy ,  o d ry w a ły ,  z w o ­
ziły, w yw oz iły ,  u d e p ty w a ły  czy  s z o ­
ro w a ły  —  m im ow oli z a c z ą łe m  w ie ­
rz y ć  w  m oż liw ość  d y p lo m a ty c z n e g o  
„ p o k o n a n .a "  ta k ie  k w a d r a tu r y  k o ła ,  
ja k ą  je s t  — d o tą d  p r z y n a jm n e j  — 
p r o b le m a t  u t rw a le n ia  p o k o ju  e u r o ­
pe jsk iego ,

P o lsk a  d e le g a c ja  n ie  m a  n a j ­
m n ie jsz y c h  p o w o d o w  an i  d o  sk ra j ­
n e g o  p e sy m iz m u ,  an i do  p r z e s a d n e ­
go  o p ty m iz m u .  Z n a ją c  n a  w ylo t ,  
j a k  n .a ło  k to ,  N iem cy  w s p  . łe ze sn e ,  
n ie  m o ż e  o n a  łudz ić  mę n a w e t  p r z e z  
chwilę , że  r e p r e z e n ta c j i  R z e sz y  p rz y ­
św iecać  b ę d z ie  s ta le  i n a  k a ż d y m  
k r o k u  ja k o  id e a  p r z e w o a u .a  s z tu rm  
g e n e ra ln y  n a  pa l isad y  W e rs a lu .  Z a ­
ró w n o  w  a ta k a c h  f ro n to w y c h ,  ja k  
i z l icznych  z a s a d z e k ,  Lu k tó ry m  
m e  z a b ra k n ie  sp o so b n o śc i  w ie lce  
sp rz y ia ią c y c h .  Nie mn iej j e d n a k  
w o ln o  i n a m  usac, że  o s ta te c z n ie  
k ie d y ś  m us i  z a l a m a .  „ję o f e n s y w a  
o d w e to w a ,  ia k o  b e z n a d z ie jn a  W s z y s t  
k o  z a leży  o d  te rm in u ,  w  k ło ry m  u- 
sw iad am iu ją  t ob ie  ię  b e z n a d z ie  nc 
)ej a ra n ż e ro w ie .  E \c z e g o  w ięc  m .a -  
ło b y  p o ż y te c z n e  u ś w ia d o m ie n ie  n a ­
s tąp ić  ju ż  te raz ,  s k o ro  c e c n ą  n a c z e l ­
n ą  e ry  w sp ó łc z e sn e j  je s t  w cielenie  
s a m y c h  p raw ic  m e m o z l iw o śc i  i u- 
j a rz m ie n ia  n a jw ię k s z y c h  „ m e p ra w -  
dotic lob ien  >tw"?

Z a n im  w ięc  ruszy  z m ie is c a  
c.ęzica m a c h in a  ko n fe ren c j i  m a  z jej 
n ie l iczn em i ja w n e m i i m e z l ic z o n em ' 
„ p o u fn e m i '  p o s ie d z e n ia m i ,  z j e j k o n -  
w e n ty k ła m i  w  u s t ro n ia c h  h o te lo w y c h ,  
z k o m u n ik a ta m i  a jenc ji  o f ic ja lnych , 
zaw iłem i o p o w ieśc iam i in s p i ro w a ­
n y c h  s p ra w o z d a w c ó w ,  z iei „ n o r ­
m a ln y m  p rz e l  eg ie m "  po  chw ilę  n ie ­
u n ik n io n e g o  a la rm u  o „p rzes i len iu  
p rz e z  j e d n ą  noc n a r e d z o n e m " ,  z a ­
n im  je d n e m  s ło w e m  ro z p ę ta ją  się  
w sz y s tk ie  doDre i z łe  d u c h y  te g o  
ro d z a ju  im p re z  m ię d z y n a ro d o w y c h ,  
z a n o tu ję  je sz c z e  k i lka  w ew nę trznych  
szczeg ó l ik ó w  O to ż  w ię k s z o .ć  d e le ­
gacji ro z lo k o w a ła  s ię  w  p la ż o w y c h  
h o te la c h ,  h o te l ik a c h  i p e n s jo n a ta c h  
w  S c h e w  :n in g e n .  O b r a d y  p le n a r n e  
i k o m is y jn e  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w 
g m a c h u  p a r la m e n tu  h a sk ie g o ,  a  m ia ­
now icie ,  ja k  już  w sp o m n ia łe m ,  w  
t. zw. P ie rw s z e j  Izbie. Dz>siejsza s a ­
d y b a  o b u  Izb je s t  d z ie d z ic zk ą  s ta-

korespondenta).

r o z y tn e g o  z a m c z y s k a  h ra b ie g o  H o -  
landji  z p rz e d  s ie d m iu  w ieków , Sa- 
lą  p o s ie d z e ń  P ie rw s z e j  Izby p o s ia d a  
t r a d y c 'L  z c z a só w  H o la n d j i ,  ja k o  
m o c a rs tw *  R o z le g ła ,  ja s n a ,  zac isz ­
n a ,  z d r o b n ą  a k u s ty k ą  i z o k n a m i  
w y c h o d z ą c e m .  n a  s z tu c z n e  jez io ro  
Vijver z a c h ę c i  o n a  n ie w ą tp l iw ie  d y ­
p lo m a ty c z n y c h  a lc h e m ik ó w  t rw a łe g o  
p o k o ju  a o  sz tuk i  r e k o r d o w e g o  p ły ­
w a n ia  p rz y  z ie lo n y m  s to le  r e p a ra -  
c y jn y n  o g a ty  p la fo n  z d r z e w a  
m a lo w a ło  p o n o  d w ó c h  w > b u r y c h  
u c z n ió w  R u b o n a a  B a rw n ie  u n a c jo -  
n a h z o w a n e  p o  ta c ie  w szy s tk ich  n ie ­
m a l  pań s tw  e u ro p e js k ic h  z A n g l ją  
n a  czele . N ie  b ra k  3 P o lsk i .  N a p isy  
w  ję z y k a c h  c a łe g o  św ia ta  N a  d w ó c h  
p rz e c .w le g ły c h  śc ian ach ,  n a d  s ta ro -  
z y tn e m i  k o n  n k a m i  d w a  o b ra z y  
sym bo liczne ;  z j e d n e  s t ro n y  po k ó j .  
z  d ru g ie ,  z s j  w ojna .. .  h. r.

Oświadczenie delegatów w sprawie planu
Younga.

S p ro s to w an ie . W e  w czo ra jszy m  n u m erz e  
pod ty tu łem  i r tyku łu  wstępnego  do zd an ia  
w n aw iasac h  od w łasnego  k o re sp o n d en ta  
n iep o t rze b n ie  d o d a n o  w d ru k a rn i  s łowo 
te le fo n em .

Nieprzychylne stanowisko 
Anglji wobec planu Younga.

H A G A , 7.8. (P a t) .  N a  dz is ie jszem  
r a n n e m  p o s ie d z e n iu  d e le g a t  f r a n ­
cusk i G h e r o n  w y k a z y w a ł  k o n ie c z ­
ność im e g ra .n e g o  p r z y j ę t a  p la n u  

Y o u n g a ,  D e le g a c je  w sz y s tk ic h  
p a ń s tw  z w y ją tk ie m  A ng lj i  p o p a r ły  
w y w o d y  C h e ro n a .  N a s tę p n ie  d e l e ­
gaci ru m u ń s l i .  T i tu le s c u  i g re c k i  Ve- 
n ize lo s  w  w y g ło sz o n y c h  p rz e m o w ie -  
r . a c h  w yrazili  p r z e k o n a n ie ,  iż d o ­
ty c h c z a s o w y  u d z ia ł  r e p r e z e n to w a ­
n y c h  p rze -*# fi :h  p a ń  tw  w  o d s z k o ­
d o w a n ia c h  n ie m ie c k ic h  b ę d z ie  n a ­
d a l  u t rz y m a n y .

Zaniepokojenie delegacji 
niemieckiej.

H A G A ,  /  6 . (P a t )  D z ie n n ik  l i b e ­
ra ln y  „ H e t  V a t e r l a n d “ d o n o s i ,  ż e  w  
k o ła c h  d e le g a c j i  n ie m ie c k ie j  p a n u je  
p e w n e  z a n ie p o k o je n ie  z p o w o d u  
* ła b s z e g ó  niż s ię  N ie m c y  s p o d z ie ­
w ali  p o p a r c ia  o k a z y w a n e g o  p rz e z  
A n g . j ę  p o s tu la to m  n iem ieck im . K o ła  
d e leg ac j i  n ie m ie c k ie j  z p e w n ą  t ro s ­
k ą  m a ją  o b s e rw o w a ć  fak t ,  ż c  d e l e ­
g ac je  a n g ie l s k a  p o ś w ię c a  c a łą  sw ą  
u w a g ę  w y łą c z n ie  o b ro n ie  in te r e s ó w  
f in a n so w y c h  i g o s p o d a rc z y c h  A ng 'i

Łcha mowy Stresemanna.
P A R Y Ż ,  7.8 (Pat) .  P ie rw s z e  w y ­

s tą p ie n ie  S t r e s e m a n n a  n a  k o fe re n c j i  
w  H a d z e  w y w o ła ło  b a r d z o  n . e m ł c  
w ra ż e n ie  w e  f ran cu sk ich  k o ła c h  p o ­
l i ty czn y ch .  O r g a n a  p r a w 1 :ow e a t a ­
k u  ą  Bi lan d a ,  k w e g o  «rała p o l i ty k a  
p o k e r o w a  um ożliw iła  z a j ę c i r  t a k i e ­
go  s ta n o w is k a  p rz e z  m e m ie c k ie g c  
rm nistra ' s p r a w  zag ran iczn y ch .

Kaczka dziennikarska 
zdementowana przez 

oficjalne czynniki.
B ER L IN , 7/VIII. (Pat.). K o re sp o n ­

dent p a ry sk i  „V o r\v ae r ts"  donosi że 
z d an iem  do b rze  p o in fo rm o w a n y c h  
k ó ł  f ra n c u sk ic h ,  p o d a n a  p rzez  p e w n ą  
część p ra sy  n iem ieck ie j  jm głoska, j a ­
k o b y  d e legac ja  f r a n c u s k a  n a  k o n fe ­
renc ji  h a sk ie j  zażądać  m ia ła  w z a m ia n  
za .ew akuacji  N a d re n j i  n a ty c h m ia s to ­
w ej k o m erc ja l izac j i  części d ługu  n ie ­
m ie c k u  go w w ysokośc i 1 m i l ia rd a  
m a r e k  w rzeczyw istośc i n ie  o d p o w ia ­
d a  fa k to m . S p ra w a  p rz e d s ta w ia  się 
w ten .-.posób, że B r ia n d  pod  n a c is ­
k iem  kół n a c jo n a l is ty czn y ch ,  ż ą d a ją ­
cych  n a ty c h m ia s to w y c h  u c h w y tn y c h  
r e k o m p e n s a t  za e w ak u ac ję ,  p o d ją ł  
k ro k i  p rzygotow aw  cze w celu  u m o ż ­
l iw ien ia  po  wTejśc iu  w życie p la n u  Yo­
u n g a  lo k a ty  ob l ig ac j  j n ie m ie c k ic h  n a  
k w o tę  100 m ilj.  d o la ró w  na  ry n k u  
f ra n c u s k im .  W  tym  w y p a d k u  chodzi 
w ięc ty lk o  o za rząd zen ia  p rz y g o to ­
wawcze-, m a ją c e  na  cęlu  p rzy sp ie sze ­
n ie  z a m ia n y  d łu g u  po li tycznego  na  
d ług  p ry w a tn y .

Audjenrja.
Tell od wł. kor. z  W arszaw}
M in is te r  M a tu sz e w sk i  p rz y ją ł  w 

dniu  w c z o ra js z y m  po s ła  p o lsk ie g o  
w  B e il in ie  p. K n o l la  i o d b y ł  z n u n  
d łu ż sz ą  k o n fe re n c ję ,  t e m a te m  k tó re i  
były sp ra w y  z w ią z a n e  z ro k o w a n ia ­
mi p o lsk o -n ie rm e c k ie m i o t r a k ta t  
h a n d lo w y .

H A G A  7 , \  III. (P a t) .  K o r e s p o n ­
d e n t  H a v a s a  d o n o s i ,  z e  n a  dz is ie j­
s z e m  r a n n e m  p o s ie d z ie n iu  k o n fe -  
r e n t  T i tu le scu  p rz e d s ta w i ł  w a ru n k i ,  
o d  k tó ry c h  R u m u n ja  w in n a  u z a le ż ­
n ić  swwją z g o d ę  n a  o s ta te c z n e  u r e ­
g u lo w a n ie  s p ra w y  o d s z k o d o w a ń  w  
r a m a c h  -Manu Y o u n g a ,  b ą d ź  t e ż  po 
z a  n m  N a s tę p n ie  d e le g a t  f rancusk i 
Cherorr p r z y p o m n ia ł  k o ń c o w ą  for­
m u łę  k o n k lu z y ,  r z e c z o z n a w c ó w ,  
s tw ie rd z a ją c ą ,  ż e  ich  p r a c a  s ta n o w i  
n ie ro z d z ie ln ą  ca ło ść ,  p lan  p rz e to  n ie  
m o ż e  b y ć  p o d z ie lo n y  n a  części. 
P rz y ję c ie  n ie k tó ry c h  p u n k t  >w b e z  
uchw aie i,  a ca ło k sz ta ł tu  z ro d z i ło b y  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

F r a n c ja — m ó w ił  C h e r o n —a k c e p ­
tu je  p lan  Y o u n g a  tak i,  ,ak im  icst,  
c h o c iaż  z a w ie ra  o n  p e w n e  .u e d o -  
g o d nośc i .  P rz y ję c ie  go  p rz e z  F r a n ­
c ję  je s t  w ięc  a k te m  p o je d n a w c z y m  
i k o m p ro m is o w y m . O d p o w ia d a  ąc 
n a  a r g u m e n ty  S n o w d e n a ,  C h e ro n  
w s k a z a ł  n a  u s tę p s tw a ,  p o c z y n io n e  
p rz e z  F ra n c ie ,  m ian o w ic ie  iei u d z ia ł  
p ro c e n to w y  w  o d s z k o d o w a n ia c h ,  w y ­
n o s z ą c y  n a  z a s a d u e  u k ła d u  w  S P A  

w  P a r y ż u  54,45 p io c .  z o s ta n ie  n a  
p o d s ta w ie  p la n u  Y o u n g a  zn iżo n y  d o  
52,62 p roc .

K o ń c z ą c ,  C h e ro n  p o d k re ś l i ł  d o ­
d a tn ią  s t r o n ę  p la n u  w d ą ż e n iu  d o  
l ikw idac ji  j rze i  złości i z a z n a c z y ł  iż 
o io rąc  p o d  u w a g ę  te  w zg lęd y ,  rząd  
f ra n c u sk i  p r a g n ie  u ła tw ić  o s ta te c z n e  
u re g u lo w a n ie  p r o b le m a tó w  e u r o p e j ­
sk ich  i a k c e p tu je  p la n  Y o u n g a ,  ja k o  
n ie ro z d z ie ln ą  całość.

Z  ko le i  d e le g a t  1 w iosk i M o sco n i  
: w y p o v  ia d a  się z a  in teg ra ln e rp  p rz y ­

jęć iem  p la n u ,  z g o d n ie  z d u c h e m  
p o je d n a w c z y m ,  k tó ry  n sp i ro w a ł  j e ­
go  tw o*ców . N a s tę p n ie  S t r e s e m a n n  
w y ra z i ł  n a d z ie ję ,  iz k o m is ja  f in a n ­
so w a  o s ią g n ie  p o ro z u m ie n ie  w k w e ­
s t ia c h  f in a n so w y c h ,  p o d n ie s io n y c h  
w  o g ó ln e j  d y sk u s j i  —P o  o św ia d c z e -  

- n iu  S t r e s e m a n n a  z a b ra ł  g łos  Veni-  
zeloa ■ p o d kreś l i ł ,  i i  p r e te n s je  G re -  

, cji w in n y  b y t  zai p o k o jo n e  b ą d ź  w 
r a m a c h  p la n u  V o u n g ą ,  b ą d ź  te ż  p o ­
za  n im .

Jugosłow i mi ki m in is te r  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  M a r in k o w ic z  o z n a j ­
mi! t e  d e le g a c ja  ju g o s ło w ia ń s k a  
p c d t r z y m u ią c  n a d a l  sw e  z a s t r z e ż e ­
nia , g o to w a  je s t  w z iąć  u d z ia ł  w  p ra  
c a c h  kom is ji  f n a n s o w e :  i u z a le ż n ia  
O bta teczne  p rz y ję c ie  p la n u  od  r e ­
z u l ta tu  ty c h  b ra ć

Drugie posiedzenie poufne.
H A G A ,  7.VIII (P a l) .  K o n fe re n c ja  

m .ę d z y n a r o d o w a  o d b y ła  m .ę d z j  go* 
d z in ą  18 a  18 min. 20  2 -gie pos iedzę*  
nip p o u fn e  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
J a s p a ra .  H y m a n s  w  p rz e m ó w ie n iu  
o św iad czy ł ,  ze  Belg je  c a łk o w ic ie  
p rz y jm u je  p lan  Y o u n g a ,  k tó ry  sta  
now i t r a n z a k t j ę ,  w y m a g a ją c ą  o d  
w iz y s tk ic h  p  ; w n y c h  ofiar . A d a tc i  
z a z n a cz y ł ,  że in te re sy  m a te r ia ln e

Ja p o n j i  s ą  z a a n g a ż o w a n e  w  n ie w ie l ­
k im  s to p n iu ,  c h o d ź 1 j e d n a k  o o s ią ­
gn ięc ie  in te re s u  m on. inego , c z e g o  
w y ra z e m  b ę d z ie  s łu sz n e  p o ro z u m ie ­
n ie ,  n a k ła d a ją c e  n a  w szy s tk .  :h  je g o  
u c z e s tm k o w  p e w n e  ofiary. W iL o n  
z a s t rz e g ł  d la  S tan ó w  Z je d n o c z o n y c h  

' p r a w o  in te rw e n io w a n ia  w  sp ra w a c h ,  
k tó re  je  r z c z e g ó ln ie  b e d ą  in tere*  

fetować. ZC 1 ZL„:JZ2L:-

Zaniepokojenie prasy berilAskiej.
B E R L IN . 7.V1II. (P a t) .  P r a s a  b e r ­

lińska  k o m e n tu je  b a rd z o  ż y w o  w c z o ­
ra j s z e  w y s tą p ie n ie  a n g ie ls k ie g o  k a n ­
c le rz a  k a rb u  n a  k o n fe re n c j i  h a s -  
skiej. W sz y s tk ie  dz ien n ik i  p o d k r e ­
ślają, z e  m in is te r  S t r e s e m a n n  d o m a ­
g a ł  się sp e c ja ln ie  , p r z e t łu m a c z e n ia

m o w y  min; s tra  S n o w d e n a  n a  ję z y k  
n iem ieck i,  C a ła  n iem a l  p r a s a  be r-  

! i m sk a  w y r a ż a  p e w n e  z a n ie p o k o je n ie  
z p o w o d u  os tre j  fo rm y, ia k ą  p r z y ­
b ie r a  sp ó r  o  s p r a w ę  p o d z ia łu  r a t  
n iem ieck ich .

Komisje konferencji.
H A G A ,  7. 8 . (F a t) .  N a  dzis ie j-  

s i e m  p o u fn e m  p o s ie d z e n iu  p o p o łu -  
t l n . j w c n  p o  z a k o ń c z e n iu  d y sk u s j i  
o g e ln e j ,  p o s ta n o w io n o  u tw o rz y ć  d w .e  
kom is je :  f in a n s o w ą  i p o l i ty c z n ą .  D o  
kom is j i  ‘m a n n o w e j  w c h o d z ą  p o  d w a j  
p rz e d s ta w i  ie le  k a ż d e j  de leg ac j i .  W  
kom is j i  p o l i ty c z n e j  r e p r e z e n to w a n e  
są  w y łą c z n ie  p a ń r t w a  z a p ra s z a ją c e ,  
a  to  z g o d n ie  z d e c y z ją  p o w z ię tą

d n ia  16 w r z e s n a  1928 ro k u  W  G e ­
n e w ie .  P r z e w o d n ic z ą c y m  kom.sj; fi­
n a n so w e !  o b ra n y  zo s ta ł  d e le g a t  be i 
g ilski b a ro n  H o u ta r t ,  p r z e w o d n .c z ą -  
c y m  k o m 's j i  p o l i ty c z n e ;  — m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  Y1 iC_kitj B ry ­
ta n y  H e n d e r s o n .  P o l s k ę  r e p r e z e n t u ­
je  w  k o m .su  f in a n so w e j  m in is te i  
Z a le s k i  : p ro f  M ro z o w sk i .

Rozbudowa sieci radiowej w Polsce.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy

M in is te rs tw o  P o c z t  i 1 e le g ra fó w  
o p ra c o w a ło  p la n  ro z b u d o w y  siec; 
r a d jo w e j  w  P o L c e .  W  p la n ie  tym 
u w z g lę d n io n o  b u d o w ę  wielki ' j s t a ­
cji r a d jo w e ’ n a d a w c z i , o i n e  12C 
K .W .,  b u d o w ę  n o w e j  stacji w e  L w o ­
w ie  o silfe 10 K .W  D o ty c h c z a s o w a  
r a d io - s ta c ja  w a r s z a w s k a  z o s ta n ie  
p rz e n ie s io n a  d o  W iln a ,  a  w i le ń s k a  
do  I oruiiia . Y. t e n  s p o s c b  oko ło  
80 p r o c e n t  p o w ie rz c h n i  P o lsk '  o b ję ­

te  z o s ta n ie  r a a jo w y m  z a s ię g ie m  d e ­
te k to ro w y m . W y k o n a n ie  p la n u  ob li­
c z o n e  je s t  n a  2 la ta .  K o sz ta  ,-“o k r y ­
w a  ■ w  częśc i ' M in is te rs tw o  P o c z t  
i T e le g ra fó w ,  r e s z tę  za» P o lsk ie  
R a d io  p rzy  p o m o c y  p o z y c z k i  z a g ra -  
r i c z n e j .  W  tym celu  baw is z a g ra ń . - 
cą ,  a w a  j p r z e d s ta w ic ie le  P o lsk .e g o  
Racija i p r o w a d z a  p e r t r a k ta c je  z fir­
m a m i M a rc o n ie g o  i S ta n d a r d  E lek -  
t . ic i ted

Śniadanie na cześć eskadry włoskiej.
G D A Ń S K , 7. 8 . (P a t) .  W  dn iu

w czo ra jszy m  k o m isa rz  g e n e ra ln y  
R z e c z y p o sp o l i te j  P o lsk ie  m in is te i  
S t / a s b u r g e r  w y d a ł  śn ia d a n ie  n a  cześć  
d o w o d c y  i o f ice ró w  b a w ią c y c h  w 
G d a ń s k u  e s k a d r y  w łosk ie j  tlo ty  w o ­
je n n e j .  —  W ie c z o re m  w y so k i  k o m i­
sa rz  Ligi N a r o d ó w  w G d a ń s k u  hr. 
G ra y in a  w y d a ł  o b ia d  n a  c z e ść  g o ś ­

ci w ło sk ich ,  w  k tó ry m  w z ir  i udz ia ł  
n a jw y ż s i  do s to in iey  w ła d z  g d a ń s k ic h  
i polsk ich . —  W  dn iu  dz is ie jszy m  
o g o d z in ie  12 m in . 30 u d e k o r o w a ł  
p. m in . S f ra sb n rg e r  w  sw o im  g a b i ­
n e c ie  u r z ę d o w y m  o d z n a k a m i  o rd e ru  

.Po lon ia  R e s u t u t a  ro ż n y c h  k la s  s z e ­
reg  o f ic e ró w  m a r y n a r k i  w łosk ie j.

OBWIESZCZENIE
Z a r z ą d  G m in y  W y z n a n io w e j  Z ^ d o w s l i e i  p o d a je  nm ie jszem  

d o  w ad o m o śc r  wszystlc ich  Ż y d ó w  w ileńsk ich ,  iż w  myśl arL 13 
R o z p o rz ą d z e n ia  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  z d n ia  14/X 
1927 r. (Dz. U s t  R. P . Nr. 52 1928 r. P o z .  5u0) k a ż d y  m a  p ra w c  
o b t j r z e n i a  w loka lu  G m in y ,  p o k ó j  N r 3. w  o k re s ie  ocl c z w a r tk u  8 
s ie rp ru a  d o  p .ą tk u  16 s ie rp n ia  r.b. w łączn ie ,  b u d ż e t  G m in y  i sp isy  
e ta to w e  w szy s tk ich  /  ,raów w ileń sk ich  n a  ro k  1929.

Biuro  G m  n y  c z y n n e  je s t  c o J z ie n n .e  p ró c z  sobó': i a n i  św ią ­
t e c z n y c h  o d  g odz .  9 do  3 pop .

P r e z e s  Z a r z ą d u  G m in y  (— ) EljBSZ KfUK.
K ie ro w n ik  (—) IZ tP G l W c r b lb iS K ł , ,

Odpowiedź polską na wystąpienia 
p. Mfoldemarasa.

W A R S Z A W A ,  7.8 (P a t .)  Z a s t ę p -  Krzy; a w  sp ra w ie  z w o ln ie n ia  w ięz-  
ca  'ii e g a ta  r z ą d u  p o lsk ie g o  p a n  n iow  p o l i ty c z n y c h ,  w ce lu  p o b u d z e -  
< -w iazdow sk i p rz e s ła ł  d n .a  2 s ie rp -  n .a  d z ia ła ln o śc i  e le m e n tó w  w y w ro -
n ia  b. r. s e k re ta r ia to w i  g e n e r a ln e m u  to w y c h  n a  L i tw ie .  O tó ż  z a z n a c z y ć  
Ligi N a r o d ó w  n a s t ę p u j ą c ą  n o tę .  za -  nali i y ,  że  w y m ia n a  w ięźn ió w  poli-
w ie ra ją c ą  u w ag i  r z ą d u  polsiciego w  ty c z n y c n  m ię d z y  P o lsk ę  i L i tw ą  
z w ią z k u  z w y s tą p ie n ie m  p W o ld e -  b y ła  k i lk a k ro tn ie  d o k o n y w a n ą  w  
m a r a s a  z dnie. 11 d p c a  r  b. , , c iąg u  la t  o s ta tn ic h  n a  s k u te k  u k ła -

a n ie  S e k r e ta r z u  G e n e ra ln y .  Li- d ó w ,  z a w a r ty c h  w ty m  ce lu  p rz e z  
f , em  z d n ia  17 l ip ca  r. b. z e c h c ia ł  C ze rw . K rz y ż  p o lsk i  i l i tew sk i  p rzy
P a n  z a k o m u n ik o w a ć  mi t. k s t  n o ty  w sp ó łu d z ia le  M ię d z y n a r .  K o m ite  u
rz ą d u  e w sk  e g o  w s p ra w ie  r z e k o -  C ze rw . K rzv ża .  O s ta tn i  u k ła d ,  za -
m e j  g ro ź b y  L.iuargoy g ra n ic z n y c h  w a r ty  10 m e rc u  b .  r. w  K o w n ie ,  w
p o m ię d z y  P o l s k ą  i L itw ą ,  p -o s z ą c  o b e c n o .c i  p r z e d s ta w ic ie la  rz ą d u  11-
ir.nie °  ? a nu  do  w ia d o m o -  te w s k ie g o ,  p rz e w id y w a ł ,  w e d le  za-
scł u w a g ,  ktc r e b y  rz ą d  p o lsk i  ch c ia ł  , a d y  d o t ą d  8t o ,o w a n e j ,  w y m ia n ę
w y raz ie .  Z  p o le c e n ia  m e g o  rz ą u u  n ie k tó r y c h  o s o b  b e z  w z r l e d u  na  ich
m a m  z a sz c z y t  p o d a ć  d o  p a ń sk ie j  o b y w a te ls tw o .  S k u tk ie m  te g o  listy
w ia  om o śc i  co n a s tę p u je .  p o ls k a  i l i te w s k a  o b e jm o w a ły  w za -

R z ą d  po lsk . u w a ż a ,  ż e  d a ł  d o -  j e m n ie  k l | k u  o b y w a te i i  ł i tcw sk jch  i
syc  d o w o d ó w  s w y c h  p o k o jo w y c h  p o lsk ich .
z a m ja ró w  w  s to s u n k u  d o  L n w y  t  i ,  „ ■ • .J r a k t  ten ,  z a ro w n o  j a k  je g o  p re -
a b y  m o c  pozv-olic  sob ie  m e  o d p o -  i . . , . ,

• j  - - i  , c e d e n s y ,  m e  m ó g ł  byc rz t iao w i li-
w ia d a c  n a  g o ło s ło w n e  i b e z p o d -  „ i • . ., . , . . .  . . t e w s k ie m u  n ie z n a n y  w  chwili z a ­
s ta w n e  tw ie rd z e n ia  r z ą d u  l i tew sk ie -  , i i j  - rn i . ,  w ie ra n .a  te g o  u k ła d u .  T o  rez k em i-
go. Jeot on  p o n a d to  z m u s z o n y  jak  ,  . - i  ,

•i t e t  m ię d z y n a r o d o w y  C z e rw o n e g o
n a ja a te g o r y c z m e j  z a p r o te s to w a ć  v , . K
 .. K rz y ż a  z m u s z o n y  by ł  s tw ie rd z ić  wp zec iw  u s i ło w a n io m  p rz y p isa n ie  i i

k o m u n ik a c ie ,  p o a a n y m  d o  p ra s y  
m u  o a p o w ie d z ia  nosci z a  k r w a w e  l

j  - , u c h y le n ie  s ię  r z ą d u  l i te w sk ie g o  o dz a rz ą d z e n ia ,  s to s o w a n e  p rz e z  rząd  • i ,
• - z o b o w ią z a ń ,  z a t i ą g r  lę tych  p rz e z  l i-

t e w s k .  C z e rw o n y  K rz y ż  w o b e c n o ­
ści p rz e d s ta w ic ie la  r z ą d u  l i te w sk ie ­
go, k tó ry  n ie  m ó g ł  n ie  in fo rm o w ać  
z d n ia  n a  d z ie ń  sw e g o  r z ą d u  o  z a ­
m ie rz o n y c h  z a rz ą d z e n ia c h  co  d c  
w y m ia n y .  , en sa m  kom uniica t p o ­
d a je ,  ż e  m ię d z y n a ro d o w y  k o m i te t  
C z e .w o n e g o  K rz y z a  n ie  p o t r z e b u je  
z a z n a cz a ć ,  ż e  n ie  m o ż e  b yć  ż a d n e j  
w sp ó łza leżn o śc i  ‘p o m ię d z y  u k ła d e m  
z 10 m a r c a  a  g o d n y m  ( p o ż a ło w a n ia  
z a m a c h e m .

R z ą d  po lsk i  u w a ż a ł  za  s t o s o w r *  
z a t rz y m a ć  się n a  ty m  szczeg ó le ,  p o ­
n iew aż  c h a ra k te ry z u je  o n  n ie lu d z k ie  
p o s tę p o w a n ie  r z ą d u  l i tew sk ieg o ,  ja k  
ró w n ie ż  w a r to ś ć  i z n a c z e n ie  je g o  
a ig u m e n ta c j i .  R z ą d  p o lsk i  n ie  o m ie ­
sz k a ł  d a ć  z n a c  rz ą d o w i  l i te w sk ie m u ,

i te w sk i  d o  je g o  p iz e c .w n ik o w  po  
li tycznych ,  z ą r z ą d z e m a ,  k tó r e  p o r u ­
szy ły  o p in ję  p u b l ic z n ą  n a  L itw ie  i 
z ag ra n ic ą .

R ząc  po lsk i  p ra g n ie  o św iad czy ć ,  
ż r  w  ż a d n y m  w y p a d k u  nie m o ż e  
d o p u śc ić ,  a b y  w y p a d k i  w e w n ę t r z n e ,  
k tó r e  o b c h o d z ą  w y łączn ic  r z ą d  li­
tew sk i ,  s łuży ły  za  p r e t e k s t  d o  s t a ­
w ian ia  u ro jo n y c h  z a rz u tó w  p rz e c iw  
P o l s c e  i c z y n ie n ia  je j  o d p o w ie d z ia l ­
n ą  z i z a rz ą d z e n ia ,  z d o ln e  s k o m p r o ­
m ito w a ć  rz ą d  l i tew sk i p r z e d  o p in ją  
św ia ta  cy w il iz o w a n e g o .  J e d n a k o w o ż  
p rz e z  p o s z a n o w a n ie  d la  w y so k ie j  
in s ty tu c j i  g e n e w s k ie j  i d la  u n ik n ię ­
cia  w sz e lk ic h  n ie p o ro z u m ie ń  rz ą d  
po isk i  u w a ż a  z a  v -sk a z a n e  r o z p a ­
trz y ć  za rzu ty ,  w y ra ż o n e  p rz e z  p
W o ia e m a r a s a .  . . ..................

W e d łu g  te g o  o s ta tn ie g o ,  z am i.cn  ”  ° n en  igrar
M. to m  l i tew sk im  p ra w a  azy iu  n a  t e rz o ig a n .z o w a n y  w  K o w n ie  n a  p re z e -  . ,

to r ju m  p o lsk ie m , p ra w a ,  u d z ie la n e gsa  l i tew sk ie j  r a d y  m in is t ró w , ,a k  
ró w n ie ż  in n e  a k ty  te ro r j^s tyczne  d o ­
k o n a n e  n a  L itw ie  p rz e c iw  r  T« y m  
p rz e d s ta w ic ie  o m  w ła d z y  b y ł y  dzie-  
• em  b a n d  e m ig ra n tó w  l i .ew sk ich .  
z w a n y c h  p leczka il  iso w cam i,  b a n d  
o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  w ła d z e  p o l ­
sk ie  w  z a m ia rz e  o b a le n ia  o b e c n e g c  
r z ą d u  l i tew sk ieg o  , i u tw o rz e n ia

p rz e z  w sz y s tk ie  p a ń s tw a  i z k tó re  
go PG idcj s a m  n ie ra z  ko rzy s ta l i  v 
przeszłości. ' R z ą d  p o ls k 1 m e  posiad ł 
ż a d n y c h  d a n y c h ,  w s k a z u ją c y c h  ni 
to, a b y  e m ig ra n c i  l i tew scy  w  P o t  
sce  aa d u ~ v w a l i  p r a w a  azy lu , któr* 
im  z o s ta ło  przyzns .ne . L iczb a  icl 
w p ra w d z ie  w z ra s ta ,  s k u tk ie m  re p re  
sy, s to s o w a n y c h  p rz e z  rz ą d  li tow sksy, s iu s o w a n y c n  p rz e z  rz ą d  utowsi 

je g o  m iejsce  m n e g o  rz ą d u ,  k tó r y b y  .
, > i ,  , w o b e c  o p o zy c j i  w e w n ą t r z  kraj

n a w ią z a ł  z r  olslcz s to su n k i  potityc;; w z ro s t  t e n  j e d n a k  n ie  m o ż e  by,  ,  . i c h  j i nie  m o ż e
n e  i g o s p o d a rc z e .  N a  p o p a r c ie  sw e j  „  , . ., j  . r , p rzea  rz ą d  p o isk '  u w a ż a n y  z
te z y  rz ą d  'i tew sk i  p rz y ta c z a  t a k t  o- i _n- j i  1

. , ’ t \  s zkod liw y  d la  a tw o rz e m a  p o ko jo
g ło s z e n ia  p rz e z  n ie k tó re  ' l i te w sk ie  . i . . , ,i -i • . . , w y c h  s to s u n k ó w  p o m ię d z y  Polsk
d z ie n n ik i  e m ig ra c y jn e  w y c h o d z ą c e  • i •, j  . . ,— - 1 L itw ą ,  g d y z  s ta n o w i  on  jedyn;

ś ro d e k ,  za  p o m o c ą  k te r e g o  narói
l i tew sk i,  o d g ro d z o n y  o d  P o lsk .  p rz e

w  P o ls c e  i S zw a jca r j . ,  a r ty k u łó w  
w ro g ie  i  o b e c n e m u  p o rz ą d k o w i  r z t

. i n o r s  i, o o ] -t >azony o a  ro i s i t i  prze,
czy  n a  L itw ie .  P o d t r z y m u je  o n  s w ą  , .n i e p rz e k ra c z a ln e  z a p o ry ,  m a  sposob  
te z ę  tw ie rd z e n 'a i r .1. k tó ry c h  m e p o -  . , , , f

l i , . , . „  n o s c  p rz e k o n a n ie  s ię  o p o k o ,o w e rw a ż n y  c h a r a k t e r  w id o c z n y  je s t  d k  . , ,
. . j  , , . i p o ,e d n a w c z e m  s ta n o w is k u  P o ls k
k a z a e g o  I rzy  p o m o c y  le g o  ro d z a ju  -7 , ■

, . . . . . .  Z w a ż y w s z y  w s z y s łk c  pow yzsz*
a rg u m e n tó w  rząc. l i tew ski p ró b u je  j  1 i -

1 • , 1 . , : rząc. po lsk i  u w a ż a ,  rc r ie rna  p o w  1
p rz y p is a ć  r z ą d o w i  p o ls k ie m u  o d p o -  1 

. j  . , , a u  QO z a s to s o w a n ia  p o s ta n o w .e iw ieo z iam o o c  z a  m a s o w e  w rz e n ie  n a  • , . , _ ,
1 . . . P *^ * w id z ian y ch  w  7 ust.  rezo lu cL itw ie ,  k to rc  u jaw m io  s ię  w  a k t a c h  D , , . . • .

, , . , K a d y  L ig i N a ro a o w  z 10 g rudn i
g w a ł tu ,  s k ie ro w a n y c h  p rz e c iw  rzą-  j o t j  1
1 1 1 r okudów . te g o  k ra ju .  L i a  te m a  n a  ce lu

efeict p o d w o jn y :  z j e d n e ,  s t ro n y
rz ą d  l i tew sk i us iłu je  z n a le ś ć  o d p o -  
wiedn* p r e t e k s t  d la  u z a s a d n ie n i a  
sw e g o  n e g a ty w n e g o  s t a n o w is k a  w o ­
b e c  za le c o ń  R a d v  Ligi N ar .  S ta n o ­
w isk o  tc z o s ta ło  św ie ż o  p o tw ie rd z o ­
n e  w sp o s ó b  szczegó ln ie  w y ra ź n y  
w  w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  p rz e z  p.
W o 'd e m a r a s £  p rz e d s ta w ic ie lo m  pra-

Wizyta rumuńskiego ministr 
przemysłu i handlu.

Tel. od wi. kot. z  W arszawy.

W  d n iu  w c z o ra js z y m  p rz y b y ł  < 
v a r s z a w y  w  to w a rz y s tw ie  m in is t  
K w ia tk o w s k ie g o  ru m u ń s k i  r r in is t  
p r z e m y s łu  i h a n d lu  M a d g e a ru .  Z a

w  ł t „ , „  j  i- 1 . ży ł  on  w izy tę  m in is t ró w 1 S k ła d k r  .sy  w  rvow nie  1 l ipca rb,. w  k tó ry m  . ■ „ ■ ... k iem u , z a s tę p u ją c e m u  n ie o b e c n e j
p r e z e s  l i te w sk ie j  r a a y  m Wstrów o- p r e m jera> m jn . K w ia tk o w s k ie m u .  1
św ia d c z y ł ,  i  i r z ą d  l i tew sk i je s t  s ta-  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  mir.ist
n o w c z o  z d e c y d o w a n y  p rz e c iw s ta w ić  S k ta d k o w s k i  w y d a ł  o b ia d  n a  czei
s ię  w o ln o śc i  k o m u n ik a c j i  i t r a n z y tu  h o s te jn e g o  gośc ia .  W W a rs z a w
m ię d z y  P o l s k ą  i L i tw ą .

Z  d ru g ie j  s t ro n y  g ra  t a  zm ie rz a  
d o  u ła tw ie n ia  w alki,  k tó r ą  r z ą d  li­
te w sk i  p ro w a d z i  p rze i  .w  o p o z y c j '  
w e w n ą t r z  k ra .u .  Je s t  to  te rn  b a id z ie j  
w id o c z n e ,  żł r z ą d  p o isk i  je s t  o s k a r ­
żo n y  o z w ró cen ie  s ię  o in te rw e n c je  
m i ę d z y n a r o d o w e g o  k o m i te tu  C zerw .

^ u o w ia .  i* II Q I3Ł » łI
m  n. M a d g e a ru  z a b a w i  je sz c z e  dw 
dni. *

- LEKARZ-DENTYSTA

i .  F F - L B & Z T E J I
pOWrOClł przy jm u je  od  9— 2 i  od  4— (

W i l e ń s k a  16, m . 1< #
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R e w o l u c i a  c h ł o p s k a
(Korespondencja własna)

Berlin w s‘erpniu.
30 .000 c h ło p ó w  z P ru s  W schód  

n ich ,,  d e m o n s t ro w a ło  w  K rólew cu 
przeciw' p ru s k ie m u  p rą d o w i  r e p u b l i ­
k a ń s k ie m u .  B yła  to  d e m o n s t r a c ja  p o ­
k o jo w a  lo ja ln e j  opozycji .  Groźnie j 
w znoszą  się fa le  w p ó łn o c n o -z a c h o d ­
n ic h  N iem czech  —  M ek lem burgu ,  
H a n n o w e rz e .  T a m  c h ło p i  pod  w p ły ­
w e m  ag itac ji  p ra w ic y  s to su ją  t e r r o r  
w zg lędem  sek w es tra to ró w  i u rzęd ó w  
p o d a tk o w y c h .  P ra w ic a  pos ługu je  się 
ta n ie m  has łem : „N ie  pławcie p o d a t ­
ków , gdyż p o d a tk i  idą  na sp ła tę  dłu 
gów  re p a r a m  jn y ch "!  O d p o w iedz ia ln i  
d z ia łacze  p ra w ic o w i  zby t  są  os trożn i,  
rzecz ja sn a ,  by  n a w o ły w a ć  o tw arc ie  
do  b o jk o tu  p o d a tk o w eg o ,  do te ro ru  
w zg ledem  s e k w e s t ra to ró w .  M ożna 
j e d n a k  pó łs łó w k iem , p ó ł-n a p o m k m e -  
n ie m  n a p ro w a d z ić  sw y c h  zw olenni 
k ó w  n a  ta k ie  myśli.

Jeżeli  n a p rz y k ła d  sp rzeda je ' się z 
l icy tac ji  m ien ie  są s iad a  za niewypłaco­
n e  p o d a tk i ,  n in t  z m ie jscow ej lu d n o ­
ści n ie  o dw aży  się s ta n ą ć  w  c h a r a k te ­
rze  nabyw cy , a to  p o d  w p h  w em  p o ­
ś redn iego  czy też b e z p o ś red n ieg o  n a ­
c isk u  zw iązku  w iejskiego.. .  Zw iązek 
w ie jsk i  (L an d b u n d ) ,  w m n ie j  lub wię 
ce j  o tw a r te j  fo rm ie ,  n a w o łu je  do  s a ­
b o ta ż u  is tn ie jąceg o  re p u b l ik a a sk o -d e -  
m o k ra t s c z n e g o  u s t ro ju .  Z w iązek  ten  
jednoczy  cbłopów' i o b sza rn ik ó w . 
K ie row nic tw o , oczyv iście, zn a jd u je  
się w  r ę k a c h  o b sz a rn ik ó w  w k tó ry ch  
ch łop i  n iem ieccy  w id ią  sw y ch  n a t u ­
ralny ch  w odzów . C hłopi są  o s to ją  
p ra w ic y  w N iem czech  S ta l i lhe lm  to 
a r m j a  ch ło p sk a .  W sze lk ie  u s i ło w an ia  
lew icy  do  w p ro w a d z e n ia  ro zd źw ięk u  
m ięd zy  o b s z a rn ik a m i  i c h ło p a m i  o d ­
niosły fiasko . W pływ’ lewicy n a  c h ło ­
p s tw o  jes t  ca łk iem  n ieznaczny  Mo­
że n a  b rzeg ach  R enu, w ś ró d  t a m te j ­
szych  m a ło ro ln y c h  chłopów', lub  też 
w ś ró d  d ro b n y c h  chłopów  W ir tem b er-  
gji, g r u p y  d e m o k ra ty c z n e  m a ją  jaki* 
w p ływ , m a s a  n a to m ia s t  ch ło p s tw a  
n iem ieck ieg o  je s t  o s to ją  p raw icy .

luż o d d a w n a  o rew o luc ji  wsi prze- 
s  c iw  przeyyadze m ias ta .  R ad y k a ln e  

e le m e n ty  p ra w ic y  m a rz ą  o zw yc ięs ­
k im  p ochodz ie  ch ło p sk ich  b a ta l jo n ó w  
n a  Berlin, n a  p o d o b ień s tw o  p o c h o d u  
M usso lin i tgo  na  Rzym Praw icow a 
p r o w o d y r o w ie  n iem ieccy  w z o ru ją  się 
n a  M usso linm i i p o św ięca ją  m u  d y ty ­
ram b y  . Między b y ły m  p o ch o d em  Mus- 
so lin iego  n a  Rzym, a przyszły m  p o ­
c h o d e m  c h ło p ó w -fa szy s tó w  n a  Berlin , 
is tn ie je  je d n a k  yvielka różn ica .  Mus 
so lin i n ie  s p o tk a ł  się z z o rg a n iz o w a ­
n y m  p rzec iw n ik iem . A jednakże , ja k  
u s ta l i ł  pew ien  wybitny ' uczony  n ie ­
m ieck i ,  w y s ta rczy ły  w sw o im  czasie  
2 b a ta l jo n y ,  k tó re b y  s trze la ły ,  aby  
„sy s tem  M usso lin iego“ , t a k  w y c h w a ­
lany  dzis  pi zez p ro fe so ró w  n ie m ie c ­
kich, zaw is ł  w pow ie trzu .. .  W e  W ło ­
szech n ie  hv ło  t s c h  d w ó c h  bata ljonów ' 
k tó re  s t rze la ły b y  do  faszystów W  
Niem czech z n a jd ą  się jeszcze. W tern 
w łaśn ie  tk w i  ca ła  różn ica .  O to  d la  
czego p ra w ic a  n ie m ie c k a  nosi się z 
m , ślą o rew o luc ji  ch ło p sk ie j ,  lecz z a ­
m ias t  z re a l iz o w an ie  jej, p rz e d k ła d a  
n a ra z ie  w zm ożen ie  p ro te k c jo n u l iz m u  
a g ra rn e g o .

R ów nież lew ica  wroli p od rzuc ić  
a g ra r ju s z o m  ta k ie  kęsy , ndi zaos trzać  
w za jem n e  s to su n k i  m ia s ta  ze wsią. 
J e s i  rzeczą  n a d e r  c h a r a k te r y s ty c z n i  
w ty m  w y p a d k u  że n ie m ie c k a  so c ja l ­
d e m o k ra c ja ,  p rz e d te m  ta k  z a s a d n i ­
czo w ro g a  p ru te k c jo n a l iz m o w i a g r a r ­
n e m u ,  dziś  zacz i  na już  od te j  k w es lj i  
o d s tę p o w a ć  na  d ro g ę  k o m p ro m isu ,  by 
u śm ie rzy ć  b u n tu ją c e  się m o rze  c h ło p ­
sk ie . By z jed n ać  sobie  c h ło p ó w  p o s u ­
n ę ła  się s o c ja ld e m o k ra c ja  jeszcze d a ­
lej, w y su n ę ła  bow iem  p la n  m o n o p o lu  
zbożowego, by  zabezp ieczyć  g o sp o ­
d a r s tw o m  w ie jsk im  w yso k ie  cen y  za 
zboże. W p ra w d z ie  p ro je k t  ten  nie 
przeszedł, gdyż sp o tk a ł  się z o p o re m  
ze s trona  k o n su m e n tó w .  Przesz ło  n a ­
to m ia s t  po w ięk szen ie  cła, o ra z  m ie lą ­

cych  zboże obce, do m ie len ia  z a ró w n o  
c o n a jm n ie j  30°/o zboża n iem ieck ieg o  
pochodzen ia .

P ra w ic a  w yzyska ła  d la  sw y ch  c e ­
lów o k ro p n ą  nędzę  g o sp o d a rk i  w ie j­
skiej.  Czy pom oże  te j  n ęd zy  w zm o żo ­
n y  p ro te k c jo n a l iz m  a g ra rn y ?  W ybi 
tu i  uczeni n iem ieccy  o d p o w ia d a ją :  
„ N ie ‘‘! —  N ędza g o sp o d a rk i  w ie jsk ie j  
je s t  jed y n ie  s k u tk ie m  zu b ożen ia  m ia ­
sta, zubożen ia  m ieszczań s tw a ,  nędzy  
p ro le ta r ju s z a  m ejsk iego .  Nie pom oże  
ż aden  wzm ożony' p ro te k c jo n a l iz m  a g ­
r a rn y  n iem ieck ie j  g o sp o d a rce  w ie j ­
skiej,  j a k  nie po m o że  ró w n ież  w z m o ­
żony  p ro te k c jo n a l iz m  p rzem y s ło w y  
po lsk iem u  p rz e m y s ło w i o ile wieś się 
n ie  po d n ies ie  m a te r ja ln ie ,  gdyż nie 
m oże p ro te k c jo n a l iz m  je d n o s t ro n n y  
s tw o rzy ć  u z u p e łn ia ją ce j  siły' nabyw 
czej w k ra ju !  P o m ó c  m oże  j a k  g o sp o ­
d a rz o w i  w ie jsk iem u, ta k  za ró w n o  
k o n s u m e n to w i  m ie jsk ie m u  jedynie  
zm n ie jszen ie  k o n ty g e n su  p o ś re d n i ­
ków . T r u d n o  je s t  j e d n a k  o d p o w ie ­
dzieć, czy  p a ń s tw o w y  m o n o p o l  zbo ­
żow y  by łby  k o rzy s tn ie jszy  d la  k o n ­
s u m e n ta  n iem ieck ieg o  od  p ry w a tn e g o  
h a n d lu  zbożowego.

A g ra r ju sze  n iem ieccy  nie  p r z e s ta ­
ją  bębn ić  o sw ej nędzy . Aby j a s k r a ­
wię p rz e k o n a ć  o nędzy  g o sp o d a rk i  
w ie jsk ie j ,  zw iązek  w ie jsk i  w y d a ł  o d e ­
zwę do  chłopów’ „ w s trz y m y w a ć  się 
o d  zb y teczn y ch  z a k u p ó w , n ie  k u p o ­
w ać  n a  k re d y t  -. N as tęp n ie  w tych 
o d e z w a c h  n a w o łu ją  „ o d d aw ać  pierw 
szeń s tw o  w y ro b o m  k r a jo w y m 11, jest 
to  sw ego ro d z a ju  -k ry te  nawoły w an ie  
do  b o jk o to w a n ia  ob cy ch  to w a ró w  
Poszczegó lne  u g ru p o w a n ia  zw iązku  
w ie jsk iego  są  jeszcze  b a rd z ie j  r a d y ­
ka ln ie  u sposo b io n e :  naw o łu ją  one, by  
n ie  k u p o w a ć  sz tu czn y ch  n a w o z ó w  
i ro ln iczy ch  m aszy n ,  o g ran iczy ć  do 
m in im u m  od b u d o w ę , by ud erzy ć  po  
k ieszen iach  m ieszczuchów , byr u d o ­
w o dn ić  im, że g o sp o d a rk a  w ie jsk a ' '  
je s t  w b a rd z o  o p ła k a n y m  s tan ie .  T a k ­
ty k a  ow a p rz y p o m in a  p o n ie k ą d  tak  
ty kę ch łopca , k tó ry  o d m ro z i ł  sobie  
pa lec  i cieszył się: „ D o b ra  jes t  to  k a ­
r a  d la  m o je j  m a m y  za to, że n ie  k u ­
p iła  m i ręk aw iczek  "!

W idz im y  ja k  sy s tem a ty czn ie  p r o ­
w adzi się k a m p a n ja  ag ra r ju sz ó w  n ie ­
m ieck ich  przeciw is tn ie ją c e m u  r e p u ­
b l ik a ń sk o  - d e m o k ra ty c z n e m u  r z ą d o ­
wi, ja k  in te res  k la so w y  łączy  się z li 
n ją  p o l i ty czn ą  i ro zu m iem y  d laczego  
N iem cy  z w le k a ją  z z a w a rc ie m  s to ­
s u n k ó w  h a n d lo w y c h  z Polską . Nie r o ­
bi się tego, rzecz j a s n a  z tego  jednego 
pow o d u . Ale p e r t r a k ta c je  h an d lo w e , 
a  te m b a rd z ie j  u m o w a  z P o lsk ą  m ia ­
łyby n a  a g ra r ju s z ó w  n iem ieck ich ,*na  
p ra w ic ę  n iem ieck ą ,  tak iż  sam  wrpływ , 
jak i  m a  p ła c h ta  c z e rw o n a  n a  b \ k a .  
T y m c z a se m  s ta rczy  już i t a k  ł a tw o ­
pa ln eg o  m a te r ja łu .  W  c y rk u  Rusza 
w B erlin ie  n ac jo n a l iśc i  u roczyśc ie  w i­
ta li  a m n e s t  jo n o w a n y c h  p rzez  rz ą d  
m a k le m b u rs k i  p ra w ic o w y c h  te ro r s s -  
tów, k o m u n iśc i  znów  w y k a z u ją  w zm o 
żo n ą  a k ty w n o ść .  D latego też rząd  n ie ­
m iecki p rz e d k ła d a  p o d rz u c a ć  a g r a r ­
ju szo m  s m a k o ły k i  w p o s tac i  w zm o 
żenią  p ro te k c jo n a l iz m u  a g ra rn e g o  . 
subsydjów ' niż p rzez  u m o w ę  z P o lsk ą  
lać  w odę  n a  m ły n  „ rew o lu c j i  ch łop  
s k i e j u '

Dr. Grzegorz W irszubski.

Wzrost wpływów z monopoli 
państwowych w iipcu r. b.

D o c h ó d  S k a rb u  P a n s r w a  z m o ­
n opo li  p a ń s tw o w y c h  w ipcu  r b
w y n ió s ł  74 milj. 704 tys. zł W  p o ­
r ó w n a n iu  z w p ły w e m  z c z e rw c a  r.b., 
w y n o s z ą c y m  68  m :lj. 538 ty s .  zł. — 
d o c h ó d  t e n  w z ro s t  w  iipcu r. b. o 
O milj. 166 ty s .  zł.

Silne lotnictwo 
to potęga Państwa!

Sprawa opooatkowania 
duchowieństwa 

rzymsko - katolickiego.
Z  s z e re g u  sk a rg ,  w n o s z ą c y c h  d o  

m in is te r s tw a  s p r a w  i w e w n ę t r z n y c h  
p rz e z  d u c h o w ’e ń s tw o  r z y m s k o  - k a ­
to lick ie ,  w y n .k a ,  iż n ie k tó r e  zw iązk i  
k o m u n a ln e  r le  ro z u m ie ją  p e w n e  a r ­
ty k u ły  K o n k o r d a tu  z a w a r te g o  p o ­
m ię d z y  S to licą  A p o s to ls k ą ,  a  R z e ­
c z y p o s p o l i tą  P o l s k ą  i sąd zą ,  że  d a ­
je  o n  p o d s t i w ę  d o  o p o d a tk o w a n ia  
m a ią tk u  d u c h o w ie ń s tw a  r z y m s k o k a ­
to l ick ieg o  oraz  m a ją tk u  k o śc ie ln y c h  
osc»b p r a w n y c h  w  sz e rsz y m  r o z m a ­
rzę ,  an iże li  n a  to  p o z w a la ją  d o ty c h ­
c z a s o w e  o d n e  n e  u s ta w y  p o d a tk o w e .

W z w ią z k u  z p o w y z s z e m  m in i­
s te r s tw o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w p o ­
ro z u m  en .  j  z m in is te r s tw e m  sk a rb u  
w j j »  nia, ż e  K o n k o r d a t ,  r e g u lu ją c y  
w z a je m n y  s to su n e k  K o śc io ła  r z y m ­
sk o -k a to l ic k ie g o  i R z e c z y p o sp o l i te j  
P o lsk ie j ,  s tw o rzy ł  w p ra w d z ie  p o d ­
s ta w y  d o  z m ia n  o p o d a tk o w a n ia  d u ­
c h o w ie ń s tw a  r z y m sk o -k a to l ic k ie g o  ■ 
os  >b p r a w n y c h  te g o ż  K ośc io ła  i na 
t r j  podstaw i-!  m o g ą  b y ć  p rz e z  C ia ła  
U s ta w o d a w c z e  w p r o w a d z o n e  o d p o -  
w ie d n ie  z m ia n y  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
u s ta w a c h  p o d a tk o w y c h ,  ż e  j e d n a k ­
że  art .  XV K o n k o r d a tu ,  sam  p rz e z  
się  nie d a je  p o d s ta w y  do  w p r o w a ­
d z e n ia  a lc irgoko lw  ek  p o d a tk u  p rz e z  
z w  ązki k o m u n a ln e  lub  z m ia n y  z a ­
s a d  i w y so k o  ci w y m ia ru  o b e c n ie  
o b o w ią z i r ą c y c h  p o d a tk ó w .  C  ile z a ­
te m  d u c h o w ie ń s tw o  r z y m s k o  - k a t o ­
l ick ie , w z g lę d n ie  o s o b y  p r a w n e  k o ­
śc io ła  rz y m sk o  k a to l ic k ie g o  o raz  ich 
m a ją t e k  w  m yśl  o b e c n ie  o b o w ią z u ­
ją c y c h  u s taw  p o d a tk o w y c h  k o r z y ­
s ta ją  ze  zw o ln ie ń  lub  ulg p o d a t k o ­
w y ch ,  to  z w o i r i e r i e  i te  ulgi p o z o ­
s ta ją  w m o c y  ta k  d ługo ,  p o k  d o ­
ty c z ą c e  u s ta w y  p o d a tk o w e  m e  z o ­
s t a n ą  w  tern w z g lę d z ie  o d p o w i e d ­
n io  zm ien io n e .

M in is te rs tw o  spraw  w e w n ę t r z ­
n y c h  n a d m ie n ia  p rzy  tern , że  z m ia ­
n y  d o  k tó ry c h  d o k o n a n ia  da ie  p o d ­
s t a w ę  a r t  X V  K o n k o r d a tu  m e  zo ­
s ta ły  p r z e p r o w a d z o n e  d o ty c h c z a s  
d la te g o ,  iż s p r a w a  ta  w iąże  s ię  ze  
s p r a w ą  u re g u lo w a n ia  s to s u n k u  P a ń ­
s tw a  dc in n y c h  w y z n a ń ,  k tó ry c h  
w ła sn o ść  k o rz y s ta  ró w n ie ż  ze  z w o l­
n ie ń  p o d a tk o w y c h  P rz e d  u re g u lo ­
w a ń  i m  w ięc  s to s u n k u  P a ń s t w a  do  
in n y c h  w y z n a ń  s p r a w a  m n ie jsz a  n ie  
m oże  b y ć  z a ła tw io n a ,  g d y ż  n ie  m o ż ­
n a  pos taw ił .  K ościo ła  r z y m s k o - k a to ­
l ick iego  w  p o ło ż e n iu  g o rsz e m , ’ niz 
s ą  inne w y z n a n ia  w  P o lsc e

Zwiększenie kredytów pod 
zastaw zboża.

'P o d o b n ie  jak  i w ro k u  uoiciziymf 
B a n k  P o lsk i  p o d e  m u je  a k c ję  r e j e s ­
t r o w e g o  z a s ta w u  z b o z a  za  p o ś r e d -  *
i.iC twem p o szczeg i1 ln y c h  b a n k ó w  
up o w a ż r .  o n y c h u f d d  te j  akcji  p r z e z  
mir., s k a rb u  o ra z  rych , k tó re  p ra w o ,  
d o k o n y w a n ia  z a s ta w u  d la  s ieb ie  w y ­
je d n a ją  w  d r o d z e  p rz e p  san e i  u s ta w ą .

S u m y ,  ja k ie  n a  ce l p o w y ż s z y  
p rz e z n a c z a  w ro k u  b ie ż ą c y m  b a n k  
P o lsk i  b ę d ą  w ię k sz e  niż w  ro k u  u- 
b ieg ły m , d o ś w ia d c z e n ie  b o w ie m  w y ­
k aza ło  z je d n e j  s t ro n y  w ie lk i p o ż y ­
t e k  te j  akcji  d la  ro ln ic tw a ,  z drugi 'j 
zas  p r z e k o n a ło  o d o s ta te c z n e m  o p a ­
n o w a n iu  te c h n ik i  z a s ta w u  r e je s t r o ­
w e g o  p rz e z  in s ty tu c je  o ra z  o rg a n y  
d o  t e g o  p o w o ła n e .

Wycieczka dziennikarzy 
mniejszościowych na P. W. K.

1 W c ią^ u  ze sz łe g o  ty g o d n in  o b ra ­
d o w a ł  w  Berlin ie  z ja z d  d z ie n n ik a rz y  
m m ejszosc  io w ych ,  p rzy  u d z ia le  d e ­
l e g a tó w  p ra s y  p o lsk ie j ,  l i tew sk ie j ,  
lu ż y c k o -a e rb s k ’ej i f ryzyjsk ie j .  P o  
z jeźdz ia  9 d z ie n n ik a rz y  u d a ło  się d o  
P o z n a n ia  c e le m  z w ie d z e n ia  P. W  K. 
W  d n iu  jU trze j .zy m  p r z y b ę d ą  on . 
d o  W a rs z a w y .  Wy< ic c z k ę  tę  o rg a  
n izu je  K o m i te t  O b r o n y  K ren o w  Z a ­
c h o d n ic h .

Walki religijne w Rosji.
„Bunt kościelny” w Kimrach.

i M O S K W A ,  (C E P S ) .— A n ta g o n iz m ,  
jak i  z b ieg iem  c z a su  w y tw o rz y ł  się  
w  R o t j i  m ię d z y  r z ą d e m  a  lu d n o śc ią  
n a  tle  s to s u n k u  d o  relig i kośc io ła ,  
s ta le  s ię  p o g łę b ia ,  W  n ie k tó ry c h  o- 
k r ę g a c h  d o c h o d z i  n a w e t  o d  czasu  
d o  c z a su  d o  b a rd z o  p o w a ż n y c h  z a ­
ta r g ó w  m ięd zy  w ła d z a m i  so w ie c k ie -  
m i a w ie rzący m i,  k ló rz y  m e  chcą  
to le ro w a ć  ro z m a i ty c h  an ty re l ig i jn y ch  
z a r z ą d z e ń  M o sk w y .  V alki religijne 
w  R osji  ze  z rozum ia łych  w zg lęd ó w  
n ie  p rz y b ie r a ją  z b y t  w ie lk ich  r o z ­
m ia ró w , a le  w  rzeczy w is to śc i  walki 
ta k ie  ma^ą rr.ie’sce. (

O  n ie z w y k le  c h a ra k te ry s ty c z n e m  
w y d a rz e n iu ,  i lu s tru ją c c m  z n a k o m ic ie  
o b e c n ą  s y tu a c ię  n a  t zw. „ fronc ie  
religijnym** w  Z S S R ,  d o r io s ły  w  ty ch  
d n ia c h  p i s m a  so w ieck ie .  C h o d z i  o 
t o ,1 że w  K im ra c h ,  g łó w n e m  c e n t ru m  
ro s y jsk ie g o  p rz e m y s łu  o b u w n ic z e g o ,  
so w ie t  m lejsk' z in ic ja tyw y  g ru p y  
m ie js c o w y c h  b e z b o ż n ik  iw  p o s ta n o ­
wił z a m k n ą ć  k ośc ió ł  r z e m ie m e n ia  
P a .  sk iego . K ie d y  o  d e c y z i .  tej d o ­
w iedz ie l i  s ię  k o śc ie ln ic y , z w o ła n o  w  
m ieszk an iu  p ro b o s z c z a  K o le ro w a  
s p e c ja  n a  k o n fe re n c ię .  n a  k tó r e '  d o -  

s ta n o w io n o  p o d ją ć  o d p o w ie d n ią  ak" 
c ję  o b ro n n ą .  K ie ro w n ic tw o  a k c , .  te j  
p o w ie rz o n o  p ro b o sz c z o w i  K o le ro w o -  
w., k tó ry  ze  sw ej s t ro n y  z a w ia d o m ił  
w ie rz ą c y c h  o g ro żące j  kośc io łow i 
n iebezp -eczeńs tw L e  i w e z w a ł  ich d o  
c z y n n e g o  u d z ia łu  w  o b ro n ie  św ią ­
tyni.

W  w y n ik u  akcji  te j  "n a z a ju trz  
p rz e d  m i t j s c o w y m  k o śc io łe m  Prze- 
m .e n ie n ia  P a ń s k ie g o  z g ro m a d z i ło  się 
o k o ło  2.000 w ie rzący ch .  P ro b o s z c z  
p rz y s tą p i ł  w o b e c  te g o  do  o d p r a w ia ­
n i*  m sz y  św ie te j  p o d  g o łe m  n ie b e m ,  
w y tw a r z a ją c  tern  s a m e m  w ś ró d  o" 
b e c n y c h  n ie z w y k le  p o d n io s ły  n a s tró j .  
P o  m szy  k s ią d z  _K olerow  w ygłos ił  
d łu ż sz e  k a z a n ie ,  w  kliorem o m ó w ił  
r ó w n ie -  sz c z e g ó ło w o  d e c y z ję  so w ie ­
tu  m ie isk ie g c  M ię d z y  in n e m i p o ­
w ie d z .  a ł on: „Bracial  S łu ż e b n ic y  a n ­
ty c h ry s ta  w ys tąp i l i  p rz e c iw k o  n a ­
sz e m u  r o d z in n e m u  kośc io łow i.  N as 
u c isk a ją  i p rz e ś la d u ją  podobn i- : ,  jak  
p rz e ś la d o w a n o  s ta rych  C h rze śc jan  w  
R z y m ie  K o m u n iśc i  i ich zw o len n icy ,  
l e k c e w a ż ą c  św ię to ść  k o śc ie lna ,  w y ­
p ie r a ją  się B o g a  s ług  Je g o  n ie  s z a ­
nują *. P rz e m ó w . .“.nie k s ię d z a  t rw a ło  
p o n a d  g o d z in ę  i z a k o ń c z y ło  się w e-  
z w a n ie m  p o d  a d r e s e m  w ie rz ą c y ch ,  
b y  s tan ę l i  w  o b ro n ie  kośc io ła .

U d e rz o n o  w  d z w o n  n a  trw o g ę ,  
f łu m y  w ie rz ą c y c h  p o śp ie sz y ły  p rz e d  

k o śc ió ł  A  k ie d y  w  jakiś  c za s  p o ­
tem  z iaw iła  się m ie jsk a  k j m i s ’a  c e ­
lem  s p o r z a d z e r . a  akł 
św ią ty n i  p r z e z  m .s s to ,  g łó w n e  w e j ­
śc ie  d o  k o śc io ła  z a m k n ię to  b y ło  n a  
30 z a m k ó w ,  p rz y m o c o w a n y c h  n a  
p r e d c e  n a  d rz w ia c h  w e jśc io w y ch .

N a  d a n y  sy g n a ł  z t łu m u  w y p a d "  
ło  k ilkudz is :  iec iu  m ę z c z y zn  ' u z b ro ­
jo n y c h  w  pałki,  k tó rz y  rzuc ił’ s ię  na 
c z ło n k o w  so w ieck ie j  k o m  cji I ’ro- 
b o sz c z  o b ch o d z i ł  v ie rn y c h .  k ro p ią c  
ich  w o d ą  ś w ’r r o n a .  N as trć ]  w śród  
lu d n o śc i  był p o d n io s ły  i b o jo w y  z a ­
ra z e m . R o b o tn ic y -k o m u n iśc i ,  k tó rz y  
p r z y p a d k o w o  p rz e c h o d z . l  p r z e d  k o ­
śc io łem , z o s tah  1 p rzez  w ie rz ą c y cn  
do tk l iw ie  p ob ic i  N ie  o s z c z ę d z a n o  
n a w e t  k o b ie t  z o s t rz y ż o n e m i  w ło s a ­
mi. „ N o w y c h  p o r ż ą d k o w  s ię  im za- 
chciało**. —  w o ła n o  z t łu m u  p o a  
a d r e s e m  z w o le n n ic z e k  n o w e j  m o d y .  
b i jąc  je  n iem iło s ie rn ie .  O g ó łe m  p o ­
bito  p rz e d  k o śc io łe m  d o t k l w i e  o k o ­
ło 30 o só b ,  p o d e j r z a n y c h  o s y m p a -  
t je  d la  b e z b o ż n ik ó w . 
j»..Na te m  j e d n a k  n i e p o k r . e  w  K im - 
r a c b  n ie  u k o ń c z y ły  się. D o w ie d z ia w ­
szy  się  o „ b u n c e  kościelnym** s o ­
w ie t  w ysła ł n a  m ie jsce  n i e p o r z ą d ­
k ó w  o d d z ia ł  po lic j1 Jak  ty lk o  poli­
c jan c i  zjawili s ię  p r z e d  k o ic io łe m ,  
t łu m  rzuc ił  s ię  n a  n .ch , n a s k u te k  
c z e g o  n a  u u cy  w y w .ą z a la  się g o rą ­

c a  w a lk a ,  k tó r a  t rw a ła  ‘ do  p ó ź n e j  
nocy , 'W  n o c y  p rz e d  k o śc ió ł  p rz y ­
je c h a ł  p r z e w o d n ic z ą c y  so w ie tu  Jer-  
szow  w to w a rz y s tw  e s e k r e ta r z a  p o ­
w ia to w e g o  k o m .te tu  w y k o n a w c z e g o  
K o lo sk o w a . 'O b a j  p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  us iłow ali  p iz e tn a w ia ć  d o  tłu- 
m n . a le  k s ią d z  K o łe ro w  k a z a ł  z a ­
g łu szy ć  i -.h s ło w a  s i lnem  b  ,;iem w 

■dzw ony. P o n ie w a ż  o b y d w a j  d y g n i ­
ta rz e  rz ą d o w i  n ie  o k azy w a li  chęc i  
o p u s z c z e n ia  p o la  -b itw y, t łu m  rzucił  
s ię  n a  n ich  i do tk l iw ie  o b u  p o tu r b o ­
w ał.  P rz e z  c a łe  trzy  dn i w ie rz ą c y  
p i lnow ali  „w ia tyn i.  D o p ie ro  t r z e c ie ­
go  d n ia  w ie c z o re m  n a s k u te k  z n u ż e ­
n ia  z m u sz e n i  byli z -da lsze j  walki 
z r e z y g n o w a ć .  W ła d z e  m ie js c o w e  p o  
s k o m u n ik o w a n " i  s ię  z M o s k w ą  d o - '  
k o n a ły  n a s tę p n ie  w s r t  d ludnośc i  
s z e re g u  a re sz tó w .  O g ó łe m  p o c ią g ­
n ię to  d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i  k a rn e j  
z a  u d z ia ł  w „b u n c ie  kościelnym** 18 
o só b  w  te m  m ie jsc o w e g o  .p ro b o s z ­
cza K o le ro w a ,  p r z e w o d n ic z ą c e g o  so- 
w ia tu  KOŁciidnego D im it r ja w a  i in.

Wycieczki, które przyjadą 
do Polski i Wiina.

D n ia  9 b. m . p r z y b y w a  d o  W a r ­
sz a w y  w y c ie c z k a  d z ie n n ik a r s k a  z 
M o n a c h ju m  w  sk ład z ie  14 o sób . P o  
j r d n o d m o w e m  p o b y c ie  w  W a rsz a ­
w ie  w y c ie c z k a  o d w ie d ź 1’ V d n o  i 
P o z n a n  ;

W  Dołowie b ie ż ą c e g o  m ie s ią c a  
p rz y b y w a  d o  P o lsk i  w y c ie c z k a  p rz e -  
m y s ło w Ł  z L ’o n u ,  m ian o w ic ie  p re  
zesi  sy n d y k a tć  w lj d z ie n n ik a rz y ,  
2) p rz e m y s łu  d rz e w n e g o ,  3) w y r o ­
b ó w  m ię s n y c h  r 4 s p o ż y w c z e g o ,  
5) ro ln e g o ,  6 ) m łu n a rsk ie g o ,  7) fer-  
m a c e u ty c z n e g o  i 8) sk ó rz a n e g o .

N ie u s ta lo n e  s ą  je sz c z e  d a ty  w y ­
c ie c z e k  g o s p o d a rc z y c h  z P a le s ty n y  
i z C h in  o ra z  w y c ie c z k i  d z ie n n ik a ­
rzy  am erykcnsK ich .

Z księgi przyrody.
W  je d n y m  z p o d k a rp a c k ic h  t a r t a ­

k ó w  w zię to  do p rz e ta rc ia  s ta rą  jodłę , 
pó źn ą  je ś ien ią  zw a loną  w lesie. ; Po 
ro z p i ło w a n iu  p n ia  do po tow y  z n a le ­
z iono  w  w y p ró c l in ia ły m  w n ę trz u  
dw ie  dz iup le .  D ziuple  te  by ły  j e d n o ­
cześn ie  z im o w em i sp iż a rn ia m i  i ja k  
m o ż n a  by ło  w n io sk o w a ć  z zaw ar to śc i  
—  je d n a  n a leża ła  do  w iew iórk i ,  d r u ­
ga do  łasicy. W  sp iż a rn i  w iew ió rk i  
zna lez iono  zap as  o rzechów , w sp iżar-  

p rz y ję c ia  ni zaś łas icy  leżały  34 n.wszy, p rz y s y ­
p a n e  g ru b ą  w a r s tw ą  p ia sk u  p o m ie ­
szanego  7. żyw icą. T a  szczelna  w a r ­
s tw a , sp ra w i ła  iż m y szy  po  w y d o b y ­
c iu  były: zu p e łn ie  .świeże. Na te  j w a r ­
s tw ie  leżało k i lk a  s iko rek ,  p ięć  n o r n i ­
ków , i jeszcze  p a rę  sz tu k  d ro b n y c h  
p taszk ó w . Cała a p ro w iz a c ja  n a  d łu ­
gie m ies iące  z im ow e

A te ra z  T y , cz łow ieku , k ró lu  s tw o ­
rzen ia ,  m ą d r y  i p rzezo rn y ,  o tw ó rz  mi 
sw o ją  sp iż a rn ię  z z a p asam i na  zimę.. 
Co? ty lk o  ty ch  k i lk a  s ło ików  n a  zim ę 
z k o n f i tu ra m i ,  k i lk a  b u te lek  soku, 
s łoik k o rn isz o n ó w  i g ąs io rek  n a le w ­
ki! T y lk o  ty le 9! O, n ie jm o i  mili! T a k  
n ie  m o ż n a '  T rz e b a  m ieć  se r jo  zab ez ­
p ieczen ie  z im ow e: i pożywienie i c ie ­
p ło  i odzież... M ożna to  w szys tko  ł a t ­
wa) nabyć ,  —  ale  czy zb ie rac ie  sobie  
w go tów ce  n a  k s iążeczkę  o szczęd n o ś­
c iow ą P.K.O., fundusz zaopatrzenia  
zim ow ego? W ła ś n ie  t e raz  w lecio 
t r z e b a  m yśleć  o g ru d n iu  i g ro m ad z ić  
zap as  go tó w k i  n a  tę b ądź  t ru d n ie j s z ą  
i ko sz to w n ie jszą  p o rę  roku .

Bierzcie p rz y k ła d  z te j  m a łe j  ia- 
s iczk i i p a m ię ta jc ie  o z im ie  S k ład a j  
cie oszczędności do  P.K.O., a b y  su ro  
w a  z im a  nie  za s ta ła  W a s  b ezb ro n n y c h  
zg łodn ia łych  i zz iębn ię tych . •

M. Cz.

T e a t r  r o s y j s k i  w  W i l n i e .
„Z a ślu b in y" (Żen lfb a) —  M. Gogola, „Potęga ciem noty" (Włast* t’m y) —  Lwa 
Tołstoja. „W te ł Stepanczykow o" F. Dostojewskiego I „B i scla Karam azow y —  

F. Dostojewskiego w przeróbce scenicznej Niem lrowicz-Danczenki.

T e a t r  m o sk iew sk ieg o  zespo łu  b a ­
wi u  n as  od  10 d n i  i c ieszy się n ies łab-  
n ą c e m  p o w o d zen iem , zaw dzięcza  to  
w  ró w n e j  m ie rze  d o sk o n a łe j  grze a r  
ty s tó w  w y szk o lo n y ch  i w y sp ec ja l izo ­
w a n y c h  j a k  n ieo m y ln e  k ó łk a  m a s z y ­
ny  p recy zy jn e j ,  a rów n ież  i d o b o ro w i 
sz tu k  z t. zw. k la sycznego  r e p e r tu a ru ,  
p n c z ą tk u  lub po łow y zeszłego w ieku, 
m a to  z n a n y c h  u  nas .  Nie sposób  w’ fel- 
je to n ie  co d z ienne j  g aze ty  dac  syn tezę  
ty c h  sz tu k  z k tó ry c h  k a ż d a  je s t  ca  
łv m  św ia te m  i d ługiego s tu d iu m  w y­
m ag a .  Z resz tą  są to rzeczy  znane  z hi 
s to r j i  l i te ra tu ry ;  o hu m o ry śc ie  z p o ­
c z ą tk u  XIX w. M iko ła ju  Gogolu, jego 
R ew izorze  i M a r tw y c h  d u sz a c h  s ły ­
szał k a ż d y  in te ligen t,  n a d  ideo log ją  
i p o s tac ią  h r .  L w a  T o łs to ja  z a s ta n a ­
w ia ły  się ca łe  pok o len ia ,  a  ocene  je­
go dzieł p isa l i  a u to rz y  ca łego  św ia ta  
W y w a r ł  p rz e m o ż n y  w p ły w  n a  p s y ­
ch ik ę  sw ego n a ro d u ,  uw ie lb iany  przez 
w szy s tk ie  w a rs tw y ,  p rócz  rządzące j ,  
k tó ra  go to le ro w a ła ,  p rzez  d z iw n ą  a- 
b e rac ję ,  c e c h u ją c ą  te  s fe ry  w Rosp 
Bo żaden  d y n a m i t  a n a rc h is tó w  nie 
p o d k o p v w a ł  tak  sk u teczn ie  reg im u  
ca rsk ieg o  j a k  h ra b ia  z J a s n e j  Po ljany , 
c h o u z ą c y  w rubaszce  i b u ta c h  i g ło ­
szący  że złu n ie  t rzeba  się sprzeciw iać 
a  wi u p o d le n iu  i po m ze i . iu  sw ego ja  
s z u k a ć  d ro g i  zbaw ienia.

P o n u re  pow ieści D osto jew skiego , 
k tó ry  s k o n d e n so w a ł  w n ich  ca łą  p r z e ­
ra ż a ją c ą  p sychozę  beznadz ie jnośc i ,  
roz jiaczy , ca łą  k u l tu rę  zła, p rz e w ró t  
ności,  fa łszu  zn ęcan ia  się n a d  b liź ­
n im , c a ły  sadyzm  sa m o u d rę c z e n ia  się 
duszy  ro sy jsk ie j ,  rówmież z n a n e  są, 
s ta rs z e m u  zw łaszcza  pok o len iu ,  k tóre  
czy ta ło ,  a p o n ie k ą d  p rze jm o w a ło  się 
a tm o s fe rą  „B iesów ", „Idjoty‘% „ B ied ­
nych  ludzi", „B raci k arm azow ych"  
i t.. p. M ówi się o t ru c lz m e  s łow a k s ią ­
żk i i te a t ru .  T a k  ze słów m ó w io n y c h  
czy  p isa n y c h  u n o sz ą  się dz iw n ie  m o ­
cne  toksyny  i p rz e n ik l iw e  za razk i ,  
zdo lne  jak o w a  d ż u m a  w ks iążce  Ja -  
z iensk iego  w y t ru ć  tiul jony  Ale żadne  
słowo, ż a d n a  n a ibezw sty  a n ie jsza  por-  
n o g ra f ja  f r a n c u s k a ,  n iem ieck i  s a ­
d y z m  p o łączonyz  e ro ty z m e m  n ie  są  
a n i  w se tne j  części t a k  silne, jak  t r u ­
jące  o p a ry  wyrdz ie lan e  p rzez  ro sy jsk ą  
l i te ra tu rę .
T o  d o p ie ro  je s t  n o p ó j  z d o ln y  poraz ić  
n a j tęższe  g łow y, zabić  i p o sza rp ać  
n a jo d p o rn ie js z e  n e rw y  i o rgan izm y! 
T o  jes t  ja k iś  ip e ry t  duszy dosłucliać  
d o  k o ń c a  ta k ic h  K a rm a z o w y c h '. . .  Nie 
wiem... n p  w D on  J u a n ie ,  Z o n ll i ,  w 
■ego b ezeceń s tw ach ,  cy n izm ie  je s t  j a ­
k aś  h re ife ry czn a ,  n a d lu d z k a  z u c h w a ­
łość, złego bós tw a ,  w sp an ia ło ść  r w ą ­
cej się p o n a d  siebie i ludzkość  duszy .

T u  zło je s t  b ezg ran iczn ie  p o d łe , 'n i e  
ry z y k o  w s to s u n k u  do  ludzi i Boga, 
a le  g rzeszenie  w  c iągłej b o jaźn i  bożej 
i k a ja n iu  się, g m e ra n ie  b ru d n e m i  p a ­
z u ra m i  w sw o ich  i c u d zy ch  ra n a c h ,  
p łaszczen ie  się p rz e d  w ła sn y m  g rz e ­
chem , b ła g a n ie  Boga o p rzebaczen ie ,  
ch y b a  p o to  by lżej bv ło  g rzeszyć  na  
now o . Jeśli  w złym  c z ło w iek u  z a c h o ­
d u  o b ja w ia  się c z asam i upadły  anioł,  
to  w złym  ro s ja n in ie  u k a z u je  się ty l ­
ko  coś n iższego od byd lęc ia ,  jak ie ś  
la rw y  człowiecze, w szys tk ie  d rżące  
w  t rw o d z e  p rz e d  w iną , p rz e d  k a rą ,  
p rz e d  k ażd em  u czu c iem  s i ln ie jszem , 
bo  k ażd e  im się p r z e ra d z a  w  p o tw o r ­
n ą  m ęk ę .  k ażd e  p o t r a f ią  t a k  u s to s u n ­
k o w ać  do  o toczen ia ,  żeby  się w n e t  
s taw a ło  z b ro d n ią  i ud ręczen iem .
0  te n  sm u tek !  S m u tn i  są  w szyscy, a 
weseli ty lk o  w  t ra n s ie  chw ilow ych  
nam ię tn o śc i .  P o z n a w a ć  ’ społeczen 
s tw o  rosy jsk ie  z t e a t ru  XIX w. je s t  to 
p rzech o d z ić  k ręg i  p iek ta ,  za k ażd em  
p rz e ra ż e n ie m  m ó w iąc  sobie  dzięki Ci 
P a n ie  Boże żeś m ię  n ie  s tw orzy ł  tam  
ty m  cz łow iek iem  Gdy się zas tan o w ię  
yuka cech a  n a jb a rd z ie j  ró ż n a  od m o ­
je j  p s \rchiki,  cz łow ieka  zach o d n ie j  cy ­
wilizacji,  u d e rz a  m ię  w te j  gehenn ie  
a z ja ty c k o -s ło w iań sk ie j  duszy , bo w i­
d zę  że zad o w olen ie  z u p o k o rzen ia
1 u p o d len ia ,  z n a jd y w a n ie  u k o je n ia  w 
s tw ie rd z e n iu  sw ej n iem o cy  i w iny, 
trwmga jedni p rz e d  d ru g iem i W sz y s ­
tk o  to  są  uczu c ia  m a ło  d la  n a s  z ro z u ­
m ia łe ,  a jeśli  się, zw łaszcza n a  L i t ­
w ie i B iatej Rusi sp o ty k a ło  sporo , co ­
ra z  m oże  więcej O b ła m o w y c h  (z po- , 
w ieści p tym  ty tu łe m  G onczarow a),

lu b  P o d k o le s in ó w , (z Gogola), a lbo  
R o s tan iew ó w  czy F o m iczó w , to był 
n a lo t  /  p ó łnocy  z k tó reg o  o t rz ą s a m y  
się d o k ła d n ie  i oczyszczam y  ia k n a j  
spiesznie.; ’ ,

M ów iąc o posz.czególnych sz tu ­
k a c h  g ra n y c h  w L u tn i ,  zaznaczyć  n a ­
leży że w eso ła  fa r sa  „ O ż e n e k "  Gogola, 
je s t  k a r y k a tu r a ln ą  s a ty rą  n a  sw a ty  
w d o m u  k u p ieck im , gdzie  b o g a ta  s ie ­
ro ta  A gafja  chce  w yjść  za d w u ra m n a ,  
k u  o b rzy d zen iu  swej c io tk i Ariny —  
(obie ro ie  g ra n e  nee  p lus  u l t r a  przez 
pp. T o k a rsk ie ) .  S w a tk a  F jo k ła ,  s p r o ­
w a d z a  ca łą  g a le r ję  k o n k u re n tó w ,  j e ­
d e n  Śm ieszniejszy  od  drug iego , cała  
g a le r  ja ty p ó w  z a lb u m u  h u m o ry s ty :  
Ja iczn ica  u rzęd n ik ,  A nucz l  in s u b ­
te ln y  oficerek , Ż ew ak in  oficer  m a r y ­
n a rk i :  ja k  w  p a n o p t ik u m  p rz e su w a ją  
się p rzed  h e ry t je rą ,  a le  gdy  w łaśn ie  
w y b ra ła  n ie śm ia łego  i w s tv d u w e g o  
P o łko lcz ina ,  k tó reg o  g w a łte m  zem  
K oczk a rew  • jego p rzy jac ie l ,  k o n k u ­
r e n t  u c iek a  p rzez  okno .  M ogłaby ta 
s z tu k a  w ejść  w n asz  p o p u la r n y  r e p e r ­
tu a r ,  w ra z  z R ew izorem , gdzie też 
ty m  s a m y m  sy s te m e m  u k a z u je  Gogol 
g a le r ję  typów .

W  P o ted ze  c ie m n o ty  p o tw o rn ą  
w ładzę  roz tacza  n a d  synem , (dla jego 
k a r  jery) ,  m a tk a  N ikity , M a tre n a  Dla 
u ła tw ie n ia  m u  życia, p o d a je  t ru c iz n ę  
m łode j  żonie  s ta reg o  gospodarza ,  k o ­
c h a n c e  svna , żeni go z n ią , gdy  żyje  
p o te m  z p as ie rb icą ,  je s t  w ciąż w po- 
i o t o w i u  by  m u  w szys tko  co w je j  
m n ie m a n iu  m o g ło b y  s p ra w ić  k łop o t  
u s u n ą ć  z drogi. W ięc  d u s i  dz iecko

MIGAWK» 

SjjONćj przedewszystkiem.
D la  ludzi, k l ó r z y  sp e c ja ln ie  p o ­

t r z e b u ją  sp o k o ju ,  s k u p ie n ia ,  k tó rz y  
m e  m e g ą  zn ie ść  ru c n u ,  dla n e r w o ­
w o c h o ry c h  w reszc ie ,  s z c z e g ó .m e  
z a le c a  s ic  naja  m ie s z k a n ie  w c e n -  

■trum m ias ta .  D a jm y  n a  to  Drzy ul. 
Ja^ ie l lousk ie ,

i Jes tem  ta k im  cz ło w ie k ie m  s p e ­
c ja ln ie  m iłu ją c y m  sp o k ó j  i sz a le n ie  
lu b ię  tę  uiicę . S z c z e g ó ln ie  m ie s z k a ­
nia , k tó ry c h  o k n a  w y c h o d z ą  n a  p o ­
d w ó rz e  m a ją  s p e c ja ln e  zalety.

‘ Z a le d w ie  r a n o  zd o ła łeś  s ię  o b u ­
dzić , g d y  p rz e ra ź l iw e  ry k i  i w rzask ,  
w y t r ą c a ją  c ię  z r ó w n o w tg i .  O to  w  
s ło n e c z n y m  b lasku  sto i t r z e c h  o b ­
wiesi j w  i d rz e  s ię  w  n ie b o g ło sy .  
J e d e n  d la  u r o z m a ic e n ia  g ra  n a  h a r -  
m on ji  'i  p ły n ą  w s ło n e c z n e  n ie b o  
6m ę tn e  s ło w a  „ W o ł g i '  a d r a b  z 
j ie lm em  n a  o k u  ry c z y  p rz e p i ty m  

b a s e m ,  jakby g o  za rzyna li .  J e d y n e m  
z d ro w e m  o k 'e m  m ru g a  n a  p r z y s a ­
d z is ta  k u c h a r k ę  z d ru g ieg o  p ię t ra ,  
k tó ra  ‘ C itszy  się, : , a k b y  jej zc  to  
płacili . »

■ Z a led w ie  b a n d a  o p u ś c i ła  g o śc in ­
ne. p o d w ó rk o ,  gd z ie  z a ro o ih  k i lka ­
dz iesią t  g roszy ,  ro z le g a  s ie  w  d u s z ­
n e j  s tu a n i  p o d w ó r za donośny  d ź w ię k  
g o n g a .  T o  szlifierz w  te n ,  so b ie  w ła ­
śc iw y  s u o s ó b ,  o b w ie sz c z a  p rz y b y c ie  
i z a p r a s z a  d o  sz lifow an ia .

• Z a s ią d z ie s z  a o  p ra c y ,  w y m a g a ­
ją c e ;  c f-zy . s p o k o ju  i sk u p ie n ia ,  aż  
tu  n a g le  p o d  tw e im  o k n a m i  r o z p o ­
c z y n a ją  s ie  k łó tn ie ,  k rzy k i  ' b r u d ­
n y c h ,  n a p o i  u b r a n y c h  dzieci.

i A  g d y  mi. p o m im o  w s z y s tk o  z a ­
czą łe ś  p r a c o w a  ’ i n a g le  w  ś ro d k u  
jak ie jś  zaw ite j  k w e s t j  d o ł e c ą  cię 
d ź w ię k ’ m e lo m a n a ,  k tó ry  się u czy  
g rać .  'G d y b y  g ra ł  n a  jakim ś fo r te ­
p ia n ie  czy  sk rz y p c a c h ,  m ó g łb y ś  m u  
p r z e b a c z y ć  | - s z c z e ,  z g łęo i  s e r c a ,—  
a le  te n  m u z y k a n t  (o b y  m ia ł  10 żon )  
g ra  na  trąb ie ,  n a p e łn .a ją c  p o d w ó rz e  
dźw iękam i, od  k tó ry c h  m u ry  p ę k a ­
ją, a  głowi, n o rm a ln e g o  c z ło w ie k a  
ro z la tu je  się w  k aw a łk i .

> I t a k  a ż  a o  p ó ć n e j  n o cy .  T y lk o ,  
ż e  w  nocy ,  sz c z e g ó ln ie  la tem , , te ż  
s p a ć  n ie  m o - n a .  -Bo o to  w  p a r n e  
w ie c z o ry  w  d o m o ro s ły c h  R o m t ó w  
w s tę p u je  w igo r  m i ło sn y  i p o d  o k n a ­
m i sw o ich  Julji w y ś n i^ w u ją  w d z ię ­
c z n e  ;e r e n a d y ,  ■ przy  d ź w ię k a c h  
m a n J o l in y  i „w ie tle  k s ię ż y c a .  G d y  
ta k i  z a c ie k ły  m a n d o lm is ta  z a c z n .e  
grać, s ło w ik  cze rw ie n i  s ię  ze  w s ty ­
d u ,  a  z e  je s t  .o p t a k  s e n ty m e n ta ln y ,  
w iec p ła c z e  ja k  k ro k o d y l .  T a k i  m a n -  
dcU nista ,  tc cz łow iek  z c h a r a k t e ­
re m , n ic  g o  m e  m o ż e  zm usić  p d o  
p rz e rw a n ia  p ie śn i  i z u p o r e m  tkw i
i i .  p o s te r u n k u  p r z e d  okr.anr.i sw ej 

: d o n n y ,  w z g lę d n ie  Drzed lej b ram ą . 
B ra k u je  ty lk o  b a lk o n ó w  i d . a b i n e k  
sz n u ro w y c h — ale  n a  to  je s t  sp o só b -  
W y s ta r c z y  w yjść  n a  ulicę. W s z ę d z ie  
Się coń m alu je ,  r e m o n tu je ,  d o p r o w a ­
d z a  . d o  p o r z ą d k u — d r a b i n ,  w ię c —  
c h o ć  w y b ie ra j

i c s z k a m e  w ięc  w  ty m  c ich y m  
z a k ą tk u  je s t  i dyllą, k tó r ą  p o le c a ć  
n o ż n a  sp e c ja ln ie  lu d z io m  z b o la ły m  
i p o t r z e b u ją c y m  sp o k o ju .  . lgrek
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A kuliny, w y d a je  ją  zaniąż, b ro n i  sy n a  
p rzed  s a m o b ó js tw e m ; ale n ie  m oże 
p rzeszkodz ić  b \  N ik ita , k tó ry  n icze ­
m u  n ie  s ta ra ł  się p rzec iw dz ia łać ,  ty l ­
k o  się bat,  z ap i ja ł  s t r a c h  i k a ja ł  się 
p rz e d  Bogiem, te ra z  n ie  zechciał u p o  
ko rzy ć  się p rz e d  ludźm i. Bezlitośn ie  
siebie  o sk a rż a  i to  sp ra w ia  u lgę je m u  
i jego  p o b o ż n e m u  ojcu , k tó ry  jed y n ie  
w ten  sposób  p ro te s to w a ł ,  że nie 
ch c ia ł  w ch ac ie  g rzeszn ik ó w  jeść  n : 
odpoczyw ać .

N a jc iek aw sze  z te j  sz tuk i,  b ę d ą ­
cej n a j ja s k ra w s z ą  i lu s trac ją  ow ej te- 
o r j i  n ie  sp rz e c iw ia n ia  się z łem u, tak  
n ie p o ję tn i  j d la  człowńeka z zachodu , 
je s t  ta  ty p o w a , pó ł szczera, pó ł o b ­
ł u d n a  m ię sz a n in a  pobożnośc i  i g rze ­
ch u ,  s ta n o w ią c a  od  czasów  B izan te j-  
sk ich  bazyliss  n a jp ię k n ie js z ą  rozkosz  
ro sy jsk ie j  duszy . Grzeszyć w s t r a c n u  
p rz e d  k a r ą  n a  z iem i i p o tęp ien iem  
w iecznem , p o te m  ra to w a ć  się o d  ty ch  
e w e n tu a ln o śc i  p rzez  u p a k a rz a n ie  się 
p rz e d  Bogiem  i ludźm i, o to  co w idz i­
m y  w ty c h  sc e n a c h  z życia ro z m a i ­
ty ch  w a rs tw  spo łecznych .

W ieś  S tep an czy k o w o , jes t  w zglę­
d n ie  po  w ie rz c h u  p a trząc ,  p o g o d n ą  
i n a w e t  w eso łą  sz tuką .  Ale n ie  porówr- 
n y w u jm y  b o h a te ra ,  ob rzy d łe j  p u r ­
ch a w k i ,  sw ego ro d z a ju  R asp u t in a ,  
F o m a  F o m icza ,  t rz y m a ją c eg o  cały 
d w ó r  R o s tam ew a . za p o m o c ą  b a b  s ta ­
ry c h  z je n e ra ło w ą  m a tk ą  n a  czele, w 
ja rz m ie  i te ro rze ,  n ie  p o r ó w n y w a m y  
go do M olierow skiego  T a r tu t f a !  T a r -  
tu f fe  je s t  p ro s to d u sz n y  i n ie sk o m p l i ­
k o w a n y ,  je s t  w g ra n ic a c h  sw ei o b łudy

p rzyzw oity ,  n ie  znęca  się n ad  n ik im , 
i n ie  lu b u je  się w u p a k a rz a n iu ,  w d e ­
p ta n iu  sw e n n  ro z laz łem i p an to f la m i  
ludzi ko ło  siebie. P rz y te m  p a m ię ta j ­
m y , że ta m  o p lą ta ł  on  ty lk o  p a n a  do 
m u  i di m a s k u ją  go n a  końcu .  W  Ste- 
p a n c z y k o w ie  F o m a  znęca  się n a d  s łu ­
żbą  i dz iećm i, k tó re  do  spazm ów  d o ­
p ro w ad za ,  n ie  m oże  m u  d ać  r a d y  s tu ­
den t ,  p u łk o w n ik  R o s tan iew  raz  po raz  
p rz eg ry w a , j a k b y  p o d  C uszim ą, o to 
p lugaw e , p r z e w ro tn e  p a sk u d z tw o , 
ro z s ia d a  się co raz  lep ie j ,p lec ie  t rz y  
p o  t rz y  o fiiozofji  i religji, rob i  z s ie ­
bie  d o b ro d z ie ja  ro d z in y  i an io ła  ope- 
kuń czeg o  m o ra ln o śc i  i tak  u m ie  się 
obrócić ,  że go w szyscy  n a  apo teoz ie  
u w ie lb ia ją  n a  ko ń cu ,  a  o n  p rzeb acza  
sw e k rzy w d y . W s p a n ia ła  to  scena  
sw ym  p o tw o rn y m  k o m izm em , a znów  
gdy  upokorzyw TS7.y p u łk o w n ik a ,  w o- 
bec jego sługi, p y ta  go, czy m u  lżej że 
p rz e p ro s i ł  „ czes tn ah o  cze łow ieka" ,  bo  
m im o  iż R o z tan jew  wie, iż k ła n ia ł  sfę 
do  nóg  szm acie , śm ieciu ,  p iz e w ro tn e -  
m u  o b łu d n ik o w i  i in t ry g a n to w i,  od 
p o w ia d a  z p o k o r n ą  pogodą:  „A lzej!..“ 

Nie p o d e jm u ję  się n a w e t  w p rz y ­
bliżen iu ,  p o d a w a ć  treśc i  B raci Kara- 
m azo w y ch ,  k tó rz y  są  stoczeni z d łu ­
giej pow ieści w szereg  oDrazów różn ie  
p o sk le jan y ch ,  z a f iszem  bez  sensu  i 
o h y d n ą  po lszczyzną  p isa n y m , ak  i 
W ieś  S tepanczykow o , p o d a ją c y m  p o ­
p rz e k rę c a n y  bieg  z d a rzeń  Szereg ko 
s z m a rn y c h  wizji z życia o jca  i t rzech  
sy n ó w  z a ry s to k ra c j i  ro sy jsk ie j ,  o raz  
c zw a r te g o  sy n a  S m ie rd iak o w a ,  n i e ­
p ra w e g o  o w o cu  zw iązk u  a ry s to k ra ty  
z u l iczną  ja k ą ś  p o k ra k ą .  O czyw iście
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WIEŚCI i OB R A Z  KI z  K R A JU
Tajemnicze zabójstwo.

Morderstwa dokonali trzej bracia Szarkowscy.
W  Jn iu  7 b . m. o g o d z in ie  2 

m in  30 P io tr  W o ro n o w .c z  za m ie  
s z k a ły  w e w si P r o c i e Dionka ,  g m :ny 
>o'ec znickiej z a m e ld o w a ł ,  że  w dn iu  

■6 b  m. o g o d z im e  23 z o s ta ł  zaDity  
t g  3 s u b lo k a to r  K a z im ie rz  G a jdz is .

W ła d z e  w sz c z ę ły  n a ty c h m .a s t  d o ­
c h o d z e n ie ,  w w y u ik u  k tó re g o  s tw ie r ­
d z o n o .  iz m o rd e r s tw a  d o k o n a l i  b r a ­
cia Jakób , D y m .t r  i I im ołie ,  Szał-  
k o w sc y .  M o rd e rc ó w  a re s z to w a n o

Napad rabunkowy pod Ejszyszkami.
L e jb a  A b lu sk in  z a m ie s z k a ły  w e  

w s i  P c p i ry ,  g m in y  rudomińs>k*ej z a ­
m e ld o w a ł  policji, że  g d y  je c h a ł  w 
d n iu  6 b. m . o goaz ir . ie  3 r a n o  w o ­
z e m  d o  W iln a  n a p a d l i  n a ń  n a  trak- 
c  e  E jszy szk i  2 n ie z n a n i  o so bn icy .  
J e d e n  z n ich  u z b ro jo n y  b y ł  w  r e ­
w o lw e r .  A b iu sk in  o p o w ia d a ,  że  na-

p a s tn i " y  s te ro ry z o w a w sz y  go z a b r a ­
li m u  100 z ło ty c h  w  go  :owce, p o ­
czerń  zbiegli d o  lasu.

W ła d z e  w droży ły  d o c h o d z e n ie  
c e le m  s p ra w d z e n ia  p ra w d z iw o śc i  
d o n ie s ie n ia  A b lu s k in a  i w y św ie t le ­
n ia  te j  s p ra w y .

Olbrzymi pożar w miasteczku Sokoły.
Całe centrum zniszczone, Straty wynoszą miijon złotych.

S tra ty  w y n o s z ą  zg ó rą  m iijon  złot. 
P o g o rz e lc ó w  u lo k o w a n o  n a ra z ie  

w  d o m a c h  n ie d o tk n ię ty c h  p o ż a re m

W m ia s te c z k u  S o k o ły  w p o b l1 u 
B ia łe g o s to k u  w m łynie  g&zowyn: 
k s ię d z a  D ą b ro w s k ie g o  w s k u te k  
p ę k n ię c ia  ru ry  w  m o to rz e  p o w s ta ł  
p o ż a i ,  k tó ry  p rze rzu c i ł  s ię  n a s t ę p ­
n ie  n a  t 4s ied n ie  b u d o w le  n iszcząc  je
d o s z c z ę tn ie .

C a łe  c e n t r u m  m ia s te c z k a  w ra z  
a  40 d o m a m . u leg ło  z w ę g l e n i u .

i D rzy s tąp io n o  d o  z o rg a n iz o w a n ia  
p o m o c y  tym , k tó rz y  n a jb a rd z ie j  u- 
cierpieli.

W aiccji r a to w n  eze  b ra ły  u d z ia ł  
s t r a ż e  o g n io w e  z 9 poblizkrnh  m ie j ­
sco w o śc i  i B ia łe g o s to k u  (o)

Katastrofa autobusowa pod Horoszczą.
A u to b u s  z d ą ż a ją c y  z B ia Ieg o s ło- s t rz a sk a n ie  zaś  k o ń  p a d ł  zab ity ,  

k u  d o  H o ro s z c z y  w o d le g ło sc i  10 ki- W o ź n ic a  c u d e m  ty lko  u sz e d ł  .rnier- 
Jo m e tró w  o d  B ia łe g o s to k u  n a je c h a ł  ci. S zo fe r  a u to b u s u  m im o  o t izy -  
n a  w ó z  p o w o ż o n y  p rzez  A n to n ie g o  m a n y c h  ra n  po rzu c i ł  a u to b u s  n a  m iej-  
F i l ip c z u k a  ze  w si O lm o n ty .  Z d e r z e -  s c u  w y p a d k u  i zbiegł. (o j
n ie ,  b v ło  t a k  silne, ze  w ó z  u leg ł  ----- — -

Ciążkie poranienie na tle porachunków 
 ̂ sąsiedzkich.

Z  O lk ien ik  d o n o s z ą :  W e  w to re k ,  
o  g o d z 'm e  9-ej w ie c z ć r ,  p o d c z a s  
ap rz e c zk .  n .ęd zy  są s ia d a m i  w e  wsi 
D e k s z n o ,  gm  olk en ick ie j  23-letni 
B e r  W e r n e r  i .aD adł n a  16-Ietniego 
L e jD ę  P i t lu k a ,  k tó r e m u  z a d a ł  t ę p e m  
n a rz ę d z ie m  6  r a n  w g ło w ę  i w yb ił  
4  z e b y ,  p o c z e m  zb ieg ł  w  n .ew iad o -

m y m  k .e ru n k u .  P i t lu k a ,  w a lc z ą ce g o  
ze  m ie rc ią  p rz e w ie z io n o  d o  Ol- 
k  enik.

W  ś ro d ę  r a n o  p rz y w ie z io n o  n a  
p o s t e r u n e k  po l icy jn y  w  D e k s z n a c h  
n a  d o c h o d z e n ie  b r a ta  i o jc a  m o r ­
d e rc y .  P o d o b n o  z a ta rg  m ię d z y  n nu 
p o w s ta ł  o po le  g ran .czn e .

Z ż y n a  p o w ia tu .
Mołodeczno w sierpniu.

I.
W  o k re s ie  ostatnn~.ii p a ru  ty g o d ­

n i  życ ie  n a  te r e n ie  p o w ia tu  m o io -  
■deczansk irgo  z n a c z n ie  u ę  ożyw iło

O  z a p rz y s ię ż e n iu  so ł ty só w  o b ­
w o d o w y c h .  o w y b o rz e  n o w e g o  w ó j­
ta w  gm . Kraśniensk '® ?, c a z  o p o ­
s ie d z e n iu  w y d z ia łu  p o w ia to w e g o  
p ie rw s z e m  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
n o w o m ia n o w a n e g o  s ta ro s ty  p. J. d e  
' r a m e c o u r t  p 's a n o  już n a  ła m a c h  
„K u r je ra  W il .“ to  te z  p o w ta rz a n ie  
t e g o  b y ło b y  n ie c e lo w e m . N a to m ia c t  
n ie  p i s a n o  a o ty c h c z a s  o s p ra w a c h ,  
o  k tó ry c h  n a le ż a ło b y  j e d n a k  c h o ­
c iaż  D o b ieżn i t  w sD om nien

30 ub. m. o d b y ło  się w B ienicy  
-o rgan izacy jne  z e b ran ie  r a d y  g m in ­
nej n a  k to r e m  w y b r a n y  z o s ta ł  z a rz ą d  
g i r in y  w  o s o b a c h :  W o i t e m  — p  Jo ­
ze f  M a rk o w s k i  la t  32. P o la k ,  n a u ­
c z y c ie l  szk o ły  p o w s z e c h n e j  z po 
w ia tu  o s z n . .a ń sk ie g o ,  B ia ło rus in ,  
d r o b n y  rolr.ik m-eijscowy i ła w n ik ie m  
— p J a r  S z w v k o w s k ,  la t  60, P o la k  
w ła ś c i c e l  maj. B ien ica .  Jak  nas in- 
fo im u ją  z w ia ro g o d n y c h  ź ró d e ł  w y ­

b o r y  t e  m a ią  b y ć  z a tw ie rd z o n e  p rzez  
p  s ta ro s .e ,  gdyz  n o w c o b r a n y  z a rz ą d  
ro k u je  n ad z ie ję ,  iż o b o w iązk i  sw e  
w y p e lm a s  b ę d z ie  k u  z a d o w o le n iu  
s w y c h  g m in ia k c w  i z k o rz y ś c ią  d la  
s p r a w y ,  k ła d ą c  k re s  w re sz c ie  g o s ­
p o d a r c e  p o p r z e d n ie g o  z a rz ą d u ,  k t ó ­
ra  s p o w o d o w a ła  u su n ię c ie  w d ro d z e  
n a d z o r u  b y łe g o  w o ita  Przezdow sk.se-

g o  W ła d y s ła w a  i p i s a rz a  g m in n e g o  
P io t ra  H ry n ie w ic z a .

2  b. m  p o d  p r z e w o d r i c tw e m  
s ta ro s ty  o d b y ło  s ię  w g m a c h u  s t a ­
ro s tw a  p o w ia to w e  z e b ra n ie  p e r jo -  
d y c z n e  k ie ro w n ik ó w  w ła d z  i u r z ę ­
d ó w  1 in s tan c i i ,  n a  k to r e m  p o  w s tę p -  
n e m  p rz e m ó w ie n iu  s ta ro s ty  o m a w ia ­
n o  s p o s o b y  z a ła tw ia n ia  spraw  w 
d ro d z e  o b ja z d o w e j  p rz e z  w sp ó ln e  
w y sy łan ie  u rz ę d n ik ó w  ro ż n y c h  r e ­
so r tó w  n a  p o w ia t  w ce lu  jaknai- 
s z e r s z e g o  u ła tw ie n ia  lu d n o śc i  z a ła t ­
w ia n ia  s w y c h  s p ra w  i s k ła d a n ia  p o ­
d a ń  b e z  p o t r z e b y  u d a w a n i a  s ię  do  
p o w ia to w e g o  m ia s ta  tu d z ie  ’ om ó- 
w ,o n o  s p r a w ę  s k o o rd y n o w a n ia  fun ­
k c jo n o w a n ia  u rz ę d ó w  p a n s tw o w y c l i  
i s a m o r z ą d o w y c h   ̂ g o d z in a m i u r z ę ­
d o w a n ia  k a s y  s k a rb o w e j  i ja k n a j  ta- 
lej id ą c y c b  ułatw*, n  d la  l u d n o ś ć  w 
n a b y w a n iu  p o t r z e b n y c h  je; z n a k ó w  
s te m p lo w y c h .

W y n ie s io n e  u c h w a ły ,  s p o d z ie w a ć  
s ię  n a leży , p r z y c z y n ią  się  n  e w ą t ­
pliw ie  k u  w p r o w a d z e n iu  w  życie  
jakn a jd a l t i j  id ą c y c h  u d o g o d n ie ń  m  ej- 
sc o w e j  lu d n o śc i  w za ła tw  e n iu  sw ych 
s p ra w

3 b. m. w  sa lo n a c h  K a s y n a  O f i­
c e r s k ie g o  86  p  p . w  M o ło d e c z n ie  
o d b y ła  s ię  s o b ó tk a  p o ż e g n a ln a  p r z e d  
w y jśc ie m  p u łk u  n a  m a n ew ry ,  n a  
kl nrej licznie  z e b r a n e  g ro n o  o f ice r­
sk ie  ze  s w e m  ro d z in a m i  w eso ło  
sp ę d z i ło  c za s  do  6 -lej ran o .  Z  p o ­
ś ró d  o só b  cyw ilnych  byli ty lk o  p

te n  sy n a lek  jest  złym d u c h e m  rndzi 
n y  i z a m o rd o w u je  s ta reg o  K a ra m a  
zow a, czego sobie  od  p o c z ą tk u  życzą 
d w a j  jeg o  s ta rs i  synow ie. K ob ie ty  k tó ­
re  ta m  się p rz e w ija ją  są ró w n ie  zde- 
g e n e ro w a n e ,  n am ię tn e ,  szalone, g rz e ­
s z ą  i ża łu ją ,  k rz y c z ą  że są  niegodne, 
t a r z a ją  się w p ro c h u  i lu b u ją  się w 
trw o d ze  g rzechu . Zawsze ten  U i t 
m o l i  w!

' ' - 'szys tko  to  jak  lepki k o sz m a r  
s e n n y  o p la ta  m ózg i sza rp ie  n e rw y . 
T o  je s t  d o p ie ro  te a t r  o k ro p n o śc i  głę 
bo k ie j ,  jak ie jś  w iecznej c iem n icy  a u  
szy, te j  o jak ie j  p iszą  m istyce  ! T o  jest  
d o p ie ro  „ „p a lę  M oskw ę1-.

I n a  p ra w d ę  ją spalili,  n ie  ty lko  
agniem, dom y , ale i że lazem  rnzpa lo -  
n e m  dusze. To nie  fe l je tony  w H u m a  
n it ie ;  n a k ła d y  se tek  tysięcy. T o  w r e ­
zu ltac ie  d a ło  zn iszczenie  jakiego 
św ia t  w spó łczesny  n ie  oglądał.  S t rz e ­
żmy się dziel  k tó re  w ieszczą zagładę. 
P rz y z w y c z a jać  myśl lu d z k ą  do czy­
n ó w  p o tw o rn y c h ,  je s t to  te  czyny  h o ­
d o w a ć  w ep ru w e tk a c h . . .  a  gdy  p ęk n ą .

O grze  a r ty s tó w  ro sy jsk ic h  t rzeba  
n a o g ó ł  pow iedz ieć  że f ty sz k o le n i  w y t ­
worni** w ty p ie  rea l is ty czn y m , są  w 
Żym s ty lu  bez  k o n k u re n c j i .  D ługo się 
m a  w oczach  k re a c ję  p. T o k a rsk ie j  
jak o  Je n e ra ło w e j ,  M a tro n y  i A n n y  
P a n te l je w n y ,  p. Grecz j a k o  W asilisy, 
O b n o s i  m y  i F iok ły , j a k  rów n ież  n ie ­
sam o w itą ,  na  z e rw a n y c h  j a k b y  s t r u ­
n a c h  h is te r j i  o p a r tą  g rę  p. K rzyża­
n o w sk ie j ,  ja k o  A niu tk i,  T a t j a n y  i 
zw łaszcza  k o c h a n k i  K a ra m a z o w a .  
T a le n t  p. W y ru b o w a  to po tęga  ży­

wio łu  w ro li  N ikity , h is te r j i  m ęsk ie j  
w  k a r a m a z o w y c h  i s łabości s ilnego 
w roli R os tan iew a .  \  jak iż  św ie tny  
je s t  p P a w le n k o  w- ro li  M itrycza, pp- 
Espe , B o h d a n o w  i A słannw  w  ro lach  
konkurentów*. Ale ta le n t  j>. P aw ło w a  
jest j a k im ś  fe n o m e n e m  w y t t r z y m a -  
łości, siły w yrazu , c h a ra k te ry s ty k i ,  
w n ik n ięc ia  i u m ie ję tn eg o  w y ja s k r a ­
w ien ia  postaci

W esoły , p u lch n y ,  m łody , różow y  
ch ich o tek  w O żenku , zm ien ia  się w 
ob rzyd łego  zgn iłka  w e W si S tepan -  
czy k o w a  i g ra  sw ego F o m icza  tak ,  
że zda się s łuchacz  w idzi j a k  się ten  
grzyb  ro z ra s ta  w ro d z in ie  R oztan je-  
wów . A ju ż  k re a c ja  s ta re g o  K a r a m a ­
zowa p rzech o d z i  w szys tko ,  co sobie 
j a k o  p o tw o rn o ść  s ta rczego  o k ru c ie ń ­
s tw a  i zepsuc ia  w y s taw ić  m ożna . Aż 
dusi  i d ław i o b rzy d zen ie  i zgroza.

Czy ten  ro d za j  gry, tak  b a rd z o  na- 
tu ra l is ty c z n e j ,  n ie  t łu m i m yś li  pod  
ob f i to śc ią  g iestu  c h a ra k te ry z a c j i ,  
szczegółów i w y jask raw  ień , to  znów  
in n a  sp raw a .  Sądzę że tak ,  n u ż y  to 
b a rd zo ,  j a k  zby t  o ieprzne , s łone  czy 
go rące  p o tra w y ,  jak  w szystko  co  o r ­
ga n iz m  ludzk i  gwałci psychiczn ie .

Ale pub licznośc i  w ciąż dużo . 
C hcą  w idzieć  j a k  to  jest, jak  racze j  
było, w te j  k ra in ie  p o n u re j  anegdoty ..

O jak że  b ezsensow nie  pon u re j!

Hro.

s ta r o s ta  i m ie jsc o w y  m e c e n a s  p 
W e rn e r ,  a c z k o lw ie k  z a p r o s z e ń  w y ­
słano  w ię k s z ą  ilo ść A  s z k o d a ,  że  
s p o łe c z e ń s tw o  cywilne m e  k o rz y s tu  
z te;' je d y n e j  p ra w ie  o k az j i  d o  s p ę ­
d z e n ia  cz a su  w tak  m iłe j  acm osfe-  
r z e  la k a  z w y k le  p a n u je  n a  z a b a w a c h  
u rz ą d z o n y c h  v» K a s y n ie  p u łk u  w  ab- 
n ie d z ie lę  w Kra snem  W y d z ia ł  P o -  
w ia to w y  S e j im k u  M o lo d e c z a ń s l  lego  
w ra z  z T o w a rz y s l  w em  O rg a n iz a c j i  

K o łe k  R o ln iczy ch  u rz ą d z i ło  p o k a z  
h o d o w la n y .  • k tó ry  z g ro m a d z i ł  p r z e ­
szło  100U o só b  m ie jsc o w e j  ludność  
K o n i  w y s ta w io n o  o k o ło  100 z k tó ­
ry ch  12 s z tu k  n a g r o d z o n y c h  zo s ta ło  
lis tam i p o c h w a ln y m i i n a g ro d a m i  
p .e n ię ż n e m i  z su m  S e jm ik u  M oło- 
d e c z a ń s k ie g o .  K ro w  w y s ta w io n o  
p rz e sz ło  107, z k tó ry c h  n a g ro d z o n o  
3 1 szi ik ę  k w o tą  o g ó ln ą  500 zl. z 
lum Mir.. . .e rs tw a  R o ln ic tw a  tu d z ie z  
h i t a m i  p o c h w a ln y m i .  —  D zia ł  p r z e ­
m y s łu  lu d o w e g o ,  zboi.a  i m e h o ra c u  
r e p r e z e n to w a n y  b y ł  p r z e z  46 e k s ­
p o n a tó w  z k tó ry ch  z a  17 e k s p o n a ­
tó w  p rz y z n a n e  zo s ta ły  n a g ro d y  w ś”ód  
k tó ry c h  na w y ró ż n ie n ie  zas ługu ją ,  
d u ż y  m e d a l  z ło ty  p rz y z n a n y  p me* 
c e n a s o w i  Os ie c im sk ie m u  W ła d y s ł a ­
w ow i -s- m e l jo ra c ję  łą k  (S o ó łk a  W o d -  
114. ^ s z a  —  m a ją te k  K oszew nik i) ;  
duźy_ m e d a l  s reb rn y  o t rz y m a ł  p  K u ­
ro w sk i  z a  w y s ta w io n e  e k s p o n a ty  
zbożcy^e —  o w ies ,  ży to ,  ję c z m ie ń  i 
k a r to f le  w cześn i:  i b ro n z o w y  m e d a l  
p r z y z n a n y  z o s ta ł  p, Z e i f e r to w e j  za 
z b o ż e  i w a rz y w o  n ie z a le żn ie  o d  li- 
s tó w  p o c h w a  n y c h  p r z y z n a n y c h  jej

h y d ło  i k o n ie .  W  kom is j i  kw ali-  
■ ik a ry jn e j  u c z ę s fn ,e zy ł  p  s t a r o s ta  i 
p  O s ic c im sk i  S ta n is ła w  n s p e k to r a  

u o w l a n y  T rw a  O rg a n iz a c j i  i K ó ­
ł e k  R o ln ic z y c h  p rz y b y ły  w ty m  colu 
z 1»lina .— P o d c z a s  p o k a z u  p r z e g r y ­
w a ła  o rk ie s t ra  d ę t a  10-go B a o n u  
K.O.r w Kr a r  icin. O tw a rc ie  p o k a ­
zu  d o k o n a r  s ta ro s ta  p rzec in a  ląc: 
w s tę g ę  u w ejśc ia .

W  ty-mże cz a s ie  s t a r a n ie m  m ie j­
s c o w e g o  p o s te r u n k u  P o l  Państw,, 
u r z ą d z o n e  — z o s ta ły  z a w o d y  le k k o  
a t le ty c z n e  ( rzu t  ku lą ,  d y sk ie m , o- 
s z c z e p e m ,  sk o k i  w  d a l  i w zw y ż)  tu- 
d z ie n  m e c z  piłk i n o 1 mej, ro z e g ra n a  
m.ę zy flw om a d ru ż y n a m i;  m ie jsc o ­
w y —  K ra ś n ie ń s k ą  s k ła d a ja c y  s ię  z 
m ło d z ie ż y  m ia s te c z k o w e j  i na*bliż- 

<j oko licy , a  d r u ż y n ą  ro b o tn ik ó w  
fa b rv k i  w R a jó w c e  ( te k tu ry )

W s z y s tk o  z a k o ń c z o n e  z o s ta ło  
w sp o in y m  o b ia d e m  p rz y  u d z ia le  
w s z y s tk ic h  sfer  m ie js c o w e g o  s p o łe '  
c z e n f tw a .  ,

I 'o d c z a s  ob*adu p rz e m ó w i ł  b a r-  
Izo s e r d e c z n ie  p  s ta ro s ta  p o d k r e ś ­

lając g o d n y  n a ś la d o w a n ia  w sp u ł-  
u d z ia ł  w  d a n e j  im p re z ie  3-ch  czyn* 
n ikow : id e o w o  o b y w a te lsk ie g o ,  u r z ę ­
d o w e g o  i m a te r ja l :s ty c z n e g o  i z łoży ł 
ż y c z e n ia  da lsze j  o w o c n e j  p r» c y  n a d  
p o d n ie s ien ie  m  s ta n u  ro ln iczo -b o d o -  
w la n e g o  g m i^ y  i p o w ia tu .  W  o d p o - ’ 
w ied z i  z a b ra ł  g łos  p  w .ijt  S te f a n o ­
w icz  d z ię k u ją c  s ta ro śc ie  w  im ien iu  
K o m ite tu  P o k a z o w e g o  i z a r z ą d u  
i jir.iny za  p rz y b y c ie  n a  p o k a z ,  tu ­
dz ież  ja k o  p r e z e s  Z a r z ą d u  Z w  S trze  
le c k ie g o  w ( d e c h n o w ic z a c h — z a  p r z y ­
b y c ie  n a  z a w o d y .  N a s tę p n ie  p rz e -  
ftiowił p  m e c e n a s  O s ie c im sk i  d z ię ­
k u ją c  s ta ro śc ie  za  p e łn e  ‘ s e rc a  i 
z y czh w o śc i  p rz e m ó w ie n ie ,  oraz  za-  
pew  liając. go  że  p rz y  t a k im  usto* 
suni o w an iu  się s ta ro s ty  m n isco w e  
sp o łe c z e ń s tw o  n ie w ą tp l iw  e w y tę ż y  
W' z y s tk ie  sw o ie  ły  b y  n a  p rzy sz ły  
rc*. w y k a z a ć  się je sz c z e  le p sz e m i  
w y n ik am i.  W ogó le  p o k a z  w  K raś-  
n e m  w  p o ró w n a n iu  z ta k ie m iz  p o ­
k a z a m i  z la t  u b ie g ły c h  i ro z m ia re m  
filość e k s p o n a tó w )  i k la są  s ta n a ł  
z r .a czn ie  w y ż e i  . n a o c z n ie  ud o w o d *  
nił d o  czeg o  d o p r o w a d z a  w y t rw a ła  
p ra c a  Drzv t a k  c 'e 'i k ich  n a w e t  w a ­
ru n k a c h  ja k  z e sz ło ro c z n y  n ie u ro ­
dza j.  W• &

(D- c n.).

„Dni Zdrowia" 
w Druskienikach

D nia  3 i 4 b. m. p rz y  b a rd zo  pięi .nej  po 
Rodzie , odbyły  się w D ru sk ien ik aeb  -Dni 
Zdrowia*", u rządzone  przez polski  związek 
p rzec iw gruźl iczy  i polski  kom ite t  do  zw al­
czan ia  r ak a .  W  d n iu  3 b. m. św ię tow an ie  ro? 
poczę ły  zaw o d y  sp o r to w e  n a  te ren ie  kąpieli  
s loneoznyrh ,  ro zeg ra n e  międz*’ drużyn? me 
“ka i ż eńską  sekcji  sp o r to w e j  fow. p rzy jac ió ł  
D ru sk ien ik .  Uczestn icy  zaw o d ó w  w yróżnili  
się  w ysok im  p oz iom em  gry  i este tvcznem i 
s t ro jam i.  K ierow nic tw o  i piecza n ad  zawo 
mi spoczywały  w rę k a c h  dr.  E u g en j i  L e ­
wickiej.

Tegoż d n ia  w ieczorem , na  p ię s n e m  jez io ­
rze „ D ru sk o n ie"  o d b y ła  się „Noe Wenecka"".

Drugi  dz ień  św ię ta  rozpoczęto  nab o żeń  
stwem  Pu  nafooż m stw ie ,  n a  p lacu  kościel  
nvm. dr A leksander  I l ińsk i  p rzem ó w ił  o celu 
„D nt  Zdiowia"" i ich znaczen iu  dla całego 
spo łeczeńs tw a,  pocz.em ro z w in ą ł  sic p o chód  
p ro p a g a n d o w y

Po po łudn iu ,  w szkole  p o w sze ch n e j  om 
ks P io t ra  Skargi,  lek a rz  zak ład o w s  d r  Iwa 
nowski,  wygłosił  d la  dzieci p rz em ó w ien ie  pt.  
„w  zd ro w em  ciele —  zdro w y  d u c h “ , a  p ro  
b osz rz  p a ra f j i  p ra w o s ła w n e j  ks. K adłubów , 
m ów ił  o a lk o h o l izm ie  i jego sk u tk a ch

W górnej  sali  h o te lu  E u ropejsk ipgo  prof .  
U. S. B dr.  Schill ing-Siengalewir z wygłosił  
n a d e r  in te re su jąc y  r e fe ra t  p. t „Śm iech i n a ­
s t ró j  —  a zdrowie"".

Uroczystości  z akończono  r a u te m  w Ka- 
t ry w ilh .  W części k o n cer to w e j  w ys tąp i li  P a r ­
nellowie ,  B o jan o w sk i ,  d y re k to r  o rk ie s t ry  op. 
w a rszaw sk ie j  o raz  d y re k to r  o rk ie s t ry  o p e ry  
z  Belgradu,

Dziel i n i e z m o rd o w a n e j  p ra c y  d y re k to ra  
z ak ład u  M. M alonowskiego,  l ek a rza  zakla-  
dowes,.. dr .  Iw anow skiego ,  d y re k to ra  b iu ra  
k o m ,Qji zd ro jow ej Kaczork icw ieza ,  k tó rzy  
poświęcili  o rg an izac j i  „D ni Zdrowia"" szereg 
dn i  Oriai nego  wysiłku ,  o b ch ó d  u d a ł  się  n a d ­
zw ycza jn ie  i w y w ar ł  na  uc ze s tn ik a c h  im p o ­
n u jąc e  w rażen ie .

KRONIKA
Dziś: C y rj. L a rg a  1 S i r a r .  
Ju tro -  + R o rra n a  M.

Wschód słońca—o. ł  rn. 01. 
Zachón .  1 q 19 m. 25.

Spoatrzeieid i ZaKtada U attaro lo jlcrnaj*  
U S. B. J dnia 7/Y III-192» roka
C iśn ien ie  , 
ś re d n ie  w J 761 
m ilim e trac h  I 
T e m p e ra tu ra  \ , , Q0 r
ś re d n ia  
O p ad y  w ) 
m ilim e trac h  (

' ^ latr . . } Północny.przeważa  iący t
U w agi P ó łp o cb m u rn o .
M ln‘m u m :  -p 15
M az im um : -j- 24° C.
T en d e n c ja  b a ro o -e tr ,. bez  z m ia n .

U R Z ĘD O W A

—  P rz y jęc ia  u  p. v ice -v o je w o a y .  W dn iu  
7 b  m. p. v ice -w ojew oda  Stefan  Kirtii  iis 
p rz y ją ł  p. posła  Ko.ściałkowskitgo, z k to rvm  
od b y ł  d łuższą  k o nfe renc ję .  P o n a d to  przyjęci 
zostali  p p  inż. B orek  Bo*-eck= i Sobecki z 
k tó r v mi p. v ice-w ojew oda  k o n fe ro w a ł  w spr. 
ru c h u  sam ochodow ego*  w mi-ście.

Mi u JSI* Ai .

  P rz y ja z d  do W iln a  dyr .  Zelwerowicza.
Na połowę b ieżącego m ies iąca  zapow iedzia ł  
sw ój p rz y ja zd  do \ v n n a  a y r c k m r  tea t rów  
m ie jsk ich  w  W iln ie  z ra m ie n ia  Zv iazku Ar­
tys tów  Scen Po lsk ich  p. Zelwerowicz.  P'Z.y- 
j azd  do W iln a  now ego  d y re k to r ;  t ea t ró w  
leży w ścisłym zw iązku  z koniecznością  
o m ó w ien ia  z p rzeds taw ic ie lam  m ag is t ra tu  
szczegółów ro zp o czy n a jąceg o  się z dn iem
I wrzuśn ia  sezonu tea tra ln eg o .  W  p ierw szym  
rzędzie  dyr.  Zelwerowicz  udzie li  w v ja śn i“ ń 
co  do zam ierzonego  r e p e r tu a ru  sceniczni go 
o ra z  p rzedstaw i  os ta teczną  lis tę sił  a r ty s ty ­
cznych  w p ro w a d zo n y c h  przez  siebie  t e a t ­
ra c h  m ie jsk ich  w W ilnie.

—  Skąd cze rpać  w o dę?  Na o s ta tn iem  p o ­
s iedzen iu  m ie jsk ie j  K om is , .  T ec lin icznej  m a ­
g is t ra tu  m. .W ilna o m aw ia n a  by ła  sp ra w a  
z ao p a try w a n ia  m ias ta  w w odę  Ja k  w ia d o ­
mo, d o tychczas  m ag is t ra t  z ao p a tru je  n r a s t o  
w wodę ze s tudz ień  a r tezy jsk ich  lozm iesz-  
cz.onych w ogrodzie  B e r n a r d y ń s id i r . W  s p r a ­
wie tej  d e b a to w a n o  n a d  w ysun ię tym  p ro je-

Ł u cza ju  i Pos taw .  U roczystość  rozpoczę ła  
się w p ią tek  c a p rz ty k ic m  o d egranym  przez, 
ork ies tr- '  s t raży  ogniowej.  W  sobotę  zaś r o z ­
poczęły  sięę zaw o d y  strzeleck ie  i lek k o a t le  
tyczne  k tó re  d a ły  n as tęp u jące  w yn ik i :

D r u ż y n o w y  t r ó j b ó j  l e k k o a t l e t y c z n y :  O m i ­
st rzostw o  Klb. Spo r to w y ch :  I P o l icy jn y  Klb 
Sportowy,  II Klb. Spor tow y  W oiupajew-o.

O m is trzo s tw o  P. W.:  I S tow Młodzieży 
Po lsk ie j  P o s taw y ,  IV Oddział  P rzy sp .  W ojsk .  
Kobylnik,  IHStow. Młodz. u o lsk .Łuczaj .

O m is trzo s tw o  hutców szko ln y ch :  I Szk o ­
ła Roln. w Ł uczaju ,  II Szkoła  w P o s ta w a -h .

W y n ik i In d ew id u aln c  tró jb o ju : bieg lOu 
m t r ._Ir  Jó z e f  Świński (K S U o ro p a je w o '
II Mieczysław Świński (K. S W -T o p a je w o ' .

Skok  w da l— I F ra n c is ze k  Kośnica  (Pol.
K.. S.) II- Albin Borycz (St. M P. Pos iew y)

■ Rzut g ra n a to m — I P io t r  H o rek  (Pol. K.S.), 
II  Józe f  Skorbu t  (Szk. Holn. Ł uczaj) .

Marsz 10 k im . T —  Klub Sportowy W oro- 
p a jew o  (57 m . 55 sk.i , Tl —  Sł ow. Mł Po lsk .  
ł / i c z a j  (59 m. 34 sk.j , 111 —  Związek Strzel. 
(60 m inut) .

Bieg 3.00(1 m t r . :  I— K azim ierz  T racew sk i  
(K. S. \ \ ro ropa jew o) ,  II- - Jó z e f  Gin towt (St. 
Mł. Pol. Łuczaj) ,  III— Miecąyslaw A dam ko- 
wiez (St Mł. Pol. Pos taw y).

B.eg sz ta ie to w y :  I— Związek Strzelecki
P os taw y ,  II— Stow. Ml. Pol .  Pos taw y .

S trze lan ie  zespołow e: I— Związek S trze ­
lecki, I I— St. Ml. Pol .  Pos taw y .

Id y w ld u a ln e :  I—T rac ew sk i  (K, S W oro-  
pa jew o),  II— H o rb ik  (Po l icć iny  K lub Sport..).

K o n k u re n c ja  p a ń : b ieg  60 m tr . :  I — P a ­
w łow ska  (St Mł. Pol .  Pos taw y) ,  II— So sn o w ­
ska  (S. M. P. Pos taw y) .  Skok w d a l:  I— P a w ­
łowska, II— Sosnowska, Skok  w z wyż:  I —  
Krynklów-na (Zw. Strz.K U — P a w ło w sk a  (S. 
M. P, Pos taw y).

Na zakończen ie  od b y ł  się n .eez pi łk  i iż 
n e j  p om iędzy  re p re z en tac ją  P o s taw y  i W o- 
ro p a je w o  z w y n ik iem  2 :0  na  korzyść P o s ­
taw . Na święcie byli  obecni s ta ro s ta  Niedz- 
w iedzki ,  m jr .  F i ldorf .  Z aw odom  k tó re  bv ły  
k ie ro w a n e  przez  por.  K arszn iew icza  p rz y ­
g ląda ły  się tłumy publiczności ,  (o)

Ciekawy wynalazek.
P a n  Sergjusz  C zerw ińsk i  by ły  in s t ru k to r  

I- O. P  w Kowlu zb u d o w ał  m aszy n ę  p o ś re ­
d n ią  m iędzy  czołgiem  a sa m o ch o d em ,  n a z ­
w a n ą  przez  w yn a lazcę  t U m m obil .  Ma on  tę 
zaietę , iż p o d o b n ie  j a k  czołg po su w a  się po 
gas ien n icy  po sz tucznej  w iosną  drodze ,  p rzy- 
ezem  m a  ru c h y  p łynne  i lekk ie  ja k  sam o 
c hód .  W y n a la z k ie m  ty m  z a in te re so w a ły  sie 
w ładze  w o jsk o w e  i s fe ry  techniczne,  k tó re  o 
U n im o b ilu  w y d a ły  p rzy ch y ln ą  n p in ję  (o)

OrZttiAKA
-f Ach te  p o ra ch u n k i. W  m . Krewo ns tle 

o sobistych p o ra c h u n k ó w  Józe t  Jak u b o w sk i ,  
Ignacy  O lechnowicz  i J a n  Słowkow icz  a- 
dali  c iężkie uszkodzen ie  c ia ła  Józefow i  Żu­
kow skiem u. S p raw có w  n a p a d u  z a t rzy m an o

IGNALIN0
4  H a r c e r z e  p o z n a ń s c y  w  o k o l .  I g n a lk n a .  

Przed  k i lk u  d n iam i  w okolice  Igna lina  p r z y ­
by ła  15-ta h a rc e r s k a  d ru ż y n a  z P o z n a n ia  w 
liczbie 98 osób, gdzie  roz łożyła  le tn i  oboz.

H a rce rz e  p o zn ań scy  spędzą  k i lk a  tygodni  
na te re n ie  Kresów W sch o d n ic h

MOŁODECZNO
4  P o ż a r  o d  u d e r z e n i a  p i o r u n a  Na te ren ie  

g m iny  b ien ick ie j  we v si Po rzecze  podczas  
sza le jące j  b u rz y  sk u tk iem  u d e rz a n ia  p io ru n u  
p o w s ta ł  pożar .  Z o rg an izo w an a  d o ra źn ie  a k ­
c ja  ra tu n k o w a  nie mogła  zapobie*- spa len iu  
siy d o m u  m ieszk ań ca  te jże  wsi S te fana  No- 
sow icza  w ra z  z są s iedm em i zab u d o w a n iam i ,  
w  k tó ry ch  spłonęła  część żywego in w en ta rza .

BARAN0WICZE
+  U s z k o d z e n ie  l i n j i  t e l e f o n i c z n e j  W ai 

s z a w a -  - B a r u n o w le z e  Na sk u tek  p a n u ją c e j  
o s ta tn io  b u rz y  została ■'Zę$ciowo uszkodzona  
l in ja  te le foniczna ,  łącząca  Warszaw-ę z B a ra ­
now iczam i. .

NOWA WILEJKA
4  K iad z leż  w fa b ry c e  te k tu ry . W  fab ryce  

t e k tu r y  C. B alberysk iego  w  Now ej  Wilejce,  
ul.  P o lo ck a  1 zos ta ła  d o k o n a n a  1 racfzici 
części pa sa  t ran sm isy jn e g o  w artości  B.5O0 Tł 
S p ra w c y  k rad z ieży  L eo n  B aw a jn is  i 1 elik? 
D u n o w sk i  zostali a re sz to w a n i  i p rzyzna ł  się 
do  k radzieży .

Święto przysposobienia ŚWIĘCIANY
w Postawach.

W  d n iac h  3 i4 s ie rpn ia  w P o s ta w a c h  od 
by ło  się  św ię to  p o w ia to w e  P. W  i W . F. 
p rz y  u dz ia le  S to w arzy szen ia  Młodzieży Po l  
skiej,  Związku Strzeleckiego i k lu b ó w  sp o r to ­
w ych :  policyjnego,  szko lnego  z W o ro p a jew a ,

4- F a ta ln y  sk o k . W  odleg łości 3 k im . od 
N ow o-Św ięcian  w yskoczy ł z b ry cza i n a  b ru k  
n ie ja k i J a n  U rb anow icz , zam ieszkał} w Ja n  
kow szczyźn ie  ta k  n ieszczęśliw ie  iż d o z n a ł 
w s trz ąśn ięc ia  m ózgu  i p ęk n ięc ia  w ą tro b y  
W ezw an y  lek a rz  d i .  R ru to w icz  s tw ie rd z ił

k tem  c ze rp an ia  wody z W ilj i  o raz  n ad  p r o ­
jek te m  z a o p a try w an ia  m ia s ta  w wodę z j e ­
z io r  T rock iego  i Zie lonego.

A czkolwiek Kom isja  nie pow zię ła  żadne j  
k o n k re tn e j  uchw ały ,  w iększość  członków 
w y p o w ied z ia ła  się za d o ty ch c za so w y m  sys te ­
m em  c ze rp a n ia  wody ze s tu d z ień  a r te z y j ­
sk ich .  W o d a  p o ch o d ząca  z tego ź ród ła  w zu ­
pe łności  o d p o w ia d a  sw em u p rzeznaczen iu ,  
p o s ia d a  je d n a k  n ieco za duży p ro c en t  żelaza. 
W  zw iązk u  z pow yższem  m a być  zw iększona  
m oc o d że laz iaczy  wody. f

—  C zyn g o d n y  n aś lad o w an ia . Komite t 
B udow y D om u Dziecka Im. M arszałka  P i ł ­
sudsk iego  o t r z y m a ł  od Z arząd u  Koła Słowa- t 
r zyszen ia  U rz ęd n ik ó w  P ań s tw o w y ch  p rz y  
M inisters tw ie  R e fo rm  Roinycb o f ia rę  w su , 
m ie  2.500 złotych.

Kwota ta zosta ła  z eb ra n a  wśród  p ra c o w ­
n ików  M inis te rs tw a  R e fo rm  R olnych  i p o d ­
ległych n u  :n s ty tu cy j  d la  uczczenia  p. prof.  
d - ra  W ito ld a  S tan iew icza  z p o w o d u  3-ciej 
roczn icy  p ia s to w an ia  p rzez  niego Urzędu 
M inis ters tw a R e fo rm  Rolnych .

!  W Y P K K S C u E
— P rz y jaz d  do W iln a  d z ie n n ik a rz y  ju g o ­

s łow iańsk ich .  W  dn iu  d z is ie jszym  p rzybyw a  
n a  jed n o d n io w y  pobv t  w W iln ie  ce lem  z.wie- 
dzen ia  m ias ta  wycieczka d z ie n n ik a rz y  ju g o ­
s łow iańsk ich .  W ycieczce to w a rzy sz y  a ta ch e  
p ra so w y  pose lstwa polskiego w  B elgradzie ,  i

—  D z ien n ik a rz  ,im ery k ań sk  w W iln ie  
W  dn iu  w czo ra jszy m  bawi* v  V, ilni* w s p ó ł ­
p raco w n ik  d z ie n n ic a  „The  Detro it  News" p. 
F i l ip  A. Adler,  k tó ry  podczas  swego tu  p o ­
by tu  s ta ra ł  się b l iżej  zapoznać  z na szem  m ia 
stern, o k tó rem  zam ie rz a  nap isać  szereg a n

SPR AW Y Ł7.fr OLNE
— ’ Ż eńskie k u rsy  k re ś la rsk o  - m iern icze .

S tosow nie  do  u c h w a ły  W alnego  Z eb ran ia  
cz ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  K ursów  Technicz- 
n v c h  w W iln ie  od p o c zą tk u  ro k u  szkolnego 
1925-39 zostaną  o tw ar te  żeńsk ie  k u rsy  wie 
czorow e  K reślarsko-M iern icze .  ’ :

P o d a n ia  p rz y jm " je  o raz  in fo rm a c j i  udzie-  
S e k re U r ja t  T. K T. w gm a h a  P a ń s tw o w e j  
Szkoły  T echnicznej  w Walnie p rzy  ul. Ho- 
len o e rn ia  1, we w tork i  i c zw ar tk i  od godz iny  
17 do  19.

W O JSK O W A
— E w en tu a ln e  p rzesu n iec ie  te rm in u  w eie 

len ia  du  w o jska  p o b o ro w y ch  ro czn ik a  1908.
T ego ro czn y  te rm in  w c ielen ia  do  szeregów 
p o b o ro w y c h  ro czn ik a  190& nie  został  jeszcze 
us ta lo n y  N.e jest w yk luczone ,  że s tosow any  
co roczn ie  te rm in  —  m iesiąc  p a z d z ie r . i k  u le ­
gnie w r. b  ze w zględów  techn icznych  p rz e ­
n ies iony  na  l is topad.

Z POIZTY

—  D o d a tek  do  u rzędow ego  spisu  a b o n e n ­
tów  sieci te le fo n iczn e j. W7yszedł z d ru k u  ao- 
d a te k  u rzędow ego  spisu a b o n en tó w  sieci t e ­
le fon iczne j  n a  ro k  1929-30. Dodatek  ten  a b o ­
nenci  o t r z y m a ją  bezp ła tn ie  w kasie  stacji  
te le fon iczne j  w W ilnie.

Z K O L E J
—  Z akaz  p rzew o żen ia  tow . p rzez  k u n d o  

k to ró w . M in is ters tw o KomuniKacji  zwrocilo  
u w agę  b ry g ad o m  k o n d u k to rsk im  obsługują  
cym  pociągi m ię d z y n a ro d o w e  na  zakaz  p rz e ­
w ożenia  w czasie s łużby jak ic h k o lw ie k  bądź  
to w aró w .  Za p rzew o żen ie  to w a ró w  groz  d e ­
g ra d a c ja  Iu d  w yd a len ie  ze s łużby państw .

ZE ZW IĄ7KÓW  I STOW ARZYSZEŃ
—  Do cz łonków  O ch o tn icze j S traży  P o  

ż a rn e j  w W lin ie . Zarząd  Zw iązku  S traży  P o ­
ż a rn y c h  W o je w ó d z tw a  W ileńsk iego  w zyw a 
wszys tk ich  cz ło n k ó w  o cho tn icze j  s traży  po 
z a rn e j  m. W iln a  do  zg łaszan .a  się w raz  z 
d o w o d a m i  w te rm in ie  do  15 s ie rpn ia  r.. b. 
w b iu rze  Z w iązku  p rz y  ul Z aw a l . .pj 6— i  
celem  us ta len ia  ich p rzynależnośc i  do  zaw ie ­
szonej  w czyn n o śc iach  och o tn icze j  s t ra ż j  
p o ż a rn e j  m . W ilne .

Pos iedzen ie  Z a rz ąd u  o cho tn icze j  s t raży  
4 s ie rp n ia  r. b. n ie  o dby ło  się  ze względu  na 
p o ż a rn e j  m. W ilna  m a ją c e  odbyć  się w dn it .  
Z a rz ąd u  Straży . (Na posiedzenie  p rzyby ło  
ty lko  d w ó ch  cz łonków  Zarządu .

SPRAW } ROLNE
— K om isje  m in ls te r ja ln *  O negdaj  p rzy  

byli  do  W iln a  delegaci Ministers twa R o ln ic ­
twa.  k tó rzy  p rz e p ro w a d z a ją  lu s t rac ję  agend  
wydz ia łu  ro ln ic tw a  U rzędu  W o jew ó d zk ieg o

r ć z H i
—  K om isja  re w id u je  d z ia ła ln o ść  K asy Ch. 

m. W iln a .  W c z o ra j  do  W iln a  p rzy jecn a ła  
k o m is ja  r e w izy jn a  w yde leg o w an a  przez  O k ­
ręgow y  U rząd  Ubezpieczeń i p rzy s tąp i ła  dc 
szczegółowej rew izj i  dz ia ła lnośc i  W ileńsk ie j  
K asy  C norych .  J a k k o lw iek  tak ie  l^w iz je  są 
z jaw isk iem  n o rm a ln e m  i p rz e p ro w a d z a n e  by 
w a ją  co pew ien  akres czasu, j e d n a k że  w 
zw iązk u  z pog łoskam i o m ożliwośc i  r o z '  ii 
z an ia  R ady  i Z arz ąd u  Kasy C horych  m. Wil- 
n a k u r su ją c e m i  po mieście  oc" pew nego  czasu  
z jaw ien ie  się kom is j i  rew izy jn e j  wyw oła ły  
z ro zu m ia łą  k o n s te rn ac ję .  (— )

—  Ł atw y sposóu  u ło żen ia  ch o d n ik ó w . 
W  zw iązk u  z u p o rz ą d k o w a n ie m  ulicy  p rz y ­
leg a jące j  do  g m ac h u  Sądu  p rz y p o m n ieć  n a ­
leży c zy n n ik o m  m ia ro d a jn y m ,  że tuż  obok 
is tn ie je  ulica P rz e ja zd o w a ,  łącząca  ul. Mic­
kiew icza  i J a k ó b a  Jas iń sk ieg o .  P rz e d s ta w ia  
o n a  o k r o p n y  w id o k :  ro z k o p a n a ,  n igdy  n ie  
n o n ia w ia n a  jezd n ia  ze ś lad am i  byłego  k ie ­
dyś  c h u d n ik a  —  z k law iszam i,  o k tó re  p rz e ­
ch o d n ie  ka leczą  sobie  nogi. Obecnie,  k iedy  
ro z b ie ra  się ch o d n ik  p rz y  Sądach  ci sam i ro  
b o tn icy  m og liby  u łożyć  go ró w n ie ż  na  ulics 
P rz e ja zd o w ej ,  zaoszczędza jąc  tein w yda tk i  
n a  ro boc iznę  i dostaw ę .  M iejscow y.

N A L E S Ł A N I
—  Iło  F irm y  Z ygm unt N aero d zk i w V li­

n ie. Z ab ie ra jąc  glos w sp ra w i” j a k ą  należy , 
p rzezem n ie  u  Sz P a n a .  p rzed  dw om a Ia tj  
w ybrać  żn iw ia rk ę  s tw ie rd zam  iż n a b y ła  
ż n iw ia rk a  szw edzka  ARVIK A VIK7NG, i „ d c  ■ 
w oln i ła  m n ie  w zupełnośc i  i pod  Każdym 
względem

P ra c u je  lekko  c icho i d o k ła d n ie  i n ic  się 
w nie j  d o tąd  nie zepsuło  an i  zużyło.  P a r a  kc  
n i  w zap rzęga  żn iw ia rk i  VIKING p ra c u je  lek ­
ko cały  dzień.

Przed  w o jn ą  p ra c o w a ła  u  m n ie  ż n iw ia rk a  
o ry g in a ln a  a m e r y k a ń s k a  D eer in g a  i w y m a ­
gał:: w iększego zap rz ęg u  an iżel i  żn iw ia rk a  
a RVIKA YIKING.

Z po w ażan iem  
In ż y n ie r  B o lesław  M alinow ski, 

m a ją te k  S ło b ó d k a . p o c z tr  M łednlk ł.

T E A T R  1 M U Z Y K A
T EA TB  P O L S K i („Lutnia""),

—  P o żeg n a ln y  w ystęp  T e a tru  A rtystycz  
ueg p  S tan is ław sk ieg o . Dziś zespół t e a t ru  Ar 
ty s ty czn eg o  żegna W iln o  u d a ją c  się n a  dalsze  
"Występy zagran icę .  W y s ta w io n ą  zostan ie  z 
utlzia*em całego zespołu  św ie tna  k o m ed ja  
O s trow sk iego  „B ieda  n ie  hańbi"". R a sa  czyn 
n a  bez p rz e rw y  od  ) 1— 9 wiecz. bez p rz e rw y

—  W ystępy M a rji B a lcerk iew iezó w n y  
C za ru jąc a  artystki* u k aże  się  j u t ro  n a  nasze j  
scenie  w sw ej n a j le p sze j  k reac j i  w k o m ea j i  
w łosk ie j  „ D ar  poranka"". Jes t  to je d n a  z n a j  
m ilszych  i d o w c ip n y ch  k o m ed y j  bieżącego 
r e p e r tu a ru

Jednocześn ie  ud a ło  się pozyskać  k ie ro w ­
n ic tw u  u lu b ień ca  publiczności  wileńsk ie j  Sta 
n is law a  Purzy ck ieg o  a  pon iew aż  rów nież  p o ­
w ra c a  z u r lo p u  p. Z yg m u n t  Modzelewski — 
p. Karo l  W y rw i rz  W ic h ro w sk i ,  u ta len tow any  
reżyse r  „ D a ru  p o r a n k a "  b edzie  m ia ł  w dz ię ­
czne  po le  do  p racy .  F.  M, B alre rk iew iczów  
n a  ty lko  na  czas k ró tk i  zaw ita  d o  n as  gdyż 
jes i  za ję ta  zd jęc iam i do  n a jn o w szeg o  filmu.

D rugą  sz tukę  z gośc innym  w ys tępem  M 
B aicerk iew iczów ny  i u d z ia łem  St. P u rz y c ­
kiego b id z ie  św ie tna  k o m ed ja  St. K iedrzyń- 
skiego ..Oczy ks iężn iczk i  F a tm y “ .

—  K o n cert a rty s ty c zn y  T ea tru  S ta n is ła w ­
sk iego  —  D u w an -T o rco w a. W  p ią tek  9-gc 
b. m. o godz. 20-ej w sali K Iu d u  H and low o  
P rzem y s ło w eg o  (Mickiewicza 33) odbędzit  
się „ W ieezó r hum oru"", u rz ą d z o n - p rzez  zna 
negc w iln ia n o m  jeszcze z czasów p rzed w o  
jen n y e h  a r ty s ty  p. D u w an -T o rco w a

Na p ro g ra m  złożą się u tw ory  Puszk ina ,  
Czechowa, Aw ierczenki.  Zoszczenki.  Apuch- 
t in a  i in. Z n ak o m ita  śp iew aczk a  p W yrubc  
p ieśni  cygańsk ie  f
wa w y k o n a  szereg piosenek, m iedzy  itmemi 

Urocze w iln iank i ,  s io s t ry  K orzen iow sk  e 
w y k o n a ją  szereg  t ań có w  p las tycznych  

A k o m p an ju je  p. L id ja  Szote.
Bilety do  n a b y c ia  w księga "n. „ L e k to r"  

ul. M ickiewicza 4.

R  A D  J  C
F a la  385 m tr  Sygnał: K uku łka

CZW ARTEK, d n ia  8 s ie rp n ia  1999 r. 
11.56— 12.05: Sygna ł  czasu  i h e jn a ł  

12.05— 12.50: P o r a n e k  p o p u la rn y .  Orkiestrs 
pod dyr .  K W ie n en a .  12.50— 13.00: W y su  
w a  P o z n a ń sk a  m nw i.  13.00. k o m u n ik a t  mete 
oroiog iczny .  17.00--17.20 P r o g r a m  dz ienny  
r e p e r tu a r  i c h w i lk a  l i tewska .  17.20— 17.45 
P o g a d a n s a  r a d io tec h n icz n a .  17.50— 18.0( 
W y s ta w a  P o z n a ń sk a  m ówi.  18.00— 19.0C 
T r a n s m  z W arsz .  K oncer t  p o p o łudn iow y  
*9 .00 -  19.25: K ro n ik a  m ło d z .eży  wygł w róż  
k" Dziecio lubka, 19.25— 19.55 Audycja lite 
ra c k a  ,K o w alo w a  Góra"" z ra d jo fo n iz o w a n a  
no w e la  ł  Glińskiego, w wyk. Zesp. D ra m  
Rozgł.  W it .  19.55— 20.05 Sygnał  czasu  
p ro g ram .  20.05— 20.30: O dczyt  p. t. ,L o tn i  
c tw o sanitarne"" wygł. Dyr. S tan is ław  h o  
mer.  20.30- -22.00: T ra n s m .  z W arsz a w y .  Kon 
cer t  m uzyki  ro sy jsk ie j .  22.00— 22.45: T ra n s m  
z W arsz .  K om u n ik a ty .  22.45— 23.45: T ra n s m  
m uzyk i  tan eczn e j  z. r e s tau ra c j i  „Polonia" w 
W ilnie.

Ruch kołowy n? dro^acn 
puolicznych.

'U r z ą d  W o je w ó d z k i  w  W iln ie  o- 
t r z y m a ł  od  M ii i .s te is tw a  S p ra w  W e* 
w n ę t r z n y c h  o k ó ln ik  w s p ra w ie  p r z e ­
s t r z e g a n ia  p rz e p is ó w  o ru c h u  k o ło ­
w y m  n a  drosrach pub l iczn y ch .

F o d c z a s  po d ró ży  t s p e k c > i n v c h —  
c z y ta m y  v ty m  o k ó ln ik u  —  p. m in i­
s te r  s tw ierdził ,  że  o b o w ią z u ją c e  p r z e ­
p isy  o m c h u  m e  są  n a le ż y c ie  prze* 
s t r z e g a n e  Z a u w a ż o n o  m ian o w ic ie ,  
ż e  a u to b u s y  z r e g u ły  n ie  z m n ie j ­
s z a ją  n a tę ż e n ia  światła t r e f le k to ró w  
p rz y  m .jan iu  sie z .nnerm  po jazda*  
mi, a  m o tocyk liśc i  i ro w erzy śc i  n ie  
o r ie n tu ją  »ię w  o b o w ią z u ją c y c h  Drze* 
p i s a c h  i jeżdżą  p o  n ie p rz e p iso w e j  
s t r o n i e , 'n i e p r z e p i s o w o  s łe  w y n  'ja ją  
i t p  O k ó ln ik  p rz e to  p o le c a  p. w o ­
je w o d z ie  w y d a ć  p o t r z e b n e  zarządzę*  
m a  i je a n o c z e ;  n ie  ro z w a ż y ć ,  czy  
n ie  b y ło b y  w s k a z a n e ,  a b y  p rz y  wy* 
d a w a n iu  o ra z  p rz y  pre lo n g ac ie  p o ­
z w o le n ia  n a  j a z d ę  m o to c y k l is to m  i 
ro w e rz y s to m  d o rę c z a ć  w y c .ąg .  z za* 
s a d n ic z e i r i  p o s ta n o w ie n ia m i  p r z e ­
p isó w  o r u c h a  k o ło w y m  n a  d ro g a c h  
p u b l iczn y ch  (— )

Loch pooziemiy.
B y ł cngls łajnem przejst-iem do zamku 

wielkoksiąłęcago
W czas ie  p tz e D ro w a d z an in  ru ry  

w o d o c ią g o w e ]  d o  h y d r a n tu  w  o g r ó d ­
k u  n a  P la c u  K a te d r a ln y m  n a t ra f io n o  
p o d c z a s  k o p a n ia  n a  takiś p o d z ie m ­
n y  lo ch  b ie g n ą c y  w s t ro n ę  G ó ry  
Z a m k o w e j  j

S z e ro k o ść  k o ry ta r z a  w y n o s ,  o k o ­
ło  7 m e t ró w  w ysokość  za» 4 mtr.

SposÓD b u d o w a n ia  i g a tu n e k  m a- 
te r ja lo w  w sk a z u ją ,  że  k o ry ta rz  z o s ­
ta ł  w z n ie s io n y  p rz e d  k ilku  w ie k a t r  

S k le p ie n ie  o p ie ra  się  n a  t i la racb , 
k tó ry c h  jesit k ilka.

D z ia ła n ia  p o d z ie m n y c h  w ó d  s p o ­
w o d o w a ły ,  że  k o ry ta r z  je s t  c z ę śc io ­
wo n a p e łn .o n y  s to ją c ą  w o d ą ,  k tó r r  
un ie m o ż l iw ia  d o k ła d n e  z b a d a n ie  
lo ch u .  !

N a jp r a w d o p o d o b n ie j  je s t  to  j a ­
kie) D rrze jśc ie  p o d z ie m n e  s łu żące  
k ie d y ś  d o  k o m u n ik a c j i  p o m ię d z y  
n o m a m i  w z n o s z ą c y m i  się  w ow czu*  
w  p o b l iż u  z a m k ó w  w it lk o ł ts .ą z ę -  
cy ch .  (o).
U J l M I l t l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l  l l l l l l l l " l l l l l l l l l l l l l l l l l i i i i i . . i i i t t i i l l ł l l i Q

?ALBUM
I  Za&yiltdw Ew aM ulitEicb Y W ito ii ]
j§ "Wydawnictwo Tow. im. Ja n a  Łaskie- s  
s  g< św p io  wyszio z druku 1 jest do 
g  nabycia we w szystkich księgarniach.
Is  200 numerowanych egz-e*" plarzy.
E  32 plansze ilustrowane. 0  m a 6 zl.

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  Zaginięcie. W  d n iu  6 b, m . G ied rysow a 

M ich alin a  (Z acisze 18) zam eld o w ała , że je j  
có rk a  H e len a  la t  17 w yszła  z d o m u  4 b  tu  
i d o ty ch c za s  n ie  p o w ro c iła .

—  E cha o k ra d ze n ia  przychodni lekars­
kiej P .. K. P. W  sp raw ie  k ra d z ież y  d o a o n a  
n e j V p r z y c h o d n i  JeK arskiej D y rek c ji P.K .P- 
b ie h z n y  i in s tru m e n tó w  le k a rsk ic h , w czasie  
p o sz u s iw a ń  w s z y s tk ie  r z e c z y  o d n a l e z i o n o  
w  d o m u  opuszczonym  p rz y  ul. N o w ogródz­
k ie j  i zw ró co n o  p rz y ch o d n i. S p raw có w  d o ­
t y c h c z a s  nie  U ja w n io n o .

— K rad zieże  W  d n iu  2 b. m. B o rk o w sk ie j 
W in e en ty n ie  (M ajow a 92) z je j  m ie sz k an ia  
pod czas je j  n ieo b ecn o śc i sk ra d z io n o  b ie lizn y  
■ u b ra n ia  n a  sum o 200 zł. K -ad zieży  d o k o n a ł 
P ie k a rsk i A leksander, zaw odow y z ło d z ie j, n 
k tó reg o  po łow ę sk ra d z io n y c h  rz e c z j odns 
lez iono . P ie k a rsk ie g o  za trzy m an o . ,

—  P rz e z  o tw a rte  o k n o  z g m ach u  K u ra - 
to r ju m  sk ra d z io n e  został> p rzez  n iez n an y c h  
sp raw có w  2 słu ch aw k i od te le fo n ó w  s to ją ­
cych  n a  o k n ie . O k aza ło  su że s łu ch aw k i 
s k ra d ł  zaw odow y z ło d z ie j K o n a rsk i M ieczy­
s ław , od  k tó reg o  słu c h aw k i o d e b ra n o  i z w ró ­
co n o  K u ra to rju m .

—  W rócił do domu. Z ag in io n y  Z aw o ro n ek  
F e lik s  w ró c ił d o  dom u. W  czasie  sw ej n ieo ­
becność: b aw ił w M7a*szaw ie
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Redukcja armji chińskiej.

Niepodległość Egiptu.
Pełny tekst układu z AngIJą.

N A N K IN , 2 ,VIQ. (P a t) .  W p r z e ­
m ó w ie n iu  w y g ło s z o n e m  n a  d ru g ie j  
k o n fe re n c j i  w ep ra w .e  r ed u k c j i  armji 
C z a n g -K a i -S z e k a  z a z n a cz y ła ,  ż e  s ta n  
l ic z e b n y  a r i r j i  w y nos i  2  m i . jo n y  
żo łn ie rzy  K o n fe re n c  a  p o s ta n o w i ła  
z r e d u k o w a ć  s tan  armj< o 800 ty s ię ­
cy żo łn ie rzy-  C z a n g -K a i-S z e k  o ś w ia d ­
czył, że  d o c h o d y  C h in  w y n o s i ły  ogi 
łe m  450 m iljonow  do ia ró w , z czego

100 milj. p r z e z n a c z o n o  n a  s p ła tę  
d łu g ó w  n a ro d o w y c h .

U trz y m a n ie  a rm ii k o s z to w a ło  mi 
n im u m  196 milj., n ie  l u z ą c  w y d a t ­
k ó w  n a d z w y c z a jn y c h  W o b e c  te g o  
r e d u k c ja  b y ła  j e d v n y m  ś ro d k ie m  
o c a le n ia  C h in  o d  b a n k r u c tw a .  N a ­
w e t  p rzy  r e d u k c , i  a rm ,  o  800 tys. 
ż o łn ie rzy  w y d a t l c  w o r k o w e  w y n o ­
siły 60*/q d o c h o d ó w  p a ń s tw a .

Traktat angielsko-egipski.
L O N D Y N , 7 .VIII (P a t)  S e n s a c ją

d n ia  <>ą o g ło sz o n e  w dz is ie jszy ch  
r a n n y c h  g a z e t a c h  lo n d y ń s k ic h  t e k ­
s ty  no t ,  w y m ie n io n y c h  m ię d z y  ■/sn- 
d e r s o n e m  a  e g ip sk in  m in is t rem  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  M o h a m u r .d e m  
M a n m e d - P a s z ą  W k o re s p o n d e n c  ji 
d y p lo m a ty c z n e j  z a w a r ty  je s t  p r o je k t  
n o w e g o  t ra k ta tu  an g ie .sk i  e g ip sk  e -  
go , r e g u lu ją c e g o  s to s u n e k  E g ip tu  d o  
W ie lk ie j  B ry tan j i  n a  o d m ie n n y c h ,  
n 'z  d o ty c h c z a s ,  z a s a d a c h  K o r e s p o n ­
d e n c ja  t a  s k ła d a  s ię  z d w ^ c h  o b u ­
s t ro n n y c h  no t  z a sa d n .c z y c h ,  p ro je k tu  
u m o w y  o ra z  c a łe g o  s z e re g u  a n e k tó w .

W  o g ó ln y c h  z a ry s a c h  p ro p o z y c je  
H e n d e r s o n a  s ą  n a s tę p u ją c e :  O k u ­
p a c j a  w oj k o w a  E g ip tu  p rzez  w o j­
s k a  W ie lk ie j  B ry ta n  m a  s ię  z a k o ń ­
czyć, W o jsk a  b r y ty j s l c e  z o s t a n ą  w y ­
c o fan e .  J e d y m e  d la  b e z p ie c z e ń '  iw a  
k a n a łu  S u e z k ie g o .  iako  y ęz ła  k o ­
m u n ik a c y jn e g o ,  p o s ia d a ją c e g o  do* 
n o s i e  z n a c z e n ie  d la  'm p e r ju m  ory* 
ty jsk ie g o ,  k ró l  eg ip sk i  u p o w a ż n i  
r z ą d  an g ie lsk i  d o  o t r z y m y w a n ia  w  
o k re ś lo n e j  d ługość  i s z e ro k o śc i  g e ­
o g ra f iczn e j  t a k ic h  sił w o jsk o w y c h ,  
ja k ie  r z ą d  b ry ty jsk i  u w a ż a  z a  k o ­
n ie c z n e  d la  te g o  '•elu. P o r m ę a z y  
E g ip te m  a W i e 'k ą  B ry ta n ją  z a w a r ty  
b ę d z ie  so jusz .  E g ip t  r e p r e z e n to w a n y  
b ę d z ie  w  L o n d y i  e p rz e z  a m b a s a ­
d o ra .  R ó w n ie ż  W ie lk a  B ry ta n ju  p o ­
s ia d a ć  b ę d z ie  w  K a irz e  a m b a s a d o r a .

T c tó rem u  k ró l  eg ipsk i  u d z ie l i ł  p r z y ­

w ileju  n a jw y ż s z e g o  d y p lo m a ty  w śró d  
in n y c h  a k r e d y to w a n y c h  p rz y  n im  
p rz e d s taw ic ie l i  d y p lo m a ty c z n y c h .  U '  
r z ą d  w y s o k ie g o  k o m is a rz a  z o s ta n ie  
z n ie s io n y  E g ip t  zgłosi sw e je  p rz y -  
s tą p ie n ie  d o  L ig ; N arodc w. W s z e lk a  
p c m o c  w e s k o w ą  oraz  in s t ru k to ró w  
w o jsk o w y c h  rz ą d  e g ip sk i  hrai b ę d z ie  
z p o ś ró d  o b y w a te l  i b ry ty isk ich , h ów - 
n ież  u rz ę d n  L o w  adnrrn is trac ji  b r a ć  
b ę d z ie  E g ip t  z p o m ię d z y  o b y w a t e 1 
b ry ty jsk ic h .

R z ą d  b ry ty jsk i  u z n a je ,  ż e  o d p o ­
w ied z ia ln o ść  za  życ ie  i i., ienie cu- 
d zoz  e m c ó w  w  .gipcie b ie rz e  na  
s ie b ie  rz ą d  e g ip sk i  K ró l  eg ip sk i  w y ­
d a  s to s o w n e  z a r z ą d z e n ia  w  ty m  c e ­
lu. R z ą d  b ry ty jsk i  u z n a je  k a p i tu la c je  
z a  zn>esione i w  ty m  ce lu  p o c z y n i  
k ro k i ,  aby  inne  o b c e  p a ń s tw a  z r z e k ­
ły s ię  ró w n ie ż  k a p i tu la c y ,  w  E g 'p -  
c ie  i u z n a ły ,  w  m i e l c e  d o t y c h c z a ­
so w e j  ju ry sd y k c j i  k o n s u la rn e : ,  ju ­
r y s d y k c ję  s ą d ó w  m ie s z a n y c h  O g ło ­
s z e n ie  p o w y ż s z e g o  p ro je k tu  w y w o ­
ła ło  w e l k i e  p o ru s z e n ie  w  L o n d y n ie .  
N o ty  t e  w y m ie n io n e  z o s ta ły  3 s i e rp ­
n ia ,  o g ło s z o n e  za i ie j e d n o c z e ś n ie  
w  L o n d y n ie  i K a ,rze  d o p ie ro  dzisia j  
r a n o  K ró l  eg ip sk i  F u a d ,  k t  >ry b a ­
w ił w  L o n d y n ie  w ra z  z M a h m e d -  
Pa&zą, b r a ł  ż y w y  udz>ał w  ro k o w a "  
n ia c h  c e le m  u s ta le n ia  p o w v ż s z y c h  
z a s a d  n o w e g o  s t a tu tu  e g ip sk o -b ry -  
ty jsk ie g o .

L O N D Y N . 7.8. (A te ) .  „ F o re ig n
O ff ic e ” og łos i ło  wczora> p e łn e  t e k ­
s ty  no t .  w y m ie n io n y c h  p o m ię d z y  
s e k r e t a r z e m  6t a n u  dla s p r a w  ^ g r a ­
n ic z n y c h  H e n d e r s o n e m  i p r e m je r e m  
eg ip sk im  M a h m u d  P a s z ą  w  s p ra w  * 
p o ro z u m ie n ia  a n g lo -c g ip sk ie g o .  U - 
k ła d  s ta n o w i ,  ż e  o k u p a c ja  E g ip tu  
p rz e z  w o js k a  a n g ie lsk ie  z o s ta je  u- 
k o ń c z o n a .  A n g l ja  zobow  ą z u j r  , s ię  
p o p r z e ć  p ro ś b ę  E g ip tu  o  p rz y ję c ie  
d o  L ig  N a ro d ó w .  W sze lk ie  m oż liw e  
ipory m ie d z y  o b u  k ra ia m  b ę d ą  ro z ­
s t r z y g a n e  d r o g ą  p o k o jo w ą  z g o d n ie fz  
p a k t e m  L ig i N a ro d ó w .  O b ie  s t ro n y  
z o b o w ią z u ją  s ię  do  n ie w s z c z y n a n ią  
akcji ,  k tó ra  m o g ła b y  u w a ż a r ą  b y ć  
za w r o g ą  d la  j e d n e j  z n.ch. P o l i ty ­
k a  o b u  p a ń « tw  w  o b u  k ra ja c h  b ę ­
dz ie  u z g o d n  a n a .  R z a d  e g ip sk i  z o ­
b o w ią z u je  s ;ę  d o  o c h ro n y  życ ia  i 
tm e n ia  c u d z o z ie m c ó w  z a m ie s z k a ły c h  
w  ty m  k ra ju .  W  ra z ie  g d y b y  iedna  
z u k ła d a ją c y c h  i ię  s t ro n  z o s ta ła  z a ­
a t a k o w a n ą  lub  zaw u c łan ą  w w o nie, 
d ru g a  z o b o w ią z u je  się  d o  u d z ie le n ia  
#ei w sze lk ie -  p o m o c y .  W sz c z e g ó l­
ności k ró l  E g ip tu  w  ra z ie  w o jn y  
lu b  g roźby  w o jn y  z o b o w ią z u je  się 
d o  u d z ie la n ia  r z ą d o w i  J. K , M.

w sz e lk ic h  u ła tw ie ń  i o o m o c y  n a  te -  
r y to r ju m  E gip tu , M ie d z y  in n e m i  z g a ­
d z a  s ię  on  n a  o d d a n ie  d o  d y s p o z y -  
cń  w o js k o w y c h  w łą c z  rnę ie lsk . ich  
p o r tó w ,  lo tn isk  i ś ró d k o w  k o m u n i ­
kacji .  i n s t ru k to rz y  a rm  ■ eg ip sk ie j  
b ę d ą  s ię  r e k ru to w a l i  wśi od  o f ice ró w  
an g ie lsk ich .  S t r e f a  k a n a łu  S u e z k ie ­
g o  b e d z ie  s t r z e ż o n a  p rz e z  w o jsk a  , 
b ry ty jsk ie .  R z ą d  eg ip sk i  ! z o b o w ią ­
zu je  s ię  d o  z a a n g a ż o w a n ia  o b y w a ­
teli a n g ie lsk ic h  w c h a r a k te r z e  cy- 
w ilnycn  in s t ru k to ró w  w  ró ż n y c h  g a ­
łę z ia c h  a d m in is t rac j i .  S y r t e m  k a p i ­
tu lac ji  z o s ta n ie  zni-s nony . S p r a w y  
c u d z o z ie m c ó w  b ę d ą  ry z s t r z y g a n e  
p rz e z  m ieszane  ą d y  an g lo -eg ipsk ie .
J. K . M. k ró l  W ie lk ie j  B ry tan i i  i 
Irlandii, c e s a rz  Ind ,i .  o ę d z ie  r e p r e ­
z e n to w a n y  n a  d w o rz e  e g ip sk im  
p r z e z  a m b a s a d o r a ,  k tó ry  b ę d z ie  z 
u r z ę d u  d z ie k a n e m  k o r p u s u  d y p lo ­
m a ty c z n e g o .  R o w r  sz k ró l  ’ E gip tu  
w y ś le  a m D a s a d o ra  n a  d w ó r  a n g ie l ­
ski. M o c  u k ła d u  z 1899 r. w  s o ra -  
w ie  S u d a n u  zost&me p rzy w r ' eo n a .  
O g ło s z e n ie  w y ty c z n y c h  u k ła d u  an-  
g lo -e g ip sk ie g o  je s t  s z e ro k o  k o m e n ­
t o w a n e  w k o ła c h  p o l^ y c z n y c h .

Prasa sowiecka atakuje 
Stany Zjednoczone.

W IE D E Ń , 7.8 (P a t )  „ N e u e s  W ie ­
n e r  T a g e b la t t "  d o n o s i  z M o sk w y ,  
że  o d k ry c ie  r z e k o m e g o  s p is k u  m ię ­
d z y n a r o d o w e g o  w s p r a w ie  in te rn a -  
n ac jo n a l izac j i  k o le i  wsi hod m *  j s k ło ­
niło  p r a s ę  s o w ie c k ą  d o  g w a ł to w ­
n y c h  a ta k ó w  n a  M any Z je d n o c z o ­
n e ,  w  sz czeg ó ln o śc i  z a ś  na s e k r e t a ­
rza  S tm iso n a .  P r a s a  s o w ie c k a  z a ­
rzu ca  S tim «onow i, że  n a d u ż y ł  p a k ­
tu  K e l lo g a  n a  k o rz y ś ć  S t a n ó w  Z j e d ­
n o c z o n y c h .  „ lzw iesTj a “ p o d k re ś la ją ,  
ż e  r z ą d  so w ieck i  n ie  śc ie rp i  m ie sza -  
■ ia  się  t rz e c ie g o  p a ń s tw a  d o  k o n ­
flik tu  sow iecko-ch* ,sk ego .

P la n  S t im s o n a  —  p isz ą  '„Izwie- 
s t j a “ —  je s t  b a rd z o  p rz e j rz y s ty ,  bo  
jeże li  k o le j  w s c h o d n ia  z o s ta n ie  zin- 
t e r n a e jo n a i i z o w a n a  pc u p o r z ą d k u ją  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  t ę  k o le j  z a  p o ­
ś r e d n ic tw e m  u d z ie le n ia  p o ż y c z k i  z u ­
p e łn ie  p o d  s w o ją  k o n tro lę .

Strajk szoferów.
G d  d w ó c h  d n i  t rw a  w  W a r s z a ­

w ie  s t ra jk  5.000 szoferów .^  S t r a jk  
p e w s ta ł  w s k u te k  teg o ,  Jze sz o fe rz y  
m e  c h c ą  się z a s to s o w a ć  do  w y d a ­
n y c h  p rz e z  K o m is a r ja t  R z z d u  p r z e ­
p is ó w  o ru c h u  kodow ym  w  W a r s z a -  
w ie  W c z o ra i  de ieg ac  ia 1 s z o f e r ó w  
zgłosiła  cię d o  p- M in is t ra  S k ła d -  
k o w s k ie g o  w  te j  s p ra w ie .  , P M in i­
s t e r  S k ła d k o w s k  zaś  d e leg ac j i  n ie  
p rz y ją ł  i sk ie ro w a ł  ją  d o  K o m is a rz a  
R z ą d u  n a  m. W a rs z a w ę  P . K o m i ­
sa rz  R r .ądu  o św ia d c z y ł  d e le g a to m ,  
ż e  p rz e p is y  p rz e z  n ie g o  w y d a n e  
m u s z ą  b y ć  p r z e s t r z e g a n e  . (— )

Podatki pośrednie w lipcu r.b.
W p ły w y  z p o d a tk o w  p o ś r e d n ic h  

w  c z e rw c u  r  b. o s ią g n ę ły  s u m ę  16 
milj. 863 ty s .  zł., p o d c z a s  gdy w  
ty m ż e  m ie s ią c u  w  r. 1928 d a ły  15 
m i l , . ‘336 tys .  zł. *

0 właściwą i formę uwag i upomnień policji
i innekwestje.

Wrażenie traktatu anglo-egipskiego.
L O N D Y N . 7 .VIII. (P a t) .  O p u b l i ­

k o w a n ie  p r o j e k tu  n o w e g c  t r a k ta tu  
B ry ty jsk o -e g ip sk  “ go w y w o ła ło  n ie ­
s ły c h a n e  p o ru s z e n ie  w k o lan o  po l i ­
ty c z n y c h  L o n d y n u .  U k ła d  z E g ip te m  
je s t  t e m a te m  d n .a  w e  w s z y s tk ic h  
re d a k c ja c h ,  k lu b a c h ,  a n a w e t  w 
m ie js c a c h  p u b l ic z n y c h .  Z w ła s z c z a  
w s ro d  liczne j w  L o n d y n ie  ite inji 
in d y jsk ie j  w ia d o m o ś ć ,  te  ro z b u d z i ły

n a d z ie ję  n a  m o il iw o s-  n o w e g o  u r e ­
g u lo w a n ia  s to s u n k ó w  b ry ty jsk ic h  do  
Indyj, W  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  L o n ­
d y n u  z d a  ą  so l  e s p r a w ę  z te g o ,  że  
p ro je k t  u r e g u lo w a n .a  s to s u n k ó w
b r y ty js k o -e g ip s k ie b  w  k o n s e k w e n c j i
sw o je j  do p ro w ad z ić ,  m usi  ró w n ie ż  
d o  rew iz ji  s to s u n k u  W ie lk ie j  Bryta*- 
n ó  do  Indy j .

Strajk górników w Rumunji..
BU K A RESZT, 7/VIII. (Pat.). W  za ­

g łęb iu  w ęg lo w em  Ł u p e m  p a n u je  zu ­
p e łn y  sp o k ó j  i p o rz ą d e k .  R obo tn icy  
są s ied n ich  k o p a lu  n ie  p rz y łą c z y ć  się 
do  stra  jku  W o b e c  śm ierc i k i lk u  ra n  
nych ,  l iczba  o f ia r  w y n o s i  19 osób. 
E le k t ro w n ia  ro zpoczę ła  sw ą  d z ia ła l ­
ność. Gała p ra sa ,  u b o le w a ją c  n a d  w y ­
p a d k a m i ,  po tęp ia  n iew łaśc iw e  s ta n o ­
w isko  za ję te  p rzez  s t r a jk u ją c y c h ,  k tó ­
rzy, z a jm u ją c  e le k tro w n ię ,  n a ra z i l i  
n a  n ieb ezp ieczeń s tw o  u t r a ty  życia 

g ó r n ik ó w ,  z n a jd u ją c y c h  się w  szy ­
b ach .  R o k o w a n ie  ze s t r a jk u ją c e m i  w 
sp ra w ie  e w a k u a c j i  e le k t ro w n i  t rw a ły  
k i łk a  godzin . P rz e d s ta w ic ie le  w łaaz  
o d w o ły w a li  się do  lu d zk ich  u czu ć  r o ­
b o tn ik ó w  ce lem  oca len ia  ich  to w a r z y ­
szy. R obo tn icy  je d n a k  pozosta l i  n ie ­
p rz e je d n a n i  i k ie d y  w o jsk o  us i łow a ło  
p rz e p ro w a d z ić  ew a k u a c je ,  k tó ra  n ie  
m og ła  u lec  d a lsz e m u  o p ó źn ien iu ,  ze 
s t ro n y  ro b o tn ik ó w  o b rz u c o n o  żo łn ie ­
rzy  k a m ie n ia m i  i d a n o  k i lk a  s trza łów . 
Ż o łn ie rze  zm u szen i  byli w obec  tego  
do  użyc ia  b ro n i .  Ś ledz tw o  w  to k u .

Zawody o mistrzowstwo 
w broni małokalibrowej.
S T O K H O L M .  7. 8. (P a t )  W e

ś r o d ę  7 s ie rp n ia  n a s tą p i ło  w S iok- 
h n lm ie  u ro c z y s te  o tw a rc ie  t r z y le t ­
n ich  m is t rz o s tw  iw iata  w  broni m a ­
ło k a l ib ro w e j .  D o  z a w o d ó w  z g ło sz o ­
n o  17 d ru ż y n ,  r e p re z e n tu ją c y c h  ty ­
le ż  p a ń s tw .  N a  o tw a rc ie  z a w ó d  )w 
p rz y je c h a ły  ty lk o  ty m c z a s e m  d r u ż y ­
n y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A .  P .  —  
P o lsk i  i H isz p a n j i .  ■ O tw a rc ia  z a w o ­
d ó w  d o k o n a ł  g en .  T o ll ,  w i ta ją c  p r z y ­
b y ły c h  z a w o d n ik ó w .  'Z a w o d y  r o z ­
p o c z ą ł  s t rz a łe m  h o n o r o w y m  m in is ­
t e r  o b r o n y  n a r o d o w e j  f^wecji.

S iln e  lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P a ń stw a l

Gen. Konarzewski kawalerem 
orderu Białego Orła.

P R A G A ,  7,8 (P a t) .  P ie r w s z y  w i­
c e  m in is te r  s p ra w  woj L e w y c h  g en .  
d y w .  D an ie l  K o n a r z e w s k i  o d z n a c z o ­
ny z o s ta ł  k r z y ż e m  B ia łe g o  O r ła  c(ju- 
g ie j k la sy .

„Skrzydła Sowietów11 
w Warszawie.

Tel. od wł. kor. z Warszawy
W c z o ra j  o g o d z .  3 25 w y lą d o w a ł  

n a  lo tn isk u  M oico to w sk iem  w  W a r­
sz a w ie  s a m o lo t  so w ieck i  n o s z ą c y  
n a z w ę  - S k r z y d ła  S o w ie tó w "  o d b y ­
w a ją c y  p o d r ó ż  p o  E u ro p ie ,  S a m o lo t  
p rzy lec ia ł  z B erlina ,  g d z ie  w y s ta r to ­
w a ł  o g o d z  'Z. 15. W  s a m o lo c ie  p o ­
d ró ż u je  rów n ież  9 d z ie n n ik a rz y  so ­
w ieck ich  N a  lo tn isk u  m o k o to w s k ie m  
p o w ita l i  p rz y b y ły c h  p rz e d s ta w ic ie le  
lo tn ic tw a  w o 's k o w e g o  i cyw ilnego , 
o r a z  d z ie n n ik a rz e -  D ziś  o  g o d z .  11 
r a n o  s a m o lo t  „ S k rz y d ła  S ow ie t .  >w“ 

. o d ^ c i  d o  M o sk w y .

1 Po l ic ja  na sza  w sw o jem  p o s tę p o w a n iu  z 
p u b l icznośc ią  jest  naogół  p o p ra w n a  i m a ło  
d a je  p rz y cz y n  d o  skarg .  Z d a r z a ją  się jed n a k  
t ak ż e  i w y p a d k i  n iew łaśc iw ego  sposobu  z w r a ­
c a n ia  się  poszczegó lnych  fu n k e jo n a r ju s z y  do 
osób, k tó re ,  w ed ług  n ich , w jak ik o lw iek  sp o ­
sób, św iad o m ie  czy n ieśw iadom ie ,  (to d r u ­
gie jes t  częstsze) n a ru szy ły  p rz ep isy  p o l ic y j ­
ne. W iem y  ja k  d uży  n ac isk  p o łożony  jes t  we 
wszelk ich  in s t ru k c ja c h  d la  n a sze j  policji,  n a  
ten  w łaśn ie  sposób  z w rac a n ia  się p o l ic ja n ­
tów  do  publiczności .  S tanowczość,  nieugię  
tość n a w e t  —  a le  z a ra ze m  spokój ,  o ra z  g rze ­
czność! p rzy tem  n iez m ąc o n a  pow aga,  w yklu  
rż en ie  j a k ic h k o lw ie k  „dow cipów " ,  wycieczek 
iro n iczn y ch  czy  p seu d o - i ro n iczn y ch  etc Nie­
d o p u szcza ln e  jes t  zw ra  an ie  uw ag  p o d n ie ­
s ionym  głosem, gdy n ie  zachodzi  w ą tp l iw ość  
że d a n y  „ d e l ik w en t"  słysza ł  u p o m n ien ie ,  
g n iew liw y  ton  i t. .p.

N iestety  o d s tę p s tw a  od le j  z asady  z d a r z a ­
j ą  się n ie rz a d k o  i z w ra c a m y  n a  n ie  u w agę  
o d p o w ie d n ic h  władz.  P rzed  p a r o m a  d n iam i  
np.,  w god z in ach  p o łu d n io w y ch  (13— 14), na  
zbiegu ulic  K ró lew skiej ,  Z am k o v 'e j  i M ag d a ­
leny, p iszący  te s ło w a  by ł  św iad k iem  dość 
g w a ł tow nego  a ta k u  s łownego, tam że  s to j ą ­
cego p o l ic jan ta  n a  z a t rzy m a n eg o  p rzezeń  m o ­
tocyklis tę ,  z ach o w u jąceg o  się  zupełn ie  sp o ­
kojnie ,  z czem  ra żą co  k o n t ra s to w a ło  b a rd z o  
g łośne  zd en e rw o w a n ie  p, p o s te runkow ego .

In n y m  razem  znów  w idz ie l iśm y jak ,  z r ó ­
w nie  g w a ł to w n em  „ u p o m n ie n ie m "  p o s te r u n ­
k ow y p rzyskoczy ł  do  k o n d u k to ra  au tobusu ,  
k rzy cz ąc  i w y m a c h u ją c  ręk am i,  ten  d rug i  te ­
go lo d z a ju  „ za g ab n ię c iem "  poczuł  się  u p o w a ­
ż n io n y  do  ró w n ież  os t re j  re p l ik i ;  su m m a  
s u m m a r u m  —  zosta ła  z a im p ro w iz o w a n a  
scen k a  n iek o n ieczn ie  budująca . . .  A przec ież  
n iew ie lk i  p ro to k u l ik ,  d a lek o  w iększą  o d e ­
g ra łb y  tu  ro lę  n iż  n a jw ięk sze  w y m y ś la n ie  -

Jeszcze  jed e n  p rzy k ład .
Na k ró tk ie j  p rzes t rzen i  zupełn ie  p u s te ­

go, w ty m  czasie  i m ie jscu ,  c h o d n ik a  ul icy  
Kró lewskiej  (od zau łka  O ran że ry jn eg o  ku  ul 
Św. Anny —  ze 20 kroków ),  pew ien  ęb y w a-  
tel p ro w a d z i  ’ ro w er ,  poczem  skręca  
n a  jezdn ię .  Do idącego już  po  jezdn i  p o d c h o ­
dzi p o l ic ja n t  (stojący tam  n a  p o s te ru n k u )  i 
m ów i z j a k im ś  d z iw n y m  p rz ek ą se m :

—  „ P ro szę  pana ,  w W iln ie  się n ie  p r o w a ­
dzi ro w e ru  po chodn iku" ,  t

—  Dlaczego w W iln ie?  —  pyla  to w arzy sz  
p ro w a d zą c eg o  ro w e r  — p oza  W iln e m  więc 
w o lno  7

—  J a  tam  n iew iem  —  o d rzecze  (do p r o ­
w adzącego  row er)  p o l ic jan t ,  w idoczn ie  tem  
p y tan ie m  p o d ra ż n io n y  —  proszę  o n a zw isk o  
p a n a  dla z ro b ien ia  don ies ien ia .

„ N az w isk a "  m u  udz ie lono ,  z u w ag ą  w s z a k ­
że, a b y  na jirzysz.ły raz  po j irzes ta ł  na  samem- 
u p o m n ien iu ,  że po  c h o d n ik a c h  (choćby pu 
stych) ro w e ru  p ro w a d z ić  nie w olno,  a  n ie  ba  
wił się w j a k ą ś  n iew czesną  „ i ro n ję" .

D o d a jem y  jeszcze,  że z am ias t  s t a w ia ć  
p o s te ru n k o w y ch  n a  sp o k o jn y c h  stosunkowo- 
i m a ło  u częszczanych  p u n k ta c h  m ias ta ,  gdz ie  
ci b iedn i  ludzie  z nud ó w ,  za by le  b łah o s tk i  
zaczep ia ją  sp o k o jn y c h  p rzechodn iów ,  lepie j  
b y łoby  tych s a m y ch  fu n k e jo n a r ju s z y  c h o ćb y  
n a  u licę  W ileń sk ą ,  czy  gdzie indzie j,  n a  i n ­
ne,  ruch liw sze  jeszcze,  a  węzsze ulice. N iech 
uczą  t a m  ro żn y ch  gap iów  p raw id ło w eg o  c h o ­
dzen ia  po  c h o d n ik a ch ,  n iech  śc iąga ją  . m a n ­
d a to w e"  z ło tówki od b e zm y śln y ch  d z ik u só w ,  
s to jący ch  grupicami n a  t ro iu a ra c h ,  w f e rw o ­
rze  ró w n ie  b ezm y śln e j  g ad an in y ,  ta m u ją c y c h  
ruch ,  po n iew łaśc iw e j  s tron ie ,  w n ied o z w o ­
lonej  liczbie osób, etc.

W y p a d k ó w  tak ic h  jest  m n ó s tw o  i n iem a  
k o m u  je  tępić. A to b y łoby  s to k ro ć  w łaśc i­
wsze n iż  n iep o k o je n ie  n i e m ą d ie m i  i nie- 
w czesnem i uw ag am i,  p rz e c h o d n ia  za  p r o w a ­
d zen ie  p rzezeń  ro w e ru  po p u s ty m  c h o d n ik u  
i v T m o m e n c ie  w k ra c z a n ia  na  jezdn ię ,  oraz. 
rob ien ie  z tego p o w o d u  .don ies ień ."  ,

Albo — n a  zak o ń czen ie  jeszcze o jed n em  
w s p o m n im y  —  n iech  się ci sam i p a n o w ie  
(może także  i ich zw ierzchnicy)  p rz e sp a c e ­
ru ją  się  na  t a k ą  ul. B osaczkow ą,  p rzed  b r a ­
m ę  pew ne j  c iek aw ej  (a rch i tek ton iczn ie )  s ta ­
re j  kam ien icy ,  n iech  p o d y ż u ru ją  lam  tro ch ę  
Dom ten je s t  siedlisk im m ętó w  r ó ż n o ro d n y c h  
k tó re  zb ie ra ją  się p rzed  n im  często,  z a ró w n o  
wieczorem  ja k  i w dz ień  b ia ły  i n a  ca łe j  w y ­
m ien io n e j  ulizcćfe. Kłótn ie  i b ó jk i  są lam  z ja ­
w isk iem  dość  częstom  i n iem a  n ikogo  k to b y  
je  u k ró c ił  P a d a ją  często n a jo h v d m e js z e  w y ­
zwiska  i n ie ra z  się  zdarza ,  że jak ie ś  d z ie c k u  
m ałe  p o d c h w y tu je  tak i  w s t r ę tn i  n ie z n a n y  so ­
bie w y raz  i p y ta  ro d z icó w  (to jeszcze  pó ł  
b iedy) a lbo  ró w ie śn ik ó w  o jego  znaczen ie .  
Gorzej —  bo u żyw a  tych  t e rm in ó w  w z a b a ­
wie .. .M ieszkańcy tej  „ za p o w ie t rz o n e j"  ul icy  
n ie je d n o k ro tn ie  już  sk łada l i  do  w ładz  p o d a ­
nia  o oezszezenie  j e j  od  w s p o n u u a n y e h  m ę ­
tów, n ioslely  —  bezsku teczn ie .  Dlaczego tem  
się p o b e ja  n ie  zajm ie .  Sol.

Kisi Miejskie
kulturalno- ośw.atow o 

SALA MIEJSKA 
O s t r o b r a m s k a  5.

K I N O

Piccadilly
W ie l k a  42. Tel. 17-85.

BIAŁA PUSTYNIA 2 H F S S
SZTF‘1, DIT A BOKSOWA i D0RINCA SHIRLEY p r z y  w s p ó łu d z ia le  z w ie r z ą t  p o l a r n y c h  j i a ły c h  i b r u n a tn y c h  
n iedźw iedz i  l isóv  w ilków, fok  L ren ife rów .  K a s a  c z y n n a  od g .  5 m. JO. ^ o e z ą ł e k  *■.*■!<>* . godziny e - J .
W  n iedz ie le  i św ię ta  k a s a  c z y n n a  od r .  3 m. 30. P o c z. s e a n s ó w  od 4-ej. N a s t ę p n y  p r o g r a m :  „ C ó r k a  s n l c g o w  .

DZIŚ!  Film ie  śpiewem1 — Sensacja doby obeenejl — Wielki przebój na tl« najpopm arn ie jsz 'j losmik
m m . . .  ^  __  ■ ____________    o s t a t n i a  t r iu m f a ln a  k r e a i  |a

C a łu je  T W O jd  D ło ń  M a r a n ie . . .  Harrego Liedtke
Łtorą rolą bwą w tym filmie Dlje wszystkie dotychczasowe rekordy artystyczne P< dczas 6 ansów z la n y  

a r ty s t i  opery Warszawskiej w ykonapopu^rna^picH e^ke^^A oiuiię^Twoią^Dłoń^Mafiaiiii^

K I N O

L U X
M teklewieza  11

Dziś! F ilm  z e  śp iew em !  Z ło t a  Serj’a! N o w a  IrojJia! 2 serje akt.  ra^f-rn (cal i ć )  
^  _  .  m m  m jm  m m  ■ w U j r  t  V W rolach głównych gwiazdy eitranow rusyjskicriD D  V  V  K  I ? N \ I IN K  I I W IE R ft C H O f c O D N f lJ r t ,  M A K S IM Ó W ,

1 I ^  £ ■ *  I  I I I  1 1  a  V J  p  O l  O Ń S K I, C H C ID O L tJ E W  i inni.
 ------------------- P o d c z a s  w y św ie t la n ia  o b ra z u  k o n c e r t  s ły n n e ,  ap ie w a c zk i  ----------~ —i”

K ino  Kolejow e

OGNISKO
(obok  d w o rc a  koieJow .)

Bezwstydna kobieta
„roî L Więcej szczęścia jak rozumu

, W r o l i  g łó w n e j

P o l a  N e g r i
k o m e d ja  w 2 ak ta c h .  P o c z  o g. 6 -ej 

W  n ie d z ie le  i św ię ta  c ł-ej.

O G Ł A S Z A J C I E  S I Ę  W  „ K U R U E R Z E  W I L E Ń S K I M
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KURJER WILEŃSKI
DZIŚ CZYTA KAŻDY OBYWATEL N1ETYLKO NA W L E Ń . 
SZCZYŹNIE. ALE W CAŁEJ POLSCE, WIĘC OGŁASZAJ 
SIĘ TYLKO W NIM, A KLLJENTELĘ NAPEWNO ZYSKASZ

ADMINISTRACJA „KURJ. WILEŃSK “  WILNO, JAGIEl L0Ń SK A  3, TEL . 99
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O B I C I A  ( T a p e t y )
Jed y n y  C h rz e śc ja ń sk f  sk lep  o b ić  p aD ie ro w y ch  

na  K r e s a c h  — H U R T  i J t  i f l l  ■
O tr z y m a n o  ni sezon le tn i  wielki w y b ó r  od  n a j t a ń s z y c h  
do n a jw y k w in tn i e j s z y c h  z f a b r y k  k ra jo w y c h  i z a g r a ń ,  

z a  g o tó w k ę  i u a  r a ty  ) (Tani  m ie s ią c  1 S ie rp ień) .
; K ab a t  od 5 %  do 20%  w y p rz sd a ż  resz tek  n iże j  Kosztu

D.-H, K. Rymkiewicz, Mickiewicza 9
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Drzewnicyl W aszym  iedvnym organem  jesj

TIM E
Ł A J L L L Ś J Ł &  ■»»

J ed yn e  wielkie czasopism o fachow e branży d rzev’nej w Polsce. 
PRENUMERUJCIE! OGc.flSZflJCIE SIĘ! Kwartalnie z!. 12.

Nr Nr okazowe gratis. 3966

H E] 0  0  E30E1 El 0  B 0  O

| RÓŻNE |El
□IśIlbCIljKOiieilillilEIEIIilOElB

Uw aga!
P ła c im y  od z ło ty c h  i do ­
l a r ó w  13 %  »  s tosunki)  

/o cz n y m
Wileńskie Tow. Handio- 
wo-Zastawowe (lombard) 
P l a c  K a te d -a ln y ,  B i s k u ­

p i a  12. tel.  14— 10. ■ 
W k łe d y  s ą  z a b e zp ie cz o ­
n e  z ło tem ,  s - o b r e i r  i dro-  

giemf k a m ie n ia m i ,  
_________________ 2£ł_M

Komunikacja
autobusów

i e i a '  Mm
A u to b u s  o d chodzi  z W il ­
n a  (P la c  O rzeszk o w ej)  

o god z .  4 m. p o p o l  , 
Z Iw ieńce  ao  W i ln a  a u ­
to b u s  odchodzi  o godz. 12 

m. 50 w n o c y  
U rz ę d n ic y ,  wojskow i i u -  
c z ą c a  s ię  m łodz iez  k o ­
r z y s t a  ze zn iżk i .  21̂ 7-0

> >

KUR JER WILEŃSKI
8półk& t  ogranicz ,  odpowiedz.

TPRHII
ZNICZ<

WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

D z i e ł a  k s ią ż k o w e ,  dru ­
ki. k s ią żk i  d la  u rz ęd ów  
p a ń s tw o w y c h ,  lam orzą  
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  nau­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e .  p r o s i e k t y ,  z a p r o ­
szen ia ,  a t is ze  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z e j *  robo ty  
w  z a k re s ie  drukarstwa 

WYKONYWA 

PU NKTUALNIE  —  TA N IO  —  SOLIDNIE

5111

Przy zaWupach prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurj irze Wileńskim".

Obrwiązkiem waszym jest zwiedzenie -ą
W ie lk ie j  w y s t a w y  B udow nic tw a  o k rę to w eg o ,  

» p o r to w eg o ,  w odnego  i t. p., ry b o ło s tw u ,  lo tn lc -  
Ą  tw a ,  s p o r tu  w odnego ,  p rop s .g M .ay  t u r y s ty c z n e j ,

k tó r a  c d b y w s  s!ę « G D A Ń S K U ,  w Hall  T a r -  
srowej (1 m in u t a  od  B o m u  P o lsk ie z o i  aż  do 
dnii  11 s ie r p n ia  r.  b. O t w a r t a  od V rano, 
S t o w a r z y a z e n la  i  sz k o ły  o t r z y m u ją  u łg l  p r z y  

.w e j ś c iu .  50%  z n iz k a  k o le jo w a  w d r o a z e  p o v - 
ro tne j .  ■ 2039—6

E C O L E  P IG IE R  d e  PAR1S
p e n s jo n a t  d la  m ło d y c h  p a n ie n  w pobliżu  
P a ry żs  (20 m in . '  D obre  odżyw ian ie ,  świeże 

( p o w l- t rze  B v e n u e  11, N o v e m b r e  18. Lfl Vfl- 
• RENNE ( S e :ne). 5 ‘e n o g ra f ja  h a n d lo w o ść  

i język francusk i .

P IA N IN A
d o  w y n a ję c i* . R e p e ­
ra c ja  i s t ro jen ie .  Ul. 
M ic k ie w ic z a  24 —  9. 
E tk o .  1767

I ł l l l l l l  A. A. l,
D A  M  parterowy,

"  i ł  1 m urow any, 
skanalizow any, światło 
elektryczne ziemi pół dz. 
do sprzedania. K< Jonja 
Wil. Nr. 7, Marja Jasus.

D a a n B D iia D a a n c iD s a

! Posaiv 1
a  n
□ □ □ □ □ □ □ □ a a a a o D D a

Posaly
IFŁDDDD1DC

Szuka posady
p ie lę g n ia rk i ,  k a n c e l i s tk i ,  
m a s z y n i s tk i  lub k a s je r k i  
z r e d u k o w a n a  n a u c z y c ie l ­
k a  ze ś re d n iem  w y k s z t a ł ­
c en iem  i k u r s .  Czerw. 
K rzyża  z w ie lo le tn ią  p r a k ­
t y k ą  p rz y  c iężko  c h o ry c h .  
Adre.: :  u 1. Majpy. 4- 5.

2179-1
'nBBESBPtSPSFyE EI 1̂

|  Akuszerki 1
£U30[3I3G3BBESSEQ[3BQ

Akuszerka

l i  ł i m
Frzvjmnje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickie­
wicza SC m. 4. W . Zdr. 
Nr. 8093.

DOKTÓR MEDYCYNY

fi. CYMEILEP
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
EJektroterapja, Diatez 
mia, Słojice górskie, 

Sollui. ij»
Mickiewicza 2̂

róg. T a tarsk ie ] .  
P rzy jm u je  9 —  2 1 5  — 7

Dr.Kenigsher&
CHDKOBY W E N ER Y C Z ­
NE. SK ÓR NE 1. anc* 'zy lł -  
karakii. Przyjm uje 9 - l i  
, l 4-8.

Mickiewicza 4
teł .  1090. W Z. P  73

D O F T Ó L

BlU I M iCZ
Choroby w e D e r y c z n » „  

syfilis i skórne.

W ie lka 21.
Od 9 —  1 i 3 — 7. 
(Telef. 921).

l i

K o b le ta - L e k a r i

kobiece, weneryczne, na 
rządów moczow. od 12—2 

1 od 4 — 6 ' 
ul Mickiewicza 24

W. Zdr. Nr 152,
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